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Nakład 49 tys. + 300 tys. prenumerat cyfrowych

DODATKOWO DOSTĘP DO WYBORCZA.PL. DZIŚ OSTATNI DZIEŃ NA ZAMÓWIENIE ► 5

ZAMÓW PRENUMERATĘ TECZKOWĄ NA WRZESIEŃĄ NA WRZESIEŃ

Około 140 � rm, które pracowały przy igrzyskach 
europejskich – � agowej, propagandowej imprezie 
PiS – wciąż nie dostało pieniędzy za swoje usługi. 
W grę wchodzą dziesiątki milionów złotych.

Radosław Leniarski

O tym, że prawie dwa miesiące od za-
kończenia imprezy poszkodowanych 
ma być ok. 140 fi rm, dowiadujemy się 
nieofi cjalnie w spółce Igrzyska Eu-
ropejskie 2023. Tworzą ją przedsta-
wiciele Ministerstwa Sportu, Urzę-
du Marszałkowskiego Województwa 
Małopolskiego i miasta Krakowa.

Jedna z tych fi rm – kateringowa 
– jest bliska upadłości, inne przeży-
wają poważne kłopoty z płynnością. 
Na ogół są to niewielkie przedsiębior-
stwa. Ich właściciele mieli nadzieję, 
że na wtorkowym posiedzeniu rzą-
du zostanie zatwierdzona wypła-
ta środków – 66 mln zł – w ramach 
specustawy o igrzyskach europej-

skich. Ale rząd się nią nie zajął, co 
oznacza, że na razie nie dostaną pie-
niędzy za swoją pracę, choć zrobili 
wszystko, do czego się zobowiązali.

– Nie wiem, co robić. Moja fi r-
ma nie jest duża, ale właśnie dlate-
go bardzo łatwo nią zatrząść. Mo-
gę jeszcze pociągnąć z oszczędno-
ści, ale ile można? – mówi „Wybor-
czej” jeden z przedsiębiorców, któ-
remu igrzyska winne są ok. miliona 
złotych. Prosi o anonimowość, boi 
się odwetu. – Nie mogę się do niko-
go dodzwonić. Nie odbierają telefo-
nów osoby z działu fi nansowego ani 
urzędnicy odpowiedzialni za mój 
sport. Nie mam żadnej odpowiedzi 
na maile, które wysyłam. Cisza. Do-
wiedziałem się pokątnie, że część 

z nich już nie pracuje – mówi „Wy-
borczej” inny przedsiębiorca, który 
czeka na swoje 100 tys. zł.

Azerbejdżan, 
Białoruś, Polska
Igrzyska europejskie to niechciane 
dziecko sportu, chętnych do ich or-
ganizacji na kontynencie nie ma. Do 
przyjęcia trzeciej edycji zgłosiła się 
Polska, nie przejmując się tym, że 
pierwszą zorganizował reżim Ilha-
ma Alijewa w Azerbejdżanie, drugą 
– reżim Aleksandra Łukaszenki na 
Białorusi. To w Mińsku w 2019 r. za-
twierdzono Kraków jako gospoda-
rza w 2023 r. Pieniądze na przygo-
towanie olbrzymich zawodów dla 
ponad 6 tys. sportowców pocho-
dziły z budżetu państwa, w tym ce-
lu przegłosowano specustawę, któ-
ra miała zabezpieczyć fundusze. Za 
organizację odpowiedzialny był wi-
cepremier Jacek Sasin.

Potem jednak ministerstwo uzna-
ło, że program imprezy należy roz-

szerzyć, do tego zmieniała się formu-
ła wielu zawodów i konkurencji, ro-
sła infl acja. Miasto Kraków zgodzi-
ło się na dodatkowy wysiłek organi-
zacyjny, jeśli dostanie na to rządowe 
pieniądze. Mimo że decyzja o roz-
szerzeniu programu igrzysk zapa-
dła na początku roku, zapewnione 
przez specustawę środki w ramach 
tzw. drugiej transzy zostały zatwier-
dzone dopiero na początku czerw-
ca, tuż przed startem igrzysk. Spora 
część zaległości dotyczy właśnie pod-
wykonawców zakontraktowanych 
pilnie na potrzeby nowych sportów.

Zachwyt głównie w TVP
Igrzysk z różnych przyczyn nie spo-
sób uznać za sukces – także dlatego, 
że powszechnie uznano je za pro-
pagandową akcję rządu niedługo 
przed wyborami. Źródeł niepowo-
dzeń frekwencyjnych było więcej. 
Na przykład lekkoatletyczną część 
imprezy przeprowadzono w Cho-
rzowie, na stadionie należącym do 

województwa śląskiego. Między de-
cyzją o rozegraniu konkurencji lek-
koatletycznych na Śląsku a samą 
imprezą marszałek województwa 
Jakub Chełstowski dokonał wolty: 
wraz z częścią radnych wojewódz-
kich odszedł z PiS, na stanowisku 
pozostał ze wsparciem PO.

Promocja lekkoatletycznych za-
wodów kulała, trybuny zionęły pust-
ką. Zawody miały kuriozalny pro-
gram i formułę. Mimo że PiS chciał 
ich użyć jako propagandowej plat-
formy wsparcia, polityków wygwiz-
dywano z trybun. Nie zawodziła ich 
TVP, relacje były pełne zachwytów.

Spółka i ministerstwo deklarują, 
że zapłacą „w najbliższych dniach”. 
„Zapewniamy, że niezbędne do po-
krycia zobowiązań środki są w peł-
ni zabezpieczone, a obecne proce-
dowane jest pilne przeniesienie tych 
środków z budżetu państwa na kon-
to spółki IE2023” – czytamy w przy-
słanym „Wyborczej” oświadczeniu 
spółki i Ministerstwa Sportu. +

PiS nie zapłacił rachunków za igrzyska europejskie

Zawody były, kasy nie ma

KATASTROFA SAMOLOTU 

PRIGOŻYNA

Jewgienij Prigożyn, szef Gru-
py Wagnera, znajdował się 
na liście pasażerów samolo-
tu Embraer, który rozbił się 
w regionie Tweru – doniosła 
wczoraj po godz. 19 Rosawia-
cja.

Według agencji na po-
kładzie znajdowało się 10 
osób, w tym trzech członków 
załogi. „Według wstępnych 
informacji wszystkie osoby 
na pokładzie zginęły” – czyta-
my w oświadczeniu.

Kanał „Grey Zone” na Te-
legramie, zbliżony do Grupy 
Wagnera, napisał, że samo-

lot został zestrzelony przez 
ogień obrony powietrznej 
w dzielnicy Bołogowo.

Na pokładzie mógł się 
znajdować również zastępca 
Prigożyna – Dmitrij Utkin. 
Do zamknięcia tego wydania 
„Wyborczej” z wraku wydo-
bytych zostało osiem ciał. 
Kanał „Baza” podawał, że 
ofi ary były ciężko poparzone 
i najprawdopodobniej ko-
nieczne będą badania DNA 
w celu ustalenia ich tożsa-
mości.

 ► Wyborcza.pl

Opinie

Między złym 
a gorszym?
Generalnie negatywnie oceniamy 
partie polityczne. Wnikliwa anali-
za pokazuje, że dla wielu grup KO 
to mniejsze zło niż PiS ► 14-15

Reportaż

Wójtowi zależało 
na śmigłowcu
Sądzicie, że o Sarnowej Górze – niewielkiej wsi, 
która od kilku dni jest na ustach całej Polski z powo-
du „incydentu z black hawkiem” – słyszycie po raz 
pierwszy? Nic bardziej mylnego ► 18-19

Wybory

PiS po cichu 
dopina listy
Politycy zbierają podpisy, by zare-
jestrować listy wyborcze, chociaż 
Jarosław Kaczyński nie ogłosił 
nazwisk kandydatów ► 2, 6
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Zmarł Toto Cutugno
Cały świat znał go z „L’Italiano”

Włoski piosenkarz i autor tekstów 
Toto Cutugno, poza granicami 

swojego kraju znany przede wszyst-
kim z hitu „L’Italiano”, zmarł w wieku 
80 lat – przekazał włoskiej agencji 
ANSA jego menedżer Danilo Man-
cuso.

Według ANSA Toto Cutugno (je-
go pełne imię i nazwisko to Salvato-
re Cutugno) zmarł we wtorek oko-
ło godz. 16 w szpitalu San Raffaele 
w Mediolanie po długiej chorobie. 
Jego stan pogorszył się w ostatnich 
miesiącach.

Największą popularność przynio-
sła mu piosenka „L’Italiano”, którą 
wykonał na festiwalu piosenki w San 
Remo w 1983 r., a w której to wła-
śnie wyśpiewał, że jest „prawdziwym 
Włochem”. Wówczas nie wygrał, był 
dopiero piąty, ale dzięki temu hitowi 
zna go cały świat. Istnieje nawet chiń-
ska wersja „L’Italiano”.

Cutugno zadebiutował na festiwa-
lu w San Remo w 1976 r. – z grupą Al-
batros, w sumie wystąpił tam 15 razy, 
ale wygrał tylko raz. Z tego powodu 
zyskał nawet przydomek „wiecznie 
drugi”. Był jednak pierwszy na kon-
kursie Eurowizji w 1990 r. Szacuje się, 
że na całym świecie sprzedał ponad 
100 milionów płyt.

Do historii przeszły jego wspólny 
występ z Rayem Charlesem w 1990 r., 
a także występ z Chórem Armii Czer-

wonej w 2012 r. Z tego powodu gru-
pa ukraińskich deputowanych żąda-
ła umieszczenia Cutugno na „czar-
nej liście”, piosenkarz jednak zaraz 
potem wystąpił na koncercie w Kijo-
wie, w wypełnionej po brzegi sali Pa-
łacu Sztuki.

Premier Włoch Giorgia Meloni na 
Twitterze umieściła zdjęcie uśmiech-
niętego Cutugno wraz z ostatnim, po-
żegnalnym „ciao” dla „Italiano vero” 
(prawdziwego Włocha). W ten spo-
sób złożyła hołd zmarłemu piosenka-
rzowi, nawiązując do tekstu jego naj-
słynniejszej piosenki.

Pogrzeb Toto Cutugno odbędzie 
się dziś w Mediolanie. +
Jakub Łukaszewski

Paweł  
Wroński

Głosując na PiS, i tak 
wybierzesz Mejzę

P
rawo i Sprawiedliwość rozpoczęło zbieranie podpisów 
pod listami wyborczymi. Od dwóch dni w różnych 
miejscach kraju pojawiają się stoliki z logo partii. Tylko 
że na razie listy wyborcze to puste kartki, na których 

nie ma żadnego kandydata. 
Formalnie ten absurd nie jest sprzeczny z prawem. W Pol-

sce głosowanie odbywa się na listy partyjne. Z racji tego, że 
można sobie wybrać kandydata, od lat tradycją było, że partie 
ujawniały ich nazwiska – jeśli nie całe listy, to przynajmniej 
partyjne jedynki. Tak aby wyborca wiedział, na kogo głosuje.

PiS stawia swoich wyborców w sytuacji, w której nakazuje 
im wierzyć bezwarunkowo, podpisywać listy in blanco. Ktoś 
mógłby dojść do przekonania, że traktuje ich jak bezmyślną 
masę, która politykom potrzebna jest jedynie po to, aby mogli 
zachować władzę.

Przyczyna zwlekania 
z publikacją list jest zna-
na. 235 obecnych posłów 
PiS nie da się upchnąć 
na 190 miejscach, które 
partia mogłaby zdobyć 
według szacunków, 
a Jarosław Kaczyński ma 
przykry zwyczaj propo-
nowania tego samego 
miejsca kilku osobom. 
Poseł umieszczony na 

odległym miejscu w marnym okręgu mógłby się zbuntować 
i po prostu nie przyjść na głosowanie, więc prezes woli nie 
publikować list przed ostatnim posiedzeniem Sejmu. 

Jednak kto wyśmiewa zachowanie PiS, nie rozumie istoty 
tej partii, w której „jednostka – zerem”. PiS jest wszak zbioro-
wym odbiciem światłej myśli Jarosława Kaczyńskiego oraz 
wielkich tradycji narodu. W Prawie i Sprawiedliwości nie tylko 
wyborca, lecz także poseł jest bytem nieistotnym. Wybiera się 
go nie po to, aby myślał, lecz aby głosował. Dopiero gdy odcho-
dzi z PiS, zaczyna mówić jak człowiek, zaczyna używać katego-
rii rozumu i serdecznie nienawidzi już swojej byłej partii.

System in blanco działa w PiS, także jeśli chodzi o podpisy 
posłów. W Sejmie funkcjonuje pula kilkudziesięciu parla-
mentarzystów PiS, których podpisy są stale dołączane do tak 
zwanych inicjatyw poselskich, bez względu na to, czego doty-
czą: obrony Jana Pawła II, ustawy o przemyśle skórzanym czy 
o melioracji. Czasami dziennikarze znęcają się nad posłami, 
próbując się dowiedzieć czegokolwiek o projekcie aktu prawne-
go, który podpisali, ale ci często nawet nie wiedzą, że ten istnie-
je. Co gorsza, pojęcia często nie ma także poseł sprawozdawca.

Wyborco PiS, skoro więc zamierzasz być dobrym wybor-
cą PiS, podpisuj te puste kartki, bo podpisujesz je dla Polski 
i przeciwko Tuskowi. To co, że zamiast kandydata, którego so-
bie wymarzysz, przyjdzie ci wybierać na przykład posła Łuka-
sza Mejzę, który naciągał rodziców chorych dzieci. Pamiętaj: 
z punktu widzenia PiS to się zupełnie nie liczy. Nie tylko ty nie 
wiesz, pod kandydaturą którego posła się podpisujesz. Poseł 
PiS także nie ma o tym pojęcia.

Liczba  
dnia

ZŁ

Takiej podwyżki doma-

gają się związkowcy 

z Poczty Polskiej. Pocz-

ta uważa, że nagłaśnia-

nie roszczeń to element 

kampanii wyborczej.

Więcej ► Wyborcza.biz
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PiS stawia swoich 

wyborców w sytuacji, 

w której nakazuje im wierzyć 

bezwarunkowo, podpisywać 

listy in blanco

Mam tę satysfakcję, że od początku 

roku wskazywałem ryzyko wzrostu 

Konfederacji. Byłem sam w tym 

poglądzie. Niestety, miałem rację. 

Nagrywam �lmiki, w których staram 

się pokazać absurdy ich pomysłów

RYSZARD PETRU

ekonomista, były poseł, założyciel Nowoczesnej

Rozmowa ► Wyborcza.biz

Szczecin
Pomnik ze śrubą okrętową

Przewodniczący zachodniopomorskiego NSZZ „Solidarność” Mieczysław Jurek (z prawej) przy powstają-
cym pomniku upamiętniającym uczestników strajku w styczniu 1971 r. Głównym elementem pomnika bę-
dzie śruba okrętowa ze statku „Solidarność”.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Jutro w „Wyborczej”

Tylko Zdrowie

Zajęcia sportowe  
dla dzieci      

Dlaczego warto zapisać dziecko na 
zajęcia sportowe? Bo ruch wzmacnia 
nie tylko zdrowie dzieci, ale też ich 
pewność siebie. Poprawia nastrój, 
pomaga w nauce i daje szansę na 
nowe przyjaźnie.
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Po ośmiu latach rządów PiS pod wieloma wzglę-

dami polska armia jest słabsza od tej z 2015 r. Ale 

akurat za to rządzących nie należy ganić, bo bez-

pieczeństwo Polski decyduje się nie na de�ladzie 

w Warszawie, ale na froncie w Zaporożu.

Paweł Wroński

Rządzący podkreślają, że defilada, która prze-
szła ulicami Warszawy 15 sierpnia, była naj-
większa w historii Polski. Prezydent Andrzej 
Duda, który gładko wszedł w wyborczą pro-
pagandę obozu władzy, w trakcie przemówie-
nia odczytał zmanipulowany przekaz propa-
gandowy PiS. Zgodnie z nim nasza armia liczy 
175 tys. żołnierzy i niebawem będziemy mieć 
pięć dywizji, a wydatki na uzbrojenie osiągną 
rekordowe 137 mld zł. A za czasów poprzedni-
ków żołnierzy było tylko 97 tys., dywizje trzy, 
a siły zbrojne ćwiczyły manewr obrony na linii 
Wisły, „odpuszczając” wschodnią część kraju.

Prawo i Sprawiedliwość potrafi formułować 
ahistoryczny przekaz propagandowy oddzie-
lony od realiów, sytuacji geopolitycznej i stra-
tegii NATO. W hipotetycznej sytuacji pełno-
skalowej inwazji rosyjsko-białoruskiej nasza 
obecna armia również broniłaby się na linii 
Wisły, tak jak broniła się od czasów insurek-
cji kościuszkowskiej z 1794 r., podczas wojny 
z bolszewikami w 1920 r. nawet z wielkim suk-
cesem. Rubież Wisły jest bowiem jedyną ge-
ostrategiczną przeszkodą w tej części Europy.

Jak naprawdę wygląda 
nasza armia?
Na wspomnianej defiladzie zaprezentowano 
amerykańskie czołgi Abrams A1M1 i koreań-
skie K2, na których ledwie co namalowano 
polskie znaki. Nad głowami widzów leciały 
amerykańskie samoloty F-35 i śmigłowce AH-

-64E Apache – tyle że ze znakami USA, bo na-
sza armia na nie jeszcze poczeka.

Rzeczywistość sił zbrojnych daleko odbie-
ga od rzeczywistości defiladowej. Polska prze-
kazała na rzecz Ukrainy przeszło 300 czołgów 
T-72, które znajdowały się w linii, oraz kilka-
dziesiąt czołgów PT-91 i 14 czołgów Leopard 
2, kilkadziesiąt transporterów Rosomak, BWP 
1, armatohaubice Goździk, a nade wszyst-
ko blisko 100 armatohaubic samobieżnych 
Krab wraz z niemal całym zapasem amunicji.

Ci, którzy pytają, dlaczego nasza obrona 
przeciwlotnicza jest ślepa i bezzębna, mu-
szą wiedzieć, że stacje radiolokacyjne NUR-
21 znalazły się w Ukrainie, podobnie jak zesta-
wy przeciwlotnicze Newa i Osa. Nasze doży-
wające swoich dni myśliwce MiG-29 nie mają 
zapasu pocisków R-73, które zostały przekaza-
ne Ukrainie, podobnie jak i część myśliwców.

21 sierpnia na lotnisku w Mińsku Mazo-
wieckim szef MON Mariusz Błaszczak mó-
wił, że postsowieckie samoloty zostaną za-
stąpione przez koreańskie FA-50, które wła-
śnie zlatują do Polski i są o niebo lepsze, na-
leżą do rodziny Lockheed Martin i są „bardzo 
podobne do F-16”.

To nieprawda. Nie można porówny-
wać 12 samolotów w konfiguracji szkolno-
-bojowej do ciężkich myśliwców. Zapew-
ne po wyposażeniu ich w kierowane bom-
by GBU38 i GBU12 oraz po podwieszeniu ce-
lownika Sniper będą mogły wspomagać siły 
lądowe, ale to, co mówi minister Błaszczak, 
to propagandowy pic.

Opowieści o radykalnym zwiększeniu li-
czebności sił zbrojnych skłaniają do zada-
nia pytania, o ile zwiększyła się liczba bata-
lionów czy brygad w wysokiej gotowości bo-
jowej? Odpowiedź brzmi: nie zwiększyła się.

Jeśli MON chwali się, że obecnie ma „pod 
bronią” 175 tys. żołnierzy, to niech poinformu-
je, ilu z nich jest po zaledwie 16-dniowym szko-
leniu dla ochotników w ramach akcji „Trenuj 
z wojskiem”? Na ile liczące 37 tys. wojska obro-
ny terytorialnej – nie ujmując nic tej formacji, 
niesłusznie krytykowanej przez część opozycji 
– są w stanie przeciwstawić się siłom regular-
nym? Jak Polska może się bronić, będąc fak-
tycznie pozbawiona obrony przeciwlotniczej?

Trzeba też wspomnieć o zapóźnieniach 
z czasów rządu Prawa i Sprawiedliwości, któ-
re w ciągu pierwszej kadencji faktycznie po-
wstrzymało proces modernizacji sił zbroj-
nych, szczególnie w tak kluczowych elemen-
tach jak program „Wisła” (obrona przeciwlot-
nicza) i program „Homar” (zakupu wyrzut-
ni wieloprowadnicowych, czyli tak świetnie 
sprawdzających się w Ukrainie zestawów ar-
tylerii rakietowej HIMARS). Wówczas najważ-
niejszym militarnym wydatkiem okazały się 
samoloty dla VIP.

Gdy zaś spojrzeć na finansowanie sił zbroj-
nych, to widać wyraźnie, że realny wzrost na-
kładów nastąpił nie kilka lat temu, ale dopiero 

w ostatnich dwóch latach pod wpływem in-
formacji napływających ze Wschodu.

Wojna w Ukrainie to dziejowa szansa
Dwie kompanie czołgów Abrams, kompania 
czołgów K2, nie zastąpią sprzętu pancernego 
przekazanego Ukrainie. Kilka pierwszych ze-
stawów armatohaubic K9, które według rado-
snego reportażu miesięcznika resortu obro-
ny są lubiane przez żołnierzy, bo „mają mniej 
przełączników”, nie zastąpią krabów, FA-50 nie 
zastąpią myśliwców MiG-29, choć są potrzeb-
ne do utrzymania szkolenia.

Kupiona bateria HIMARS (do Polski dopie-
ro płyną pierwsze koreańskie K239 Chunmoo 
na podwoziu Jelcza) nie przesądziłaby o lo-
sach wojny, podobnie jak dwie baterie antyra-
kiet Patriot kupione za PiS i włączane do służ-
by (też kupione z opóźnieniami po zerwaniu 
rozmów za czasów Antoniego Macierewicza 
na czele MON).

Zakupy nie wypełniają luki sprzętu ciężkie-
go, który został w ostatnich miesiącach przeka-
zany Ukrainie. Nowoczesne uzbrojenie w pol-
skiej armii jest dziś w ilościach – jak określa-
ją eksperci – „defiladowych”. Na razie jest go 
dokładnie tyle, by robić wrażenie w kampa-
nii wyborczej. Dalsza modernizacja sił zbroj-
nych będzie prowadzona przez przyszły rząd, 
a raczej kilka kolejnych rządów.

Jakkolwiek zabrzmi to cynicznie, dramat 
Ukrainy zaatakowanej przez Rosję daje nam 
wyjątkową szansę. Z jednej strony szansę 
przezbrojenia poprzez przekazanie postso-
wieckiego uzbrojenia walczącej Ukrainie, 
a z drugiej – przynajmniej dekadę na zmo-
dernizowanie armii. Czyli przestawienie jej na 
najnowocześniejsze uzbrojenia NATO-wskie 
oraz budowanie rezerw obronnych.

Tego rodzaju polityka ma pełne poparcie 
opozycji i powinna się odbywać w narodowej 
zgodzie. Dlaczego tak nie jest? Odpowiedź 
jest prosta – Prawo i Sprawiedliwość moder-
nizuje siły zbrojne nie przeciwko ewentual-
nym wrogom Rzeczypospolitej, ale przeciw-

Tak PiS propagandowo 
modernizuje armię

Co się dzieje w siłach zbrojnych

Od kilku lat PiS 

przeprowadza program 

modernizacji sił zbrojnych 

wedle widzimisię ministra 

Błaszczaka i – co gorsza 

– wielkich wizji prezesa 

Kaczyńskiego

• Czołg Leopard podczas tegorocznej defilady z okazji Święta Wojska Polskiego FOT. ADAM STĘPIEŃ / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Co się dzieje w siłach zbrojnych
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Ostatni polski okręt podwodny jak statek widmo

„Orzeł” pojawia się i znika

N
iedawno ORP „Orzeł” widzia-
ny był na Zatoce Gdańskiej 
po ponaddwuletniej napra-

wie. Do Marynarki Wojennej jeszcze 
nie dotarł, a już rozpisano przetarg 
na kolejny remont. Czy ostatni pol-
ski okręt podwodny doczeka swoich 
następców?

W czerwcu na wodach Zatoki 
Gdańskiej żeglarze z łódek i jachtów 
sięgali po telefony, aby zrobić zdję-
cia niewidzianego od ponad dwóch 
lat okrętu podwodnego ORP „Orzeł”. 
Wynurzona jednostka sunęła wol-
no po wodach Bałtyku, przechodząc 
tzw. próby morskie po remoncie 
trwającym od października 2021 r. 
Wydawać by się mogło, że po tych 
testach Marynarka Wojenna w koń-
cu dostanie okręt do użytku. Nic 
z tego. Remont formalnie jeszcze 
się nie zakończył, a Komenda Portu 
Wojennego rozpisała właśnie kolej-
ny przetarg na następne naprawy.

Będzie to już kilkunasty remont 
„Orła” w ciągu ostatnich lat. Cią-
głe problemy wynikają nie tylko 
z wieku tej radzieckiej konstruk-
cji okrętu (wodowany w 1985 r.), 
ale też z braku, co oczywiste, czę-
ści zamiennych z Rosji. „Orzeł” 
jest ostatnim okrętem podwod-
nym, jaki został w 3. Flotylli Okrę-
tów MW. Pozostałe jednostki zo-
stały już wycofane z armii i trafiły 

do muzeum lub w ręce prywatnych 
przedsiębiorców.

Wszystkie okręty Marynarki Wo-
jennej cyklicznie muszą przecho-
dzić konserwacje i przeglądy, są re-
montowane, a ich części wymie-
niane. Żadna jednostka w całej flo-
cie nie przechodziła jednak w ostat-
nich latach tylu napraw, ile zaliczył 
„Orzeł”.

Przypomnijmy, że w gruntow-
nej modernizacji okręt był od 2014 r. 
i przez trzy lata był wyłączony ze 
służby. W 2017 r. na pokładzie okrę-
tu wybuchł pożar, co uziemiło go 
w stoczni na kolejne długie miesią-
ce. Dopiero w styczniu 2021 r. okręt 
wypłynął w kilkudniowy rejs szkole-
niowy, ale już w październiku wró-
cił do doku.

Komenda Portu Wojennego pod-
pisała wówczas umowę na prace za 
22,5 mln zł. Obejmowały m.in. kon-
serwację kadłuba, naprawy zbiorni-
ków i systemów okrętowych, elek-
trycznych i spalinowych. Według 
kontraktu remont miał zakończyć 
się w marcu 2022 r., ale trwa do dzi-
siaj. Do umowy zawierano anek-
sy na kolejne naprawy, bo w trakcie 
prac okazywało się, że do zrobienia 
jest znacznie więcej, niż zakładano. 
Dzisiaj nie wiadomo, na jakiej kwo-
cie zatrzyma się przywracanie „Or-
ła” do życia.

Jeszcze przed zakończeniem 
obecnie trwającego remontu KPW 
rozpisała przetarg na kolejne mo-
dernizacje. Do 25 sierpnia poten-
cjalni oferenci mają czas na składa-
nie ofert na naprawę i przegląd sys-
temu klimatyzacji oraz na remont 
kambuza (pomieszczenie kuchen-
ne). Jak czytamy, przegląd koniecz-
ny jest przed „długotrwałym uru-
chomieniem” sprzętu.

Firma, która wygra przetarg, bę-
dzie miała dwa miesiące na wyko-
nanie prac. Decydującym czynni-
kiem przy wyborze oferty jest cena. 

Nie wiadomo, kiedy okręt wróci do 
Portu Wojennego w Gdyni.

W maju minister obrony Mariusz 
Błaszczak ogłosił, że jeszcze w tym 
roku rozpisany zostanie przetarg 
na zakup nowych okrętów podwod-
nych. Obietnice te składał też po-
przednik Błaszczaka, Antoni Macie-
rewicz, jak też poprzedni ministro-
wie obrony. Błaszczak zapewnia, że 
tym razem program „Orka” zosta-
nie doprowadzony do końca. Rząd 
planuje kupić okręty wraz z „trans-
ferem niezbędnych technologii”, co 
oznacza, że część prac mogłaby od-
być się w polskich stoczniach. Sa-
me okręty to nie wszystko. Dla jed-
nostek musiałaby powstać specjal-
na baza logistyczna, w której by-
łyby serwisowane. O szczegółach 
MON jeszcze nie informuje. Wia-
domo jedynie, że przystąpieniem 
do przetargu zainteresowanych jest 
11 podmiotów.

„To są przede wszystkim kra-
je europejskie: Hiszpania, Francja, 
Niemcy, Wielka Brytania oraz Wło-
chy, ale również Republika Korei” 
– poinformował PAP ppłk Grzegorz 
Polak, rzecznik prasowy AU.

W postępowaniu na „Orkę” 
w 2014 r. swoje oferty przedstawiły 
cztery firmy, które dalej są zaintere-
sowane budową okrętów dla Polski. 
To szwedzki koncern Saab, francu-
ska grupa stoczniowa Naval Group 
(wcześniej DCNS), niemiecki TKMS 
oraz hiszpańska Navantia.

Jak przekazała nam Agencja 
Uzbrojenia, do końca roku ma po-
trwać analiza rynkowa potencjal-
nych ofert, poprzedzona konsulta-
cjami z wojskiem, które mają okre-
ślić, jakie będą szczegółowe wyma-
gania techniczne okrętów. Kiedy 
Marynarka Wojenna określi swoje 
potrzeby, wówczas wykonawcy będą 
mogli zdecydować, czy mają możli-
wości przystąpienia do projektu. +
Paweł Wojciechowski

ko opozycji. A minister Błaszczak, okazujący 
demonstracyjną pogardę politycznym prze-
ciwnikom, w ten sposób buduje swoją pozy-
cję „twardziela” w oczach prezesa PiS Jaro-
sława Kaczyńskiego.

Przed defiladą, która – jak zapowiedział 
prezydencki doradca Andrzej Zybertowicz 
– miała posłużyć kampanii wyborczej PiS, 
agencje podały informację, że minister obro-
ny narodowej Rumunii zwrócił się do parla-
mentu o wyrażenie zgody na zakup 32 samo-
lotów wielozadaniowych F-35. Co więcej, ru-
muńskie MON przedstawiło plan wdrożenia 
F-35 do użytku w siłach zbrojnych oraz pro-
jekcję zakupu kolejnych 16 samolotów.

Dlaczego jest to informacja istotna? Otóż 
minister Błaszczak zapowiedział zakup F-35, 
podobnie zresztą jak innego uzbrojenia, na 
Twitterze. Bez jakiejkolwiek nawet próby dys-
kusji z parlamentem czy informacji o sposo-
bie finansowania kontraktu.

Podobnie było z obwieszczeniem zakupu 
500 wyrzutni HIMARS (to więcej, niż posia-
dają siły zbrojne USA), 1 tys. koreańskich czoł-
gów K2 (ostatecznie podpisano porozumienie 
na 180 pojazdów) czy nabycia na rzecz sił lą-
dowych bardzo dobrych 22 śmigłowców mor-
skich AW 101, których utrzymanie jest jednak 
wyjątkowo kosztowne.

PiS zostawia minę dla opozycji
Polska opozycja postawiona jest w bardzo 
trudnej sytuacji. Od kilku lat PiS przeprowa-
dza program modernizacji sił zbrojnych we-
dle widzimisię ministra Błaszczaka i – co gor-
sza – wielkich wizji prezesa Kaczyńskiego. 
Opozycja nie zna np. szczegółów kredytu za-
ciągniętego w Korei Południowej, który mo-
że sięgnąć 100 mld zł. W ogóle o tym kredycie 
polska opinia publiczna dowiedziała się z ko-
reańskich mediów. A np. ogłoszony właśnie 
zakup amerykańskich śmigłowców Apache 
to kolejne 50 mld zł.

Sytuacja jest trudna, bo z jednej strony mo-
dernizacja i wzmocnienie armii są konieczne, 
ale równocześnie może to być potężna mina 
podłożona przez PiS pod przyszłych rządzą-
cych, o ile opozycja przejmie władzę.

Ministerstwo Obrony – poza propagandą 
– nie przedstawia mapy i skali zagrożeń. Nie-
wiele wiadomo też na temat korelacji naszej 
strategii ze strategią NATO. A Kaczyński za-
powiada, że PiS chce w najbliższych latach 
stworzyć największą armię lądową w Euro-
pie. I padają mniej lub bardziej fantastyczne 
liczby, które niewiele mają wspólnego z rze-
czywistą siłą sił zbrojnych. +

• ORP „Orzeł” 

w Gdyni 

w czerwcu 

2019 r.  
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Leszek Czarnecki wygrał z KNF
Komisja Nadzoru Finansowe-
go ma zwrócić założycielowi 
Getin Banku 20 mln zł. Woje-
wódzki Sąd Administracyjny 
orzekł, że kara nałożona na 
Czarneckiego była sprzeczna 
z prawem. KNF zapowiada 
odwołanie od tego wyroku.

Wyrok zapadł we wtorek około po-
łudnia. Choć KNF w specjalnym 
komunikacie zapowiada, że się od 
niego odwoła, to według mec. Ro-
mana Giertycha, który reprezen-
tuje Leszka Czarneckiego, jego wy-
konalność (czyli zwrot pieniędzy 
– 20 mln zł plus 3 mln zł odsetek) 
jest natychmiastowa. 

28 września 2022 r. KNF ukarała 
Czarneckiego za to, że nie wykonał 
zobowiązania inwestorskiego, które 
podjął w roku 2011. W tym samym 
czasie (wrzesień 2022 r.) Getin No-
ble Bank został decyzją KNF i Ban-
kowego Funduszu Gwarancyjnego 
przejęty przez państwo. Według in-
stytucji kontrolnych przejęcie rato-
wało bank przed upadłością. Czar-
necki się z tym nie zgadzał, a decy-
zję o odebraniu banków (wcześniej 
zabrano mu Idea Bank) zaskarżył do 

sądu i do międzynarodowych orga-
nów arbitrażowych. Dziś GNB dzia-
ła pod nazwą VeloBank i jest wysta-
wiony na sprzedaż. 

Biznesmen karę zapłacił natych-
miast – z własnego majątku – a KNF 
zasilił z niej Fundusz Edukacji Fi-
nansowej, działający przy Rzeczni-
ku Finansowym. Jak podawał Bu-
siness Insider, była to rekordowo 
wysoka kara. 

Jednocześnie prawnicy Czar-
neckiego złożyli bardzo obszer-
ną skargę na decyzję KNF. Jej naj-
ważniejszy punkt był taki, że prze-
pisy pozwalające ukarać właści-
ciela banku za niedotrzymanie zo-
bowiązań wprowadzono w 2018 r. 
Zaś zobowiązanie Czarnecki zło-
żył w 2011 r. To znaczy, że zastoso-
wano wobec niego prawo działa-
jące wstecz. Taki pogląd podzielił 
we wtorek WSA. – Z podanych na 
rozprawie ustnych motywów roz-
strzygnięcia wynika, że decydujące 
znaczenie miał argument „czaso-
wy”. KNF nie mógł do zobowiązania 
z 2011 r. stosować sankcji wprowa-
dzonych w 2018 r. – podaje „Wybor-
czej” prawnik obecny w sali. Praw-
nik dodaje, że „w związku z tym nie 

było nawet konieczne badanie, czy 
doszło do naruszenia zobowiązania 
inwestorskiego oraz relacji między 
skarżącymi a KNF”. 

Pełnomocnicy założyciela Getin 
Banku argumentowali też, że Czar-
necki „wykonywał zobowiązania 
inwestorskie. Nie jest zatem tak, 
że zobowiązanie to było w jakim-
kolwiek stopniu pozorne czy też, 
że Leszek Czarnecki złożył je, nie 
mając zamiaru jego wypełnienia”. 
To również prawda. W przypadku 
obu zabranych banków Czarnecki 
dokładał do nich pieniądze, jednak 
ze strony organów nadzorczych po-
jawiały się kolejne żądania motywo-
wane „brakiem wystarczającego za-
bezpieczenia zobowiązań”. 

Na Twitterze mec. Giertych na-
pisał: „Sąd stwierdził, że nałoże-
nie kary zostało wydane z rażącym 
naruszeniem prawa i konstytucji”. 

W komunikacie, który ok. godz. 
17 znalazł się na stronie KNF, Komi-
sja nie odnosi się do tego, że nało-
żona przez nią kara była narusze-
niem zasady prawa niedziałające-
go wstecz. Obszernie pisze za to, że 
restrukturyzacja GNB kosztowała 
10,34 mld zł z BFG i funduszu rato-

wania banków komercyjnych. KNF 
podkreśla też, że działania państwa 
„uratowały depozyty klientów”. Po-
mija przy tym fakt, że przejęcie GNB 
zaprzepaściło 855 mln zł pieniędzy, 
które jego klienci mieli ulokowane 
w akcjach banku.

„Wobec tego ryzyka, kosztów 
i strat wygenerowanych naganną 
postawą i zaniechaniami Leszka 
Czarneckiego, nałożona na niego 
przez KNF kara finansowa w wy-
sokości 20 mln zł jest sprawiedli-
wa i w pełni uzasadniona” – twier-
dzi KNF mimo wyroku. 

Wyrok WSA kończy jedną z serii 
spraw, które Czarnecki wytoczył in-

stytucjom państwowym. Biznesmen, 
przed laty jeden z najbogatszych lu-
dzi w Polsce, podkreśla, że jego pro-
blemy mają kontekst polityczny, a on 
sam jest ofiarą odwetu obecnej wła-
dzy. Jesienią 2018 r. Czarnecki ujaw-
nił propozycję korupcyjną, którą zło-
żył mu ówczesny szef KNF Marek 
Chrzanowski. Chrzanowski stracił 
stanowisko (jego proces wciąż nie 
może się rozpocząć), ale Czarnec-
kiemu odebrano jego banki.

Od trzech lat minister sprawie-
dliwości i prokurator generalny Zbi-
gniew Ziobro próbuje też doprowa-
dzić do aresztowania Czarneckiego, 
który mieszka za granicą. Jak pisa-
liśmy, sądy już trzy razy odrzuca-
ły wnioski prokuratury. Ostatnio 
w związku z tym wybuchł skan-
dal, bo z orzeczenia, które odma-
wiało wydania za Czarneckim eu-
ropejskiego nakazu aresztowania, 
zniknął podpis sędziego.

Orzeczenie bardzo krytycznie 
oceniało zarzuty wobec bankiera. 
Po zniknięciu podpisu prokuratu-
ra będzie mogła jeszcze raz wnio-
skować o areszt. A sprawę dostanie 
nowy sędzia. +
Wojciech Czuchnowski

PiS po cichu dopina listy
Politycy PiS zbierają pod-

pisy, by zarejestrować listy 

wyborcze, chociaż Jarosław 

Kaczyński wciąż nie ogłosił 

nazwisk kandydatów. I nie 

zrobi tego do końca wakacji.

Agata Kondzińska

W poniedziałek w partyjnej centrali PiS naj-
bliżsi współpracownicy Jarosława Kaczyń-
skiego ustalali kandydatów do Senatu. Wy-
startują w stu okręgach jako konkurenci kan-
dydatów zaproponowanych w ramach paktu 
senackiego stworzonego przez partie opozy-
cyjne. – Nie wszystko zostało zapięte na ostat-
ni guzik, bo wiąże się to z transferami pomię-
dzy Sejmem i Senatem – mówi nam jeden 
z bywalców przy Nowogrodzkiej.

Nieoficjalnie słychać, że do Sejmu miała-
by startować wieloletnia senator PiS Maria 
Koc. W ostatnich wyborach do Senatu dostała 
prawie 100 tys. głosów. – Siedlce to jest okręg, 
gdzie mamy kłopot z kobietami, jeszcze jak 
do Konfederacji odeszła Anna Siarkowska, 
to jest słabo – mówi nasz rozmówca z PiS.

In blanco
Na listach wyborczych PiS są pewniaki – jak 
premier Mateusz Morawiecki w Katowicach 
lub minister aktywów państwowych Jacek Sa-
sin na Podlasiu. Ale wielu kandydatów partii 
wciąż nie ma pewności ani co do okręgu, ani 
miejsca na liście. Słychać, że PiS myśli o zmia-
nie w okręgu świętokrzyskim, skąd o man-
dat ostatnio walczył minister sprawiedliwo-
ści Zbigniew Ziobro. – To nie jest przesądzo-
ne, bo trudno znaleźć mu inny okręg. Mógł-
by z Krakowa, ale tam weto na pewno zgło-
si Małgorzata Wassermann – opowiada po-
lityk obozu władzy.

Mimo tej niepewności politycy PiS już 
zbierają podpisy, by zarejestrować listy wy-
borcze. „PiS zbiera podpisy poparcia pod li-
stą, która nie istnieje. Ludzie nie znają kan-
dydatów, a mają podpisywać się in blanco 

i kupować kota prezesa w worku” – napisa-
ła na Twitterze posłanka KO Marta Wcisło.

– Przez lata była praktyka, że komitety 
zbierają podpisy dopiero po ogłoszeniu list 
i prezentacji kandydatów, chociaż w kodek-
sie wyborczym nie ma przepisu, który do te-

go obliguje – mówi „Wyborczej” sędzia Woj-
ciech Hermeliński, były szef Państwowej Ko-
misji Wyborczej. Przypomina, że ostatnia no-
wela kodeksu wyborczego przyniosła zmia-
nę: na listach z poparciem obowiązkowa jest 
data. Tak, by nikogo nie kusiło, by ponownie 
wykorzystać raz zebrane podpisy.

By zarejestrować listę wyborczą, komi-
tet musi pod nią zebrać co najmniej 5 tys. 
głosów. Jeśli zgłosi listy kandydatów przy-
najmniej w połowie okręgów wyborczych, 
dla pozostałych list nie potrzebuje już pod-
pisów. Kandydat na senatora musi zebrać 
2 tys. podpisów.

– Jeszcze w tym tygodniu będą rozmo-
wy z koalicjantami o kształcie list do Sej-
mu, takie dopinające – mówi nam polityk 
z Nowogrodzkiej.

W PiS wiedzą, że Kaczyński nie ogłasza 
list, bo w sierpniu zaplanowane jest jeszcze 
jedno posiedzenie Sejmu. – Na listach mogą 
być kontrowersje, być może zabraknie kilku 
obecnych posłów, prezes nie chce niespodzia-
nek i utraty sejmowej większości podczas gło-
sowań – dodaje polityk PiS.

Walka o Olsztyn
Wciąż trwają też rozmowy z europosłami PiS. 
Nieoficjalnie słyszymy, że wśród tych, którzy 
mieliby wrócić z Brukseli, by wystartować 
w wyborach krajowych, są Dominik Tarczyń-
ski, Patryk Jaki („podobno by chciał”), Elżbie-
ta Rafalska („może się zdecyduje”).

Nadal trwa też wyścig o popularny w tym 
sezonie politycznym Olsztyn. Cztery lata te-
mu PiS wprowadził stamtąd do Sejmu aż pię-
ciu posłów. A już wiadomo, że miejsca na li-
stach wyborczych zwolnili Michał Wypij, 
który został przy Jarosławie Gowinie w cza-
sie kryzysu w Zjednoczonej Prawicy, i Woj-
ciech Maksymowicz, kiedyś w PiS, dziś po-
seł niezrzeszony. Z PiS okolicę zaczęli wizy-
tować wiceminister rozwoju i technologii 
Olga Semeniuk, współpracownik premiera 
i szef Rządowego Centrum Analiz Norbert 
Maliszewski, wiceszef MSWiA Błażej Po-
boży. O swoje upomina się lokalna posłan-
ka Iwona Arent. – Trzeba tam rzucić mocne 
nazwisko, najlepiej konstytucyjnego mini-
stra – słyszymy w PiS. 

Inny polityk zastrzega: – Na tę chwilę sły-
szę, że może to okręg dla Pawła Szrota z Pała-
cu Prezydenckiego, ale to na tę chwilę, bo jak 
wiadomo, jutro już może być inna koncepcja. 

Niedawno szef Republikanów, europoseł 
Adam Bielan stwierdził w Polsat News, że 
z list PiS wystartuje należący do ugrupowa-
nia Łukasz Mejza. Poseł niezrzeszony, który 
wcześniej był w klubie PiS, zasłynął jako bo-
hater publikacji WP.pl – portal opisał działal-
ność jego firmy, która oferowała „leczenie nie-
uleczalnie chorych”, m.in. na nowotwory, al-
zheimera czy parkinsona, proponując terapię, 
której nie akceptują lekarze. – Bielan nie miał 
wyjścia, co miał powiedzieć? Że Mejza nie wy-
startuje? On ma zapisane miejsce w umowie 
koalicyjnej, jeśli teraz wyrzucimy go na śmiet-
nik, to będzie sygnał, że oszukujemy. W kaden-
cji, która przed nami, to byłby bardzo zły sy-
gnał – tłumaczy Bielana jeden z posłów PiS.

Prawdopodobnie w przyszłym tygodniu 
Kaczyński spotka się ze współpracownikami, 
by rozmawiać o kształcie list wyborczych do 
Sejmu. – Teraz trzyma wszystkich w szachu 
i przygląda się koteriom. Jest w swoim ży-
wiole – słyszymy od posła PiS. +

PiS zbiera podpisy 

poparcia pod listą, która 

nie istnieje. Ludzie nie 

znają kandydatów, a mają 

podpisywać się in blanco 

i kupować kota prezesa 

w worku

MARTA WCISŁO

posłanka KO, na Twitterze

Jak uzasadnił 

sąd: KNF nie mógł 

do zobowiązania 

z 2011 r. stosować 

sankcji wprowadzonych 

w 2018 r.

• W PiS wiedzą, że Jarosław Kaczyński nie ogłasza list, bo w sierpniu zaplanowane jest 

jeszcze jedno posiedzenie Sejmu FOT. MACIEK JAŹWIECKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Sąd Najwyższy odmawia Ziobrze
Prezenterzy TVP Rafał Ziem-
kiewicz i Magdalena Ogórek 
nadal muszą zapłacić po 10 tys. 
zł grzywny za zniesławienie 
aktywistki Elżbiety Podleśnej. 
Prokurator generalny wystąpił 
o wstrzymanie wykonania tego 
wyroku, ale SN odmówił.

„Sąd Najwyższy nie uwzględnia 
wniosku i odmawia wstrzymania 
wykonania orzeczenia zaskarżone-
go skargą nadzwyczajną” – orzekł 
skład Izby Kontroli Nadzwyczajnej 
i Spraw Publicznych. Postanowie-
nie zapadło kilka dni temu. W jed-
noosobowym składzie wydała je  
dr hab. Maria Szczepaniec, profe-
sorka UKSW i tzw. neosędzia po-
wołana do SN na wniosek upoli-
tycznionej KRS. 

Z wnioskiem wystąpił proku-
rator generalny Zbigniew Ziobro. 
Chciał wstrzymania wykonania wy-
roku Sądu Okręgowego w Warsza-
wie z maja. Sąd utrzymał w nim wy-
rok pierwszej instancji niekorzyst-

ny dla prezenterów TVP Magdale-
ny Ogórek i Rafała Ziemkiewicza.

Prezenterzy publicznej telewi-
zji zostali skazani z prywatnego ak-
tu oskarżenia. Sąd rejonowy uznał 
ich za winnych pomówienia Elżbie-
ty Podleśnej, aktywistki, a zawodo-
wo psycholożki i psychoterapeutki. 
W 2019 r. w programie „W tyle wi-
zji” zarzucili Podleśnej wykorzysty-
wanie wiedzy z zakresu psycholo-
gii do manipulowania decyzjami 
osób uczestniczących w protestach 
obywatelskich. Sugerowali m.in., 
że Podleśna „wykorzystuje własne 
umiejętności – tutaj de facto qu-
asi -lekarskie − do manipulowania 
psychiką ludzką”, „przyprowadza-
nia ich na te rozmaite eventy”, „ro-
bienia im fachowo prania mózgu”. 

Sąd uznał, że prezenterzy pomó-
wili Podleśną za pomocą środków 
masowego przekazu o postępowa-
nie, które mogło narazić ją na utra-
tę zaufania potrzebnego dla wyko-
nywanego zawodu psychologa i te-
rapeuty. Nałożył za to na Ogórek 

i Ziemkiewicza karę po 10 tys. zł 
grzywny. Prezenterzy odwołali się 
od orzeczenia, ale w II instancji wy-
rok utrzymano. 

Teraz ten wyrok próbuje podwa-
żyć prokurator generalny. Zbigniew 
Ziobro sięgnął po skargę nadzwy-
czajną, która miała służyć do wzru-
szenia prawomocnych orzeczeń 
uznanych za niesprawiedliwe. Pra-
wo występowania z taką skargą da-
ła PG prezydencka ustawa z 2017 r. 
O skorzystanie z niego w ich spra-
wie wystąpili Ziemkiewicz i Ogórek.

„Analiza sprawy wykazała, że 
oba zapadłe w tej sprawie wyroki 

naruszyły obowiązujące przepisy 
karne, jak i przepisy Konstytucji” 
– napisała w komunikacie proku-
ratura. W skardze Ziobro wniósł 
o uchylenie wyroku sądu okręgo-
wego oraz zmianę wyroku sądu 
I instancji i uniewinnienie.

Do skargi PG dołączył wspo-
mniany wniosek o wstrzymanie 
wykonania zaskarżonego orzecze-
nia, który SN rozpoznawał w pierw-
szej kolejności.

„Wniosek Prokuratora General-
nego nie zasługiwał na uwzględ-
nienie” – stwierdził, podkreślając, 
że wykonanie zaskarżonego wyro-
ku można wstrzymać w absolutnie 
wyjątkowych sytuacjach. SN decy-
dował się na to, uznając, że wyko-
nanie kary spowodowałoby zbyt 
poważne i nieodwracalne następ-
stwa, a uwzględnienie kasacji od 
skarżonego wyroku było wysoce 
prawdopodobne. 

„Tymczasem treść zarzutów 
skargi nadzwyczajnej Prokurato-
ra Generalnego nie wzbudza prze-

konania o oczywistej zasadności te-
go środka zaskarżenia” – uzasadnił 
postanowienie skład Izby Kontro-
li Nadzwyczajnej. Jak dodał, lektu-
ra skargi na pierwszy rzut oka nie 
wskazuje na jej oczywistą zasad-
ność, pozwalającą wstrzymać wy-
konanie orzeczenia. 

Uzasadnienie wniosku Ziobry 
SN uznał za lakoniczne i o dużym 
stopniu abstrakcyjności. „Proku-
rator Generalny nie tylko nie uza-
sadnił należycie tego wniosku, ale 
nawet nie podał okoliczności, któ-
re mogłyby wskazywać, że uiszcze-
nie przez skazanych grzywien było-
by dla nich uszczerbkiem majątko-
wym wywołującym ponadprzecięt-
ną dolegliwość” – dodał.

Skład z udziałem Szczepaniec 
podkreśla, że wszystko to nie prze-
sądza jeszcze sprawy zasadności 
skargi nadzwyczajnej, którą dopie-
ro będzie się zajmował. Jak czyta-
my na stronie SN, sprawa ta czeka 
na wyznaczenie terminu. +
Łukasz Woźnicki

Miliony na naprawę black hawka 
„Cały wirnik i łopaty do 

wymiany, śmigłowiec do 

remontu. Koszt samych 

części to ok. 3 mln zł”  

– napisał w mediach spo-

łecznościowych senator 

KO Krzysztof Brejza. Takie 

mają być efekty incyden-

tu z udziałem śmigłowca 

Black Hawk podczas pikni-

ku wojskowego w Sarnowej 

Górze.

Paweł Wroński

Senator Brejza zaznaczył, że jego 
informacje pochodzą z nieoficjal-
nych źródeł policyjnych, których 
ujawnić nie może.

We wtorek poseł KO Maciej 
Lasek, były szef Państwowej Ko-
misji Badania Wypadków Lotni-
czych, podczas konferencji praso-
wej stwierdził, że także według je-
go źródeł śmigłowiec – po brawu-
rowym przelocie tuż nad głowami 
publiczności zgromadzonej w nie-
dzielę na wojskowym pikniku w Sar-
nowej Górze i przecięciu linii ener-
getycznej – uległ awarii. Koszt na-
prawy – według Laska – wynosi kil-
kaset tysięcy dolarów.

Złamanie wielu przepisów
Poseł KO zwracał jednak uwagę na 
naruszenie procedur. Po takim zda-
rzeniu załoga powinna bowiem wy-
lądować i oszacować szkody. Lasek 
przypomniał, że z powodu uszko-
dzenia łopaty wirnika śmigłowca 
doszło do katastrofy w Tatrach.

Chodzi o tragedię z 1994 r. w Do-
linie Olczyskiej, gdy rozbił się śmi-
głowiec Sokół Tatrzańskiego Ochot-
niczego Pogotowia Ratunkowego, 
w którym zginęły cztery osoby. Jej 
początkiem było rozwarstwienie 
płatu łopaty po uderzeniu w gło-
wę jednego z ratowników.

Były przewodniczący PKBWL 
podkreśla też, że helikopter nie ma 
prawa latać poniżej 150 m nad za-
budowaniami oraz 300 m nad zgro-
madzonymi ludźmi. Wskazał, że na 
filmie z incydentu widać, iż lądowi-
sko (rżysko po zebranym zbożu) by-
ło niezabezpieczone i wraz z uru-
chomieniem łopat silnika z ziemi 
podniósł się tuman śmieci, które 
mogły zasysać silniki.

– Nie mogę szacować kosztów, 
bo nie wiemy, jakie są skutki awa-
rii. Na filmie widać, jak śmigłowiec 
gwałtownie podrywa dziób i za-
czepia o drut spinający słupy ener-
getyczne końcówką wirnika oraz 
być może częścią podwozia – mó-
wi „Wyborczej” były pilot 25. Bry-
gady Kawalerii Powietrznej chcący 
zachować anonimowość. – Łopaty 
w black hawku mają inną struktu-
rę budowy niż w śmigłowcach So-
kół i nie rozwarstwiają się. Mają 
strukturę komórkową. Można je 
przestrzelić, a śmigłowiec poleci 
dalej. Z wirnikiem połączenie jest 
bezprzegubowe, elastomerowe mię-

dzy innym po to, aby w przypadku 
uszkodzenia jednej z łopat nie do-
szło do uszkodzenia wirnika. Awa-
ria wirnika wydaje się mało praw-
dopodobna. Jeśli rzeczywiście zo-
stała uszkodzona łopata wirnika, to 
trzeba ją będzie wymienić, bo łopat 
się nie naprawia.

Wąsik bagatelizuje sprawę
Policja nie potwierdza informacji 
o awarii. W wydanym komunika-
cie stwierdza tylko, że incydent ba-

da PKBWL. Sprawa jest polityczna, 
bo w Polsat News wiceszef MSWiA 
Maciej Wąsik przyznał, że pomógł 
ściągnąć policyjny śmigłowiec na 
piknik. Wcześniej przysłania heli-
koptera odmówiło wojsko.

Wąsik nadzoruje policję i jest po-
słem z okręgu, w którym położona 
jest Sarnowa Góra. Stwierdził, że 
sam incydentu, który wywołał pa-
nikę wśród widzów, nie widział, bo 
wcześniej odjechał z pikniku zorga-
nizowanego z okazji 103. rocznicy 
bitwy z bolszewikami.

W Polsat News wiceszef MSWiA 
podkreślał, że pilot, który wykony-
wał niebezpieczne manewry black 
hawkiem, jest bardzo doświadczo-
ny. Uczestniczył w akcji gaszenia po-
żarów w Grecji i ewakuacji podczas 
trzęsienia ziemi w Turcji.

Jak jednak podało radio RMF, 
jednym z pilotów black hawka był 
oficer, który w 2009 r. spowodował 
wypadek wojskowego śmigłowca 
na poligonie i został za to skazany. 
W 2016 r. przyjęto go na ważne sta-
nowisko w policji.

Opozycja domaga się dymisji 
Wąsika. KO i Lewica złożyły też do-
niesienia do prokuratury ws. nie-
dzielnego incydentu. Niezależnie od 
tego Prokuratura Rejonowa z Cie-
chanowa w poniedziałek wszczę-
ła śledztwo z art. 174 par. 1 Kodek-
su karnego w kierunku bezpośred-
niego sprowadzenia niebezpieczeń-
stwa katastrofy w ruchu powietrz-
nym. Grozi za to kara pozbawie-
nia wolności od sześciu miesięcy 
do ośmiu lat.

Nielegalny zakup 
black hawków
Policja ma trzy śmigłowce Black 
Hawk w wersji S-70i i zamówiła do-
datkowo dwa. Produkują je zakła-
dy PZL Mielec, które są własnością 
amerykańskiego koncernu Lock- 
heed Martin. Jeden z nich ma być 
przekazany we wrześniu.

Zakup pierwszych trzech koszto-
wał 350 mln zł. Jak podkreśla NIK, 
z formalnego punktu widzenia za-
kup był nielegalny, bo sfinansowa-
no go z programu Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wod-
nej „Pomagamy i chronimy – Poli-
cja i Państwowa Straż Pożarna na 
straży bioróżnorodności”. Zdaniem 
kontrolerów Izby ustawa o policji 
nie zawiera zadań ochrony bioróż-
norodności oraz prowadzenia ak-
cji gaśniczych. 

Śmigłowiec UH-60M Black 
Hawk w wersji bojowej, skonstru-
owany przez firmę Sikorsky (prze-
jętą przez Lockheed Martin) to le-
genda amerykańskiej armii. Przez 
długie lata był podstawowym heli-
kopterem wielozadaniowym. Waży 
ok. 10 ton, a rozpiętość wirnika się-
ga blisko 16 m. Porusza się z pręd-
kością 296 km na godzinę i ma za-
sięg do 578 km.

W wersji cywilnej produkowa-
nej w Polsce pozbawiony jest uzbro-
jenia, noktowizji oraz pylonów do 
podwieszania uzbrojenia (prototy-
powe wersje z pylonami i składa-
nymi łopatami były prezentowane 
na corocznych targach militarnych 
w Kielcach). +

Policja nie potwierdza 

informacji o awarii.  

W wydanym 

komunikacie stwierdza 

tylko, że incydent bada 

Państwowa Komisja 

Badania Wypadków 

Lotniczych

Uzasadnienie wniosku 

Ziobry SN uznał za 

lakoniczne i o dużym 

stopniu abstrakcyjności

• Według posła KO Macieja Laska koszt naprawy black hawka wynosi kilkaset tysięcy dolarów 

FOT. CIECHANÓW INACZEJ (CIECHANOWINACZEJ.PL)
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Martyna Kozdra

działaczka na rzecz zdrowia psychicznego,  

różnorodności i edukacji

G
dy rozmawia się z młodzie-
żą o wsparciu psycholo-
gicznym wszkole, mówią 

wprost: „nie mamy zaufania”, 
„psychologów i pedagogów szkol-
nych nie traktuje się poważnie”.

„Dziecko nie jest 
prototypem człowieka, 
jest pełnoprawnym 
człowiekiem”
Na początku tego roku prowa-
dziłam projekt, w ramach które-
go zorganizowaliśmy spotkania 
o zdrowiu psychicznym w róż-
nych miejscowościach w zachod-
niej Polsce. W dyskusji uczestni-
czyła młodzież w różnym wie-
ku: od osób z ostatnich klas szko-
ły podstawowej, przez uczniów 
i uczennice szkół średnich, aż po 
studentki i studentów.

Najważniejszy wniosek? Mło-
dzi oczekują wysłuchania, part-
nerskiego traktowania, wspar-
cia. Podczas jednego ze spo-
tkań nastolatek uczący się jesz-
cze w szkole podstawowej mó-
wił: „Dziecko nie jest prototypem 
człowieka, jest pełnoprawnym 
człowiekiem”. Tak młodzi chcieli-
by być traktowani w rozmowach 
o zdrowiu psychicznym.

Nie ufają psychologom 
i psycholożkom szkolnym
Kuba, który po wakacjach roz-
pocznie naukę w klasie matural-
nej, podzielił się historią ze swo-
jej szkoły.

– Pracuje u nas pedagożka, 
na którą mówimy „ciocia Ka-
sia”. Można do niej pójść, poga-
dać o problemach. Moja przyja-
ciółka Ania przechodzi kryzys 
zdrowia psychicznego. W mo-
mencie, gdy jej kryzys się pogłę-
bił i doświadczała myśli samo-
bójczych, praktycznie codziennie 
zgłaszała się do „cioci Kasi”, by 
uzyskać jakiekolwiek wsparcie. 
Nie mogła liczyć na pomoc rodzi-
ców, a jako osoba niepełnoletnia 
nie mogła bez ich zgody pójść do 
specjalisty.

„Ciocia” wysłuchała jej i zapy-
tała, czy dziewczyna szczepiła się 
na COVID, bo „słyszała, że takie 
objawy mogą wiązać się ze szcze-
pionką”. Po odpowiedzi rozmowa 
się zakończyła. Pomimo zagroże-
nia życia nikt nie został poinfor-
mowany o stanie Ani.

Warto zwrócić uwagę, że Ku-
ba pisze o pedagożce, nie psycho-
lożce. Psychologów szkolnych 
wciąż brakuje, a młodzież nie za-
wsze rozumie różnicę między ty-
mi dwiema rolami. Musimy być 
świadomi tego, że wiele młodych 
osób chciałoby porozmawiać 
z psychologiem szkolnym, ale nie 
może, bo szkoła ich nie zatrudnia. 

Część osób uczestniczących 
w dyskusjach mówiła, że w ich 
szkołach wizyta u psychologa 
szkolnego miewa znamiona „kary 

za nieodpowiednie zachowanie”. 
To, że takie sytuacje powtarza-
ją się w różnych miejscach w kra-
ju, to bardzo alarmujący sygnał. 
Takie podejście obniża zaufanie 
młodzieży do osoby, która powin-
na ich wspierać.

Młodzież widzi także, że dy-
rekcja i grono pedagogiczne nie 
zawsze szanują zdanie osoby peł-
niącej funkcję psychologa szkol-
nego. Na jednym ze spotkań, któ-
re miałam okazję prowadzić, 
usłyszałam od nich: „psycholo-
gów i pedagogów szkolnych nie 
traktuje się poważnie”.

(Zaufany) psycholog 
szkolny w każdej szkole
1 września 2022 r. weszły w życie 
zapisy nowelizacji ustawy Karta 
nauczyciela wprowadzające stan-
dardy zatrudnienia w szkołach 
nauczycieli specjalistów, w tym 
psychologów szkolnych. To krok 
w dobrą stronę, chociaż wciąż 
w wielu miejscach etaty psycho-
logów czekają na obsadzenie.

Ale nawet gdy w szkole jest po-
moc psychologiczna, najważniej-
sze staje się budowanie zaufania. 
W sytuacji, gdy młodzi nie czu-
ją się traktowani po partnersku, 
gdy pójście do psychologa ma być 
„karą”, gdy nie czują, że psycho-
log czy psycholożka szkolna bę-

dą mieć realny wpływ na sytuację 
– nie skorzystają z pomocy.

Kluczowe jest czerpanie 
z dobrych praktyk w szkołach, 
w których pomoc psychologicz-
na działa w odpowiedni sposób. 
Każda szkoła jest inna i do każ-
dego przypadku należy podcho-
dzić indywidualnie, ale z roz-
mów w młodzieżą wynikają 
istotne wnioski: poza budowa-
niem zaufania i poszanowania 
dla instytucji psychologa szkol-
nego ważne jest też gospodaro-
wanie przestrzenią. Młodzież 
czuje się bardziej komfortowo, 
gdy gabinet psychologa lub psy-
cholożki mieści się na uboczu. 
Nie muszą wtedy przechodzić 
przez korytarz pełen znajomych 
twarzy, gdy chcą skorzystać ze 
wsparcia. Nie w każdej placówce 
da się wygospodarować salę do 
pomocy psychologicznej w bar-
dziej ustronnym miejscu, ale 
w szkołach, gdzie jest to możli-
we, młodzież bardzo chwali ta-
kie rozwiązanie.

Równie ważne jest stałe do-
kształcanie się kadry pedago-
gicznej: nie tylko psychologa 
lub psycholożki, ale także na-
uczycieli i nauczycielek. To śro-
dowisko szkolne jest często 
pierwszym miejscem, w którym 
dostrzega się problemy nasto-
latków. Ważne jest, aby nauczy-
ciele i nauczycielki nie przejmo-
wali roli psychologów – bo to 
nie ich rola i nie ich kompeten-
cje, o czym też warto przypomi-
nać – ale żeby wiedzieli, jak re-
agować na niepokojące sygna-
ły. Wiedza dorosłych o tym, jak 
zachować się w sytuacji, gdy 
uczeń lub uczennica przycho-
dzi po pomoc, może uratować 
zdrowie i życie osoby w kryzy-
sie psychicznym. +

• Personalia osób pojawiających się 

w artykule zostały zmienione.

• Tekst powstał przy współpracy 

z SOS dla edukacji.

Polska szkoła 

Wizyta u psychologa szkolnego bywa 
„karą za nieodpowiednie zachowanie”

Związkowa Alternatywa

Postulujemy 
wprowadzenie 
jawności płac

Piotr Szumlewicz

przewodniczący związku zawodowego Związkowa Alternatywa

T
rwa kampania wyborcza. Wielu polityków mówi o po-
trzebie walki z kolesiostwem, nepotyzmem i zawłasz-
czaniem państwa przez nominatów partyjnych. Nie-
stety za tymi deklaracjami nie kryją się żadne konkrety. 

Dlatego apelujemy do wszystkich największych partii o popar-
cie rozwiązań, które systemowo ograniczą skalę patologii.

Postulujemy wprowadzenie jawności płac. Jawność wy-
nagrodzeń pozwoliłaby zwiększyć zaufanie do instytucji pu-
blicznych i spółek skarbu państwa. Ujawnienie wynagro-
dzeń, szczególnie przez osoby pełniące ważne funkcje w ży-
ciu społecznym, ucięłoby spekulacje na temat poziomu do-
chodów kadry kierowniczej. Dzięki temu powszechna stała-
by się wiedza, jakie są nierówności płacowe i jaki jest realny 
poziom płac w poszczególnych branżach i na poszczególnych 
stanowiskach. Jawność płac odsłoniłaby też skalę kolesiostwa 
i przyznawania dobrze płatnych stanowisk rodzinom i zna-
jomym przedstawicieli władzy. Jawność płac byłaby też szan-
są na zniesienie nierówności płacowych między kobietami 
i mężczyznami oraz pozwoliłaby na skuteczne egzekwowanie 
zasady równej płacy za tę samą pracę. Jawność wynagrodzeń 
mogłaby też poprawić atmosferę w firmach, przyczynić się do 
wzrostu wydajności pracy i minimalizacji stresu. Jawność by-
łaby ważną częścią relacji opartych na zaufaniu i dialogu. Lu-
dzie lepiej pracują, gdy ich wynagrodzenie jest ustalone na ja-
snych i przejrzystych zasadach.

Domagamy się też, by wzrosła liczba osób i instytucji, któ-
re miałyby obowiązek przedstawiać swój majątek. Chodziłoby 
zarówno o posłów, senatorów i ministrów, jak i członków za-
rządów oraz rad nadzorczych spółek skarbu państwa i człon-
ków kadry kierowniczej w instytucjach państwowych. Wyso-
ko postawieni urzędnicy i kadry zarządzające w strategicz-
nych firmach to osoby najbardziej narażone na korupcję i ich 
finanse powinny być w pełni transparentne. W kontekście 

trwającej kampanii wybor-
czej uważamy też, że każ-
dy kandydat na posła i se-
natora powinien przedsta-
wiać informacje o swoich 
zarobkach, majątku i miej-
scu pracy. Tego typu in-
formacje pozwolą w przy-
szłości przeciwdziałać ko-
rupcji osoby wybranej do 
parlamentu.

Jednocześnie postuluje-
my rozszerzenie listy pod-
miotów objętych obowiąz-

kiem przedstawiania sprawozdań finansowych ze swojej 
działalności. Wszystkie podmioty zaufania publicznego po-
winny przedstawiać pełną informację na temat swoich finan-
sów. Dzięki temu cieszyłyby się większym zaufaniem, a ich 
członkowie oraz sympatycy wiedzieliby, na co są przeznacza-
ne ich składki i darowizny. Szczególnie trudno pojąć, dlacze-
go obowiązku przedstawiania sprawozdań finansowych nie 
ma Kościół katolicki, dysponujący olbrzymimi środkami pie-
niężnymi, a niepoddany żadnej kontroli.

Innym rozwiązaniem powinno być wprowadzenie 
transparentnych procedur w konkursach na kierownicze sta-
nowiska w sektorze publicznym i w spółkach skarbu pań-
stwa. Wszystkie konkursy powinny być ogłaszane publicznie, 
a częścią wymaganych kryteriów powinny być wiedza zwią-
zana z danym stanowiskiem, doświadczenie i bezpartyjność. 
Ocena kandydatów powinna być dokonywana na podstawie 
jasnych kryteriów i publicznie dostępna. Należy też zabloko-
wać możliwość wykorzystywania pozycji w administracji do 
kariery w biznesie przez okres kilku lat. (...) 

Domagamy się też zrównania wynagrodzeń w sektorze 
publicznym pracowników zatrudnionych na tych samych sta-
nowiskach o tym samym stażu pracy. Obecnie w wielu insty-
tucjach państwowych i samorządowych istnieją duże nierów-
ności w wynagrodzeniach pracowników wykonujących te sa-
me obowiązki. (...)  +

• Zdarza się, że dyrekcja i grono pedagogiczne nie zawsze szanują 

zdanie osoby pełniącej funkcję psychologa szkolnego  FOT. SHUTTERSTOCK
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Maciej Czarnecki

Z Pentagonu od dawna płyną sygnały, że ame-
rykańscy stratedzy mieli inny pomysł na roz-
wój kontrofensywy niż sztab w Kijowie. Reko-
mendowali skoncentrowanie sił na jednym od-
cinku frontu i zmasowane uderzenie. Ukraiń-
cy natomiast nacierają w kilku miejscach na-
raz, zarówno na południu, jak i na wschodzie.

Źródła „New York Timesa” mówią, że 
Amerykanów dziwi zwłaszcza angażowa-
nie przez Ukraińców dość dużych sił pod 
Bachmutem, niemającym większego zna-
czenia strategicznego.

Podczas telekonferencji z 10 sierpnia za-
chodni wojskowi mieli przekonywać głów-
nodowodzącego ukraińskimi siłami gen. Wa-
lerija Załużnego, że lepiej skupić się na uto-
rowaniu drogi do Morza Azowskiego, czyli 
natarciu w kierunku Melitopola. Pozwoliło-
by to rozdzielić rosyjskie siły na Krymie od 
innych okupowanych terytoriów i przerwać 
szlaki zaopatrzenia.

W spotkaniu oprócz Załużnego brali udział 
przewodniczący kolegium połączonych szefów 

sztabów USA gen. Mark Milley, jego brytyjski 
odpowiednik admirał Tony Radakin oraz do-
wódca sił USA w Europie Christopher Cavoli.

Rosjanie związani na wschodzie
Ukraina obrała taką, a nie inną strategię z kil-
ku powodów. Także politycznych: nie chce 
stworzyć wrażenia, że odpuszcza jakąś część 
terytorium kosztem innej.

Jeszcze ważniejsze jest to, że zmasowane 
natarcie wiązałoby się z większymi strata-
mi. Amerykanie są tego świadomi, pokaza-
ły to już wspólne symulacje amerykańskich, 
brytyjskich i ukraińskich wojskowych przed 
rozpoczęciem kontrofensywy. Szef ukraiń-
skiej dyplomacji Dmytro Kułeba wypalił nie-
dawno, że ci, którzy kręcą nosem na jej tem-
po, powinni „przyjechać i zaciągnąć się do le-
gionu międzynarodowego”.

Poza tym każdy kij ma dwa końce. Jeśli 
Ukraina rzuca na wschód znaczne zasoby, to 
wiążą one część rosyjskich sił, które mogły-
by zostać przerzucone na południe.

Podkreśla to waszyngtoński Instytut Stu-
diów nad Wojną: „Ukraińskie działania ofen-

sywne wokół Bachmutu związały część oddzia-
łów rosyjskich dywizji desantowych i samo-
dzielnych brygad, uniemożliwiając im wzmoc-
nienie rosyjskiej obrony na południu. Z kolei 
ukraińskie działania ofensywne na południe 
od Wełykiej Nowosiłki [na granicy obwodów 
donieckiego i zaporoskiego] prowadzone rów-
nolegle do natarcia w stronę Melitopola ro-
dzą dla rosyjskiej obrony wiele dylematów 
i zmuszają do wyboru, którą oś wzmacniać”.

„Rozsądny plan kampanii wymaga rów-
nowagi między prowadzeniem głównego na-
tarcia a uniemożliwianiem wrogowi skupie-

Nadzieje  
na przełom
Amerykanie doradzają Ukraińcom, by skupili się na głów-

nym natarciu w kierunku Morza Azowskiego, zamiast roz-

praszać siły na wiele miejsc. Tymczasem Rosjanie umacniają 

pozycje daleko za obecnymi liniami obrony. Czy spodziewają 

się ich przerwania?

Emmanuel Macron opowiada się za szybkim przystąpieniem Ukrainy do NATO 

Wielka wolta prezydenta Francji

J
est słoneczny dzień, 6 sierpnia, 
nieokreślone lotnisko wojsko-
we w Ukrainie. Prezydent Wo-

łodymyr Zełenski stoi przed my-
śliwcem Su-24, do którego przy-
mocowana jest broń, o którą Ki-
jów prosi swoich kolejnych za-
chodnich sojuszników od daw-
na: pocisk manewrujący. To Scalp, 
francuski odpowiednik brytyjskie-
go Storm Shadow, pierwsze sztuki 
zostały właśnie dostarczone przez 
Francję. Zełenski bierze do ręki fla-
master i pisze na pocisku „Chwa-
ła Ukrainie” tuż obok żółto-niebie-
skiego godła Ukrainy, w którym 
wrysowano białą wieżę Eiffla.

Francja jest więc drugim kra-
jem po Wielkiej Brytanii, który 
dostarcza Kijowowi pociski ma-
newrujące, zwiększając tym sa-
mym presję na Niemcy. Kanclerz 
Olaf Scholz do tej pory odmawia 
bowiem dostarczenia niemiec-
kich odpowiedników tego typu 
broni, taurusów.

Cel Macrona niezmienny, 
metoda osiągnięcia nowa
Nie tylko w dziedzinie pomocy 
wojskowej Macron okrąża Berlin, 
posuwając się naprzód. Francuski 
prezydent zmienił również zda-
nie w kwestii przystąpienia Ukra-
iny do NATO i UE. A poprzez swo-
ją progresywną politykę wobec 
Ukrainy Macron realizuje własne 
dalekosiężne cele.

Na początku rosyjskiej woj-
ny przeciwko Ukrainie Macron 
wciąż miał nadzieję na opamię-
tanie swojego rosyjskiego odpo-
wiednika i kilkakrotnie rozma-
wiał z nim przez telefon, zresztą 
często na prośbę Kijowa.

Kiedy Ukraina złożyła wnio-
sek o członkostwo w NATO kil-
ka miesięcy po wybuchu wojny, 
zareagował ostrożnie. „Przystą-
pienie Ukrainy do Sojuszu było-
by postrzegane przez Rosję jako 
eskalacja konfrontacji” – powie-
dział jeszcze w grudniu gazecie 
„Le Monde”.

„Macron od dawna był przeko-
nany, że bezpieczeństwo europej-
skie musi być kształtowane z Ro-
sją, a nie przeciwko niej” – tłu-
maczy Gesine Weber, analitycz-
ka z paryskiej placówki German 
Marshall Fund. „Dlatego też Fran-
cja przez długi czas odrzucała po-
mysł wejścia Ukrainy do NATO, 
uznając, że będzie to postrzegane 
przez Moskwę wręcz jako wypo-
wiedzenie wojny przez Sojusz”.

Paryż na tak, Berlin na nie
Ale teraz stanowisko to uległo 
całkowitej zmianie. Przed szczy-
tem NATO w Wilnie w zeszłym 
miesiącu Macron zdecydował na 
posiedzeniu swojej rady bezpie-
czeństwa w Pałacu Elizejskim, 
że Francja zgodzi się na przystą-
pienie Ukrainy do Sojuszu. Tym-

czasem Berlin nadal odrzuca 
konkretną obietnicę akcesji dla 
Kijowa.

Macron dokonał również 
zwrotu w kwestii przystąpienia 
Ukrainy do Unii Europejskiej. Do-
tąd Paryż zdecydowanie odrzu-
cał jakiekolwiek rozszerzenie UE, 
teraz jest otwarty. Kijów chce 
rozpocząć negocjacje akcesyj-
ne pod koniec roku. I tu ponow-
nie to Niemcy pozostają w roli 
hamulcowego.

Ukraiński zwrot Macrona zbie-
ga się w czasie z jego podróżą do 
Pekinu. Na początku kwietnia był 
gościem Xi Jinpinga i udzielił gło-
śnego wywiadu dla Politico pod-
czas lotu powrotnego. Promował 
w nim wizję Europy bardziej nie-
zależnej od USA. 

W 2017 r., wygłaszając na Sor-
bonie słynne przemówienie na te-
mat polityki zagranicznej, Ma-
cron nakreślił wizję Europy, któ-
ra może zadbać o własne bezpie-
czeństwo w sposób bardziej nie-
zależny od USA. Ówczesna kanc-
lerz Niemiec Angela Merkel wte-
dy go nie wsparła, natomiast po-
mysł upoważnionej przez nią An-
negret Kramp-Karrenbauer w od-
powiedzi na propozycję dotyczą-
cą strategicznej reorientacji kon-
tynentu ograniczył się do zakupu 
przez Niemcy francuskiego lotni-
skowca. Nawet kanclerz Scholz 
w swoich dwóch ważnych prze-

mówieniach dotyczących polity-
ki europejskiej nie zdołał dotąd 
przedstawić własnej wizji przy-
szłości kontynentu. I to jest próż-
nia, którą teraz wypełnia Macron.

Ukraińska armia wielkim 
wzmocnieniem NATO
To, że przystąpienie Ukrainy do 
NATO i UE uczyniłoby kontynent 
bezpieczniejszym i bardziej su-
werennym, to świadomość, któ-
ra dojrzewała w Paryżu z biegiem 
czasu. W sytuacji, gdy Zachód co-
raz bardziej zbroi Ukrainę, Paryż 
zaczął dostrzegać, że kraj ten był-
by wielkim atutem dla NATO.

W maju były sekretarz stanu 
USA Henry Kissinger udzielił gło-
śnego wywiadu dla „The Econo-
mist”. Stwierdził w nim, że człon-
kostwo Ukrainy w NATO jest ko-
niecznością z punktu widzenia 
europejskiego bezpieczeństwa, 
ponieważ Kijów „będzie najlepiej 
uzbrojonym krajem Europy, ale 
nadal z najmniej doświadczonym 
strategicznie przywództwem”.

Macron nieco później w Braty-
sławie dodał, że Kijów „musi zo-
stać włączony do wiarygodnej ar-
chitektury bezpieczeństwa, w na-
szym obopólnym dobrze pojętym 
interesie”.

Ponadto Paryż uważa, że ist-
nieją wyłącznie gorsze alternaty-
wy dla członkostwa Kijowa w NA-
TO. Omawiane obecnie gwaran-

cje bezpieczeństwa mogą okazać 
się nieskuteczne. Aby osiągnąć ta-
ki poziom, jaki mają na przykład 
amerykańskie zobowiązania wo-
bec Izraela, przyszłe mocarstwa-
-gwaranci musiałyby wyłożyć ko-
losalne sumy pieniędzy. 

Jednocześnie zadziwiająco 
wzrosło zaufanie Macrona do NA-
TO jako gwaranta bezpieczeń-
stwa. Przecież jeszcze w 2019 r. 
stwierdził, że jest ono „w stanie 
śmierci mózgowej” – natomiast 
w maju tego roku oznajmił, że 
artykuł piąty spełnia swoją rolę 
i „trzyma Rosję w ryzach”. 

Francja szuka poprawy 
własnego wizerunku
Oprócz względów strategicznych 
zmieniły się również kalkulacje 
polityczne Macrona. Odkąd Ni-
colas Sarkozy, zresztą wraz z An-
gelą Merkel, uniemożliwił Gru-
zji i Ukrainie przystąpienie do 
NATO w 2008 r., Francja i Niem-
cy nie są postrzegane w Europie 
Wschodniej jako godni zaufania 
partnerzy.

Paryż zdaje sobie sprawę, że 
zwrot w kwestii NATO może po-
prawić jego własny wizerunek. 
W ostatecznym rozrachunku ta 
nowa oferta dla Ukrainy służy też 
szerszemu celowi: wzmocnieniu 
roszczeń Francji do przywództwa 
w Europie. +
Gregor Schwung, „Die Welt”

Ukraina nie chce  

stworzyć wrażenia,  

że odpuszcza jakąś  

część terytorium  

kosztem innej
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Niedostatki wody 
spowalniają ruch statków 
System śluz w Kanale Pa-

namskim korzysta z ogrom-

nych ilości słodkiej wody. 

Po przepłynięciu statku tylko 

część jest odzyskiwana, reszta 

spływa wraz z nim do oceanu.

Maciej Czarnecki

Przez łączący Pacyfik z Atlantykiem 
Kanał Panamski przechodzi ponad 
40 proc. handlu między Azją Północ-
no-Wschodnią a wschodnim wybrze-
żem USA. Poza produktami z Chin 
czy Korei Południowej, od elektro-
niki po meble, transportowanych 
jest też tamtędy mnóstwo innych 
towarów, choćby soja czy gaz LPG 
z USA, miedź i owoce z Chile, woło-
wina z Brazylii.

System śluz w tym miejscu korzy-
sta z ogromnej ilości wody: szacuje się, 
że do przejścia każdego statku potrze-
ba jej prawie 200 mln litrów. To woda 
słodka, czerpana ze sztucznych jezior, 
których poziom zależy z kolei od opa-
dów w regionie. Po przepłynięciu stat-
ku tylko część jest odzyskiwana, resz-
ta spływa wraz z jednostką do oce-
anu. Gdy zaczyna jej brakować, poja-
wia się problem.

Rosną koszty transportu 
z Azji, odczują to 
konsumenci w USA
Aby oszczędzać wodę, służby zarządza-
jące kanałem pod koniec lipca ograni-
czyły maksymalne zanurzenie (czyli 
w praktyce wagę) oraz liczbę przepusz-
czanych jednostek (z 36 do 32 dziennie).

Postawiło to armatorów przed trud-
nymi wyborami: zmienić trasy, co wią-
że się z tysiącami dodatkowych kilome-
trów, czy też zmniejszyć ładunki i ryzy-
kować opóźnienia z powodu korków 
u wejścia do kanału. W ostatnich ty-
godniach niektóre czekały nawet po 
trzy tygodnie.

Już przekłada się to na koszty trans-
portu, co oznacza, że amerykańscy 
konsumenci zapłacą więcej za towa-
ry sprowadzane z Azji.

Agencja prasowa Reuters opisu-
je przykład ogromnego statku „Ever 
Max”, należącego do tajwańskiej fir-
my Evergreen Marine. Zjawił się po 
pacyficznej stronie kanału z 7373 kon-
tenerami, w które upchnięto m.in. 
lampy, sofy, kostiumy na Halloween 
czy sztuczne choinki z przeznacze-
niem na rynek wschodniego wybrze-
ża USA. Jak widać, asortyment wypra-
wiono w podróż odpowiednio wcze-
śnie. I dobrze, bo okazało się, że ok. 
700 kontenerów trzeba było prze-
ładować do pociągów, a następnie 
umieścić z powrotem na statku już 
po atlantyckiej stronie.

Panama odczuwa 
zmiany klimatu
Panama generalnie nie narzeka na 
brak wody: jest piątym krajem na świe-
cie pod względem rocznych opadów 
(według danych Banku Światowego 
pierwsza jest Kolumbia, ostatni Egipt, 
Polska zajmuje 132. miejsce).

Tyle że mocno zależy od szerszych 
trendów pogodowych. Na tegoroczną 
suszę wpłynęło zjawisko El Niño, które 
ociepla wody Pacyfiku w strefie rów-
nikowej. Dawało się Panamie we zna-
ki już wcześniej, ale w ostatnim ćwier-
ćwieczu susze są częstsze i dotkliwsze.

Według ekspertów teraz i tak 
jeszcze nie jest najgorzej. Szacują, 
że w marcu-kwietniu 2024 r. poziom 
wody w zasilającym śluzy pobliskim 
jeziorze Gatun w wyniku parowa-
nia może zbliżyć się do rekordowo 
niskiego. 

– Każdy na świecie, kto korzysta 
z transportu towarów drogą morską, 
powinien brać pod uwagę potencjal-
ne zakłócenia z powodu zmian kli-
matu. Kanał Panamski to tylko naj-
nowszy przykład – mówi cytowany 
przez Reutersa Brian Bourke z SEKO 
Logistics. +
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nia tam wszystkich sił, by zapobiec tej jednej 
próbie” – dodaje think tank w swoim wtorko-
wym raporcie.

Źródła w Pentagonie twierdzą, że do zwią-
zania Rosjan w Bachmucie wystarczyłyby 
znacznie mniejsze siły. Obecne sugerują ra-
czej, że Ukraina może odbić to miasto (czy ra-
czej jego zgliszcza). Może przynieść to niema-
łe straty i nikłe korzyści strategiczne.

Amerykańscy oficjele dodają jednak, że są 
oznaki, iż Ukraina zaczęła ostatnio przerzu-
cać niektóre doborowe oddziały ze wscho-
du na południe. Nie wiadomo tylko, na ile 
to wynik ich namowy, a na ile otwierającej 
się szansy. Ostatnie wieści z frontu pod wsią 
Robotyne są bowiem obiecujące.

„Połowiczny sukces” 
niewykluczony
Robotyne leży ok. 85 km na północny wschód 
od Melitopola. Ukraińcom udało się tam prze-
bić przez pierwszą z trzech linii obrony Ro-
sjan. Prędkość ich postępów, przynajmniej 
w porównaniu z ostatnimi miesiącami, su-
geruje, że mogli już zostawić za sobą najbar-
dziej zaminowane tereny.

ISW spodziewa się, że druga linia obrony bę-
dzie słabsza, a rosyjskie jednostki w tym rejonie 
są już dość wyczerpane i brakuje im rezerw.

Rodzi to nadzieje na wyczekiwany od po-
czątku kontrofensywy przełom. Najwyraźniej 
obawiają się go także Rosjanie, bo na zdję-
ciach satelitarnych widać, że budują umoc-
nienia dość daleko za linią frontu (pod Czer-
wonoseliwką, czyli ok. 27 km od niej).

Cytowany przez ISW płk Petro Czermyk 
podał nawet, że Rosjanie umacniają obronę 
Przesmyku Perekopskiego – czyli jedynego 
wąskiego łącznika Krymu ze stałym lądem. 
A szef wywiadu wojskowego GRU gen. Ky-
ryło Budanow – że stworzyli na Krymie czte-
ry nowe „grupy” wojsk (szczegółów brak).

Jak doniosły niedawno źródła „Washing-
ton Post”, amerykański wywiad sceptycznie 
ocenia szanse Ukraińców podejścia w tym 
roku pod Melitopol. 

Amerykanie nie wykluczają jednak „poło-
wicznego sukcesu”, np. pokonania przed zi-
mą przez ukraińską armię około połowy dro-
gi do Morza Azowskiego. Pozwoliłoby to nę-
kać rosyjskie szlaki zaopatrzenia ogniem ar-
tyleryjskim i innymi uderzeniami.

– Nie oceniamy, że konflikt znajduje się 
w impasie – powiedział we wtorek prezydenc-
ki doradca ds. bezpieczeństwa narodowego 
Jake Sullivan. – Nadal wspieramy Ukrainę 
w jej wysiłkach, by odzyskać terytorium pod-
czas kontrofensywy, i obserwujemy, jak sys-
tematycznie je odzyskuje – dodał Sullivan. +
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Maria Korcz

To hasło żyje krótko, ale już zrobiło karie-
rę. Przypomnijmy, że chodzi o interpretację 
skutków unijnej dyrektywy, która ma chro-
nić pracowników świadczących usługi za po-
średnictwem aplikacji. Najpopularniejsze są 
przewozy (jak Uber) czy dostarczanie jedze-
nia (jak Glovo), ale chodzi także o platformy 
do pracy przy zleceniach projektowych, np. 
dla grafików.

Wiele osób zarabiających za pośrednic-
twem stron i aplikacji, choć zatrudnionych 
jest na umowie-zleceniu lub umowie B2B 
(samozatrudnieni), de facto pozostaje z ni-
mi w stosunku pracy. A mimo to nie może 
liczyć na ochronę zatrudnienia czy ochro-
nę socjalną. Nie dotyczy ich bowiem prawo 
pracy, a więc prawo do minimalnego wyna-
grodzenia, do płatnego urlopu, do płatnego 
zwolnienia lekarskiego czy przepisy określa-
jące czas pracy. Unia chce więc, by pracow-
nicy platformowi mogli liczyć na lepsze wa-
runki zatrudnienia. 

Narzędziem do tego ma być domnie-
manie stosunku pracy, bo skoro on jest, 
to powinien być i etat. Taką interpreta-
cję przedstawił w lipcu „Dziennik Gaze-
ta Prawna”, a inni szybko to podchwyci-
li, wieszcząc, że „wszyscy pójdziemy na 
etat”. Ale czy na pewno wszyscy dostanie-
my umowy o pracę?

Argument na tak – prawo 
powinno być sprawiedliwe
Możliwość takiej interpretacji, choć z ostroż-
nością, dopuszcza adwokatka Karolina Schiff- 
ter z kancelarii PCS Littler. 

– Nie można wykluczyć, że domniema-
nie stosunku pracy będzie dotyczyć więk-
szej grupy pracowników. W przeciwnym ra-
zie pracownicy platformowi byliby chronie-
ni lepiej niż pozostali. Przepisy powinny być 
skonstruowane tak, by zapewnić wszystkim 
równe traktowanie – zaznacza.

Zdaniem Katarzyny Sarek-Sadurskiej, któ-
ra kieruje działem prawa HR w kancelarii De-
loitte Legal, możliwe jest, że dyrektywa nie 
będzie dotyczyć tylko pracowników platfor-
mowych, ale zastrzega, że unijne przepisy 
nadal nie mają ostatecznego kształtu i mo-
gą się zmienić. 

– Moim zdaniem wolny rynek potrze-
buje zaufania do podmiotów, które na nim 
działają. Mam obawy, czy swoboda prowa-
dzenia biznesu nie będzie zbyt ograniczo-
na po wprowadzeniu dyrektywy w obec-
nym brzmieniu. Może to uderzyć również 
w osoby wykonujące pracę, które oczekują 
większej elastyczności. Stosunek pracy nie 
jest bowiem jedyną możliwą formą współ-

pracy. Nie oznacza to jednak, że nie zdarza-
ją się sytuacje, kiedy ta swoboda jest nad-
używana – dodaje.

Argument na nie – nie wszyscy 
chcą pracować na etacie
Faktycznie, mimo ochrony zapewnianej przez 
umowy o pracę wielu pracowników woli pra-
cować na umowie-zleceniu. Taka forma za-
trudnienia przynosi im po prostu większe ko-
rzyści finansowe. Dla przykładu: studenci, któ-
rzy nie ukończyli 26. roku życia, a którzy za-
trudnieni są na umowie-zleceniu, zwolnieni 
są z odprowadzania składek na ubezpiecze-
nia społeczne. Gdy pracują na zleceniu, wię-
cej gotówki zostaje więc w ich kieszeniach. 
Dlatego wielu z nich preferuje zatrudnienie 
w tej formie.

– Kwestia umów śmieciowych jest deba-
towana od wielu lat, ale problemem jest to, 
że niektóre z tych pomysłów, w tym wspo-
mniana dyrektywa, są wbrew samym pra-
cownikom, którzy niekiedy, mając do wy-
boru również umowę o pracę, decydują 
się na samozatrudnienie – zauważa Karo-
lina Schiffter.

Samozatrudnienie, czyli umowy B2B, wy-
bierają za to często np. pracownicy IT, bo ta-
ka forma zatrudnienia otwiera im drzwi do 
płacenia niższego podatku, 

Czy czeka nas test etatu?
 – Jeśli dyrektywa zostanie przyjęta w obec-
nym kształcie, to każde państwo będzie mu-
siało wprowadzić procedury weryfikacji sta-
tusu zatrudnionych za pośrednictwem plat-
form. Możliwe, że przyjmie to formę jakie-
goś testu, który mógłby być stosowany nie 
tylko wobec pracowników platform inter-
netowych, ale również wobec innych osób 
wykonujących prace zarobkową – wyjaśnia 
Katarzyna Sarek-Sadurska.

Podobnie widzi to Agata Miętek z kance-
larii WKB. – Nie sposób wyobrazić sobie, że 
domniemanie będzie obowiązywać „z au-
tomatu”, gdyż projekt dyrektywy przewidu-
je, że ustalenie stosunku pracy następuje po 
spełnieniu określonych przesłanek. Powyż-
sze oznacza, że nadal będą mogły być zawie-
rane i wykonywane umowy-zlecenia, w sto-
sunku do których domniemanie nie znajdzie 
zastosowania – wyjaśnia.

Albo – jak dodaje Karolina Schiffter 
– zostanie odrzucone, to znaczy, że wię-
cej będzie przesłanek przemawiających za 
wykonywaniem pracy w innej formie niż 
etat. – Dyrektywa w obecnej formie mia-
łaby wprowadzić domniemanie stosunku 
pracy, ale warto pamiętać, że zawsze moż-
na to domniemanie również odrzucić, wy-
kazując przesłanki do samozatrudnienia. 

Wszystko będzie zależało od organizacji 
pracy, jaką narzuci nasz pracodawca – tłu-
maczy Karolina Schiffter. 

Według projektu dyrektywy stosunek pra-
cy (czyli przesłanka do zatrudnienia na eta-
cie) ma miejsce, gdy:
• cyfrowa platforma pracy określa górne li-
mity wynagrodzenia;
• pracownik musi przestrzegać określonych 
zasad dotyczących wyglądu i zachowania wo-
bec odbiorcy usługi lub zleceniodawcy pracy;
• wykonanie pracy podlega nadzoro-
wi przez platformę, w tym poprzez środki 
elektroniczne;

• platforma ogranicza swobodę wyboru go-
dzin pracy lub okresów nieobecności;
• ogranicza się też swobodę przyjmowania 
lub odrzucania zadań;
• ograniczeniom podlega swoboda korzysta-
nia z podwykonawców lub zastępców;
• ogranicza możliwość rozbudowy bazy klien-
tów lub wykonywania pracy na rzecz osób 
trzecich.

Jeśli nasze miejsce pracy spełnia trzy z po-
wyższych warunków, będzie to podstawa do 
uznania stosunku pracy. Zatem – jak mówi 
Karolina Schiffter – wprowadzenie dyrekty-
wy może doprowadzić do ograniczenia za-
trudnienia na umowach B2B. Najpierw jed-
nak trzeba odpowiedzieć na pytanie, kto i jak 
miałby te warunki weryfikować.

Nowe zadania dla inspekcji pracy
Agata Miętek podkreśla, że faktyczna zmia-
na sytuacji przedsiębiorców i osób wyko-
nujących pracę po wejściu w życie dyrekty-
wy będzie uzależniona od tego, w jaki spo-
sób będzie wdrożona. – W szczególności, 
czy osoba wykonująca pracę będzie musia-
ła dochodzić uznania stosunku pracy w są-
dzie, czy zostaną w tym zakresie poszerzo-
ne kompetencje Państwowej Inspekcji Pra-
cy – wylicza.

Jeśli PIP dostałaby do ręki nowe narzę-
dzia, zmieniłby się układ sił: to pracodawca 
musiałby udowadniać, że nie oferuje pracy 
„etatowej”; dziś to pracownik musi wykazać 
w sądzie, że pracuje, jakby był na etacie, jeśli 
chce zmiany umowy. 

– Ciężar dowodu, że łącząca strony umowa 
nie jest umową o pracę, będzie spoczywał na 
platformie internetowej. Zgodnie z obecny-
mi przepisami (które nie przewidują takie-
go domniemania) ciężar dowodu spoczywa 
na zleceniobiorcy czy samozatrudnionym. 
Jeśli natomiast Państwowa Inspekcja Pra-
cy uzyska kompetencję do ustalania istnie-
nia stosunku pracy, wówczas do momentu 

Test etatu 
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z automatu
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Jeszcze tłustsze koty PiS
Małgorzata Sadurska, która 

zasiada w zarządzie PZU, 

zarobiła o 310 tys. zł więcej, 

niż wcześniej podawano – 

w sumie 2,36 mln zł.  

To 20 razy tyle, ile zarabia sze-

regowy pracownik PZU. W �r-

mie zapowiada się protest.

Ireneusz Sudak

Polacy zmagają się z inflacją – wzrost 
wynagrodzeń większości pracowników 
nie nadąża za wzrostem cen. Ale to nie 
dotyczy klubu milionerów PiS, czyli 
osób z politycznego nadania, bez du-
żego doświadczenia w biznesie, które 
trafiły do zarządów i rad nadzorczych 
spółek z udziałem skarbu państwa.

Wysokość zarobków – a przede 
wszystkim skala podwyżek, która jest 
poza zasięgiem zwykłego Kowalskie-
go – może oburzać opinię publiczną 
i PiS chciał temat wyciszyć. Jak poda-
wał „Puls Biznesu”, właśnie dlatego 
banki PKO BP i Pekao SA, choć mia-
ły w lipcu wypłacić bonusy obecnym 
i byłym członkom zarządu, zrobią to 
po wyborach.

Ale sami pracownicy państwowych 
firm mają dość. 

Czy ubezpieczyciele 
kiedyś zastrajkowali?
Portal Money.pl napisał, że pogotowie 
strajkowe ogłosił zarząd Międzyzakła-
dowego Związku Zawodowego Pracow-
ników Grupy PZU „Jedność”.

Związkowcy oczekują podwyżek 
w związku z inflacją czy wprowadze-
nia nowych regulaminów wynagra-
dzania. I nic dziwnego – skumulowa-
na inflacja od 2019 r. wyniosła 40 proc.

Związki grożą protestem, ale nie 
wiadomo, na czym miałby polegać i czy 
byłby to np. strajk rzeczoznawców czy 
pracowników likwidujących szkody ko-
munikacyjne lub też agentów. Nigdy ta-
ka sytuacja nie miała miejsca w histo-
rii, choć w 2008 r. kierowcom groziło, 
że nie przedłużą polisy OC.

Przy tej okazji postanowiliśmy 
sprawdzić, ile się zarabia w PZU. Pod-
stawowe dane na ten temat można zna-
leźć w raporcie rocznym każdej dużej 
spółki giełdowej. 

Ale od 2021 r. spółki giełdowe mu-
szą opublikować oddzielny raport na 
temat wynagrodzeń nie tylko człon-
ków zarządu, rady nadzorczej, ale też 
szeregowych pracowników niebędą-
cych menedżerami najwyższego szcze-
bla. I to do pięciu lat wstecz z adnota-
cją, czy uposażenie wzrosło, zmalało 
i o ile. W przypadku PZU informacja na 
ten temat jest załącznikiem do uchwa-
ły walnego zgromadzenia z 7 czerwca.

Wynagrodzenia w PZU 
– czarno na białym
Małgorzata Sadurska, która zasiada 
w zarządzie PZU, zarobiła 2,36 mln zł. 
Zanim znalazła się w zarządzie PZU, 
była szefową kancelarii prezydenta An-

drzeja Dudy. Wcześniejsze informacje, 
które podawały media, powołując się 
na raport roczny PZU, wskazywały, że 
zarobki Sadurskiej wyniosły 2,05 mln 
zł. Skąd różnica?

W raporcie rocznym pada jedynie 
kwota, bez podziału na składniki. Dane 
z oddzielnego, poświęconego wynagro-
dzeniom raportu są bardziej szczegó-
łowe, choć dotyczą tego samego okre-
su, czyli 2022 r. i obejmują szkolenia, 
„pozostałe świadczenia” oraz wynagro-
dzenie zmienne odroczone. Finał jed-
nak jest taki, że suma wynagrodzenia 
jest o 310 tys. zł większa.

Dla porównania: prezes Beata Ko-
złowska-Chyła dostała wynagrodzenie 
w kwocie nie 1,823 mln zł, ale 2,088 mln 
zł. Ernest Bejda, były szef CBA, nie 
1,744 mln zł, lecz 1,937 mln zł.

Zarząd PZU wygrał 
z inflacją. Podwyżki dla 
pracowników – mizerne
Bolesna dla pracowników musi być in-
formacja o rekordowych podwyżkach 
dla władz PZU. Jak wynika z dokumentu, 

Małgorzata Sadurska zarobiła w 2022 r. 
o 20,7 proc. więcej niż w 2021 r.; Ernest 
Bejda o 20,5 proc. więcej, a Beata Ko-
złowska-Chyła – 21,2 proc. więcej.

Wiadomo jednak, ile zarabiają 
średnio zwykli pracownicy PZU. Mó-
wi o tym tabela na stronie 14 raportu. 
Wynika z niej, że pracownicy spółki 
(z wyłączeniem zarządu i rady nadzor-
czej) zarabiali w ubiegłym roku mie-
sięcznie 10,73 tys. zł. Czyli ich zarobki 
zwiększyły się o 1,5 proc., co też jest na-
pisane czarno na białym. Z tej samej 
tabeli, ale z pozycji będącej kilka wier-
szy wyżej wynika, że zarobki zarządu 
zwiększyły się o 20 proc.

Czyli Małgorzata Sadurska w rok 
zarobiła 18 razy więcej, niż zarabia 
w ciągu roku szeregowy pracownik 
PZU: 2,36 mln zł versus 128,76 tys. zł.

Jednym słowem – zarząd PZU wy-
grał w ubiegłym roku z inflacją, któ-
ra średniorocznie wyniosła 14,4 proc., 
a wzrost jego wynagrodzeń (niekoniecz-
nie regularnej pensji) wyniósł ponad 
20 proc. W tym roku średnioroczna 
inflacja ma wynieść 11,9 proc. +
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obalenia domniemania w sądzie pracodaw-
cy mogą zostać zobowiązani do respekto-
wania wszystkich praw danej osoby wyni-
kających z domniemanego stosunku pracy. 
Jeśli strony umowy cywilnoprawnej (tj. do-
mniemany pracownik i pracodawca) będą 
twierdzić, że nie wiąże ich umowa o pracę, 
wówczas będą mogły wnieść sprawę do są-
du w celu obalenia domniemania prawnego 
– mówi Agata Miętek.

Również Karolina Schiffter spodziewa 
się konieczności zmian w kodeksie pracy 
i wzmocnienia inspekcji pracy. – Być mo-
że wejście w życie dyrektywy w obecnym 
brzmieniu będzie wymagało zmian w ko-
deksie pracy i ustawie o inspekcji pracy. Dy-
rektywa zakłada upoważnienie wyznaczone-
go krajowego organu do decydowania o kon-
kretnych przypadkach. Nadanie Inspekcji 
Pracy takich uprawnień byłoby bardzo du-
żą zmianą – wskazuje.

Prawniczka podkreśla, że dziś wiele sto-
sunków prawnych spełnia częściowo ele-
menty samozatrudnienia i elementy stosun-
ku pracy. – To, w jaki sposób będzie rozstrzy-
gane, czy dany pracownik powinien być za-
trudniony na etacie, będzie więc problema-
tyczne. Jeśli nie będzie w polskim prawie do-
precyzowania tej dyrektywy, to może spowo-
dować to duży chaos – przestrzega.

Bez pośpiechu
Choć UE pracuje nad dyrektywą, to realne 
zmiany w polskim prawie pracy są kwestią 
co najmniej dwóch lat. Dyrektywa nie jest 
bezpośrednio stosowana, każdy kraj człon-
kowski musi ją wdrożyć. – Na obecnym eta-
pie trudno przewidzieć, kiedy prace nad 
dyrektywą się ukończą, kiedy wejdzie ona 
w życie i czy będzie to w 2023 r. Jeśli dyrek-
tywa zostanie przyjęta i wejdzie w życie jesz-
cze w 2023 r., wówczas termin na jej imple-
mentację będzie upływał w 2025 roku – mó-
wi Agata Miętek. +

• Mimo ochro-

ny zapew-

nianej przez 

umowy o pracę 

wielu pracow-

ników woli 

pracować na 

umowie-zle-

ceniu 

FOT. JAKUB ORZE-

CHOWSKI / AGENCJA 

WYBORCZA.PL

• Małgorzata Sadurska, która zasiada w zarządzie PZU, zarobiła 2,36 mln 

zł. Zanim znalazła się w zarządzie PZU, była szefową kancelarii prezydenta 

Andrzeja Dudy  FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Zarząd PZU wygrał w ubiegłym roku 

z in�acją, która średniorocznie  

wyniosła 14,4 proc., a wzrost jego 

wynagrodzeń (niekoniecznie regularnej 

pensji) wyniósł ponad 20 proc.
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Analiza sondażu

PÓJDZIEMY DO URN, 
BY WYBIERAĆ MIĘDZY 
ZŁYM I GORSZYM?

Paweł Ruszkowski*

C
BOS opublikował komu-
nikat pt. „Wizerunki partii 
politycznych A.D. 2023” (ko-
munikat nr 99/2023), w któ-
rym prezentuje dane doty-
czące oceny przez polskie 
społeczeństwo głównych 
partii politycznych. Ocena 
ta dotyczyła ośmiu aspek-
tów funkcjonowania partii. 
Każdy aspekt zawierał dwie 
przeciwstawne oceny: pozy-
tywną i negatywną.

Jak stwierdza Beata Ro-
guska (autorka komunikatu): 
„Generalnie wyniki badania 

świadczą o niekorzystnym wizerunku 
partii politycznych w Polsce. Tylko bar-
dzo nieliczne średnie na skali uzyskane 
przez badane ugrupowania wskazywały 
na przewagę ocen pozytywnych. Z ogól-
nie niekorzystnego stereotypu partyjne-
go wyłamuje się niekiedy Prawo i Spra-
wiedliwość, choć osiem lat sprawowa-
nia władzy dość mocno obciążyło wize-
runkowo także to ugrupowanie, przede 
wszystkim jeśli chodzi o moralny man-
dat do sprawowania władzy”.

Skoncentrujmy się na porównaniu 
społecznego odbioru działania dwóch 
partii prowadzących w sondażach – Pra-
wa i Sprawiedliwości oraz Koalicji Oby-
watelskiej. PiS wypada lepiej od KO w na-

stępujących obszarach: skuteczność dzia-
łania, realizacja swoich obietnic, posia-
danie określonego programu oraz troska 
o zwykłych obywateli. Są to kwestie prak-
tyczno-techniczne, które w ciągu ostat-
nich ośmiu lat były raczej domeną partii 
rządzącej niż opozycyjnej. KO wypada le-
piej niż PiS w takich obszarach jak: dba-
nie o dobro kraju, dysponowanie kompe-
tentnymi kadrami, uczciwość polityków 
oraz orientacja na porozumienie i kom-
promis z otoczeniem (tabela nr 1).

Do zobrazowania poziomu społecz-
nej akceptacji obydwu partii posłużmy się 
wskaźnikiem różnicy pomiędzy ocena-
mi pozytywnymi a negatywnymi w po-
szczególnych obszarach. Zauważamy, że 
we wszystkich obszarach dominują oce-
ny negatywne, jednak stopień negatywnej 
oceny PiS jest znacznie wyższy niż w przy-
padku KO (wiersz 1 w tabeli nr 2):

• Dbanie o partyjne interesy przewa-
ża nad dobrem kraju: w przypadku 
PiS o 29 pkt proc.; w przypadku KO 
o 17 pkt proc.
• Brak kompetentnych ludzi do rządze-
nia przeważa nad dysponowaniem kom-
petentną kadrą: w przypadku PiS o 20 pkt 
proc.; w przypadku KO o 2 pkt proc.
• Postrzeganie polityków danej partii ja-
ko ludzi nieuczciwych przeważa nad po-
strzeganiem ich jako ludzi uczciwych 
i nieprzekupnych: w przypadku PiS 
o 29 pkt proc.; w przypadku KO o 19 pkt 
proc.

• Podejście konfliktowe przeważa nad 
nastawieniem na współpracę i kom-
promis: w przypadku PiS o 27 pkt 
proc.; w przypadku KO o 2 pkt proc.

Społeczna ocena głównych akto-
rów życia politycznego jest zdecydo-
wanie krytyczna. Wskazuje to na reali-
styczne podejście większości Polaków 
do sfery polityki, co świadczy zarazem 
o iluzoryczności przekonania, że opi-
nia publiczna wierzy w to, co mówią 
politycy. W czterech ocenianych ob-
szarach KO jest postrzegana jako si-
ła polityczna o mniejszym poziomie 
cech negatywnych niż PiS. Wskazu-
je to na pragmatyczne podejście czę-
ści badanych zgodnie z hasłem: „KO to 
mniejsze zło”.

Odpowiedź na pytanie o wpływ za-
prezentowanych ocen na realne decyzje 
wyborcze wymaga szczegółowej anali-
zy orientacji wybranych kategorii spo-
łecznych. Analiza przyjmuje za pod-
stawę bilans ocen pozytywnych i nega-
tywnych dla KO i PiS w poszczególnych 
obszarach. Przyjmijmy, że bilans ocen 
w opinii danej kategorii – np. robotni-
ków wykwalifikowanych – jest pozy-
tywny, gdy wynosi więcej niż 3 pkt proc. 
powyżej średniej; natomiast negatyw-
ny, gdy wynosi więcej niż 3 pkt proc. po-
niżej średniej dla badanej próby.

BILANS KO

Pozytywny bilans we wszystkich czte-
rech ocenianych obszarach KO uzy-
skała w opinii: mieszkańców miast 
100 tys.-499 tys., mieszkańców miast 
pow. 500 tys., osób z wykształceniem 
wyższym, osób nieuczestniczących 
w praktykach religijnych, osób o po-
glądach centrowych.

Negatywny bilans we wszystkich 
czterech ocenianych obszarach KO 
uzyskała w opinii: mieszkańców wsi, 
robotników wykwalifikowanych, osób 
z wykształceniem zasadniczym zawo-
dowym, osób uczestniczących w prak-
tykach religijnych raz w tygodniu, 
osób o poglądach prawicowych.

ŹRÓDŁO: CBOS, KOMUNIKAT „WIZERUNKI PARTII POLITYCZNYCH A.D. 2023”©  GAZETA WYBORCZA

1. Społeczna ocena PiS i KO w wybranych obszarach
Dane w proc.

Oceny partii

Ma przede wszystkim na względzie dobro kraju 

Dba przede wszystkim o partyjne interesy

Ma kompetentnych ludzi do rządzenia 

Nie ma kompetentnych ludzi do rządzenia 

Jej politycy są ludźmi uczciwymi, nieprzekupnymi 

Jej politycy są nieuczciwi, myślą tylko o własnych korzyściach 

Jest nastawiona na współpracę, dąży do porozumienia i kompromisu

Jest konfliktowa, nie szuka porozumienia i kompromisów

PiS KO

28 27

57 44

31 35

51 37

25 23

54 42

27 35

54 37

Generalnie negatywnie oceniamy partie 

polityczne. Jednak bardziej wnikliwa analiza 
pokazuje, że dla wielu grup Koalicja Obywatelska 
to mniejsze zło niż PiS.

FOT. KRZYSZTOF MA-
ZUR / AGENCJA WY-
BORCZA.PL

BILANS PIS

Pozytywny bilans we wszystkich czte-
rech ocenianych obszarach PiS uzy-
skał w opinii: mieszkańców wsi, robot-
ników wykwalifikowanych, osób z wy-
kształceniem podstawowym i gimna-
zjalnym, zasadniczym zawodowym, 
osób uczestniczących w praktykach 
religijnych raz w tygodniu, osób o po-
glądach prawicowych.

Negatywny bilans we wszystkich 
czterech ocenianych obszarach PiS 
uzyskał w opinii: mieszkańców miast 
100 tys.-499 tys., mieszkańców miast 
pow. 500 tys., osób w wieku 18-24 lat, 
kadry kierowniczej, właścicieli firm, 
osób z wykształceniem średnim oraz 
wyższym, osób nieuczestniczących 
w praktykach religijnych, osób o po-
glądach lewicowych, centrowych oraz 
nieokreślonych (trudno powiedzieć).

W KRĘGU TWARDYCH 
ELEKTORATÓW

Zauważmy, że w przypadku kilku ka-
tegorii społecznych mamy do czynie-
nia z poglądami o dużej spójności po-
litycznej, tzn. we wszystkich obsza-
rach pozytywnie oceniają PiS, a nega-
tywnie KO (mieszkańcy wsi, robotnicy 
wykwalifikowani, osoby z wykształce-
niem zasadniczym zawodowym, oso-
by uczestniczące w praktykach religij-
nych raz w tygodniu, osoby o poglą-
dach prawicowych).

W drugim segmencie mamy ka-
tegorie, które we wszystkich obsza-
rach negatywnie oceniają PiS, a pozy-
tywnie KO. Są to: mieszkańcy miast 
100-499 tys., mieszkańcy miast pow. 
500 tys., osoby z wykształceniem wyż-
szym, osoby nieuczestniczące w prak-
tykach religijnych, osoby o poglądach 
centrowych. 

Analiza poglądów twardych elek-
toratów wskazuje, że zjawisko polary-
zacji poglądów politycznych jest wciąż 
obecne w świadomości polskiego spo-
łeczeństwa. Zaobserwowane przeci-
wieństwa skłaniają do poszukiwania 

eprasa.pl 8c71cbeb7c
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2. Bilans ocen:
Dane w pkt proc.

Ma na względzie
głównie dobro kraju /
Dba głównie
o partyjny interes

Ma kompetentnych
ludzi do rządzenia /
Nie ma kompetentnych
ludzi do rządzenia

Politycy tej formacji
są uczciwi /

Politycy tej formacji
są nieuczciwi

Ugrupowanie jest
nastawione:
na porozumienie /
na konflikt

Kategorie społeczne 

Ogółem 

Kobiety

Mężczyźni 

18-23 lata 

65 i więcej lat 

Wieś 

Miasto 100 tys. - 499 tys. 

Miasto pow. 500 tys. 

Wyksz. podstawowe, gimnazjalne 

Wyksz. zasadnicze zawodowe

Wyksz. średnie

Wyksz. wyższe

Kadra kierownicza

Robotnicy wykwalifikowani 

Właściciele firm 

Emeryci 

Praktyki religijne raz w tygodniu

Niepraktykujący

Lewica 

Centrum 

Prawica 

Poglądy nieokreślone 

PiS KO

-29

-31

-27

-77

-6

-13

-45

-54

0

-10

-55

-34

-61

-22

-54

-7

0

-73

-76

-60

+27

-34

-17

-10

-23

-15

-7

-23

-5

-1

-20

-22

-5

-19

-18

-37

-9

-7

-25

+8

-20

-1

-50

-17

PiS KO

-20

-23

-14

-55

+5

-8

-31

-44

+12

+1

-27

-46

-55

-9

-34

+2

+9

-58

-74

-54

+42

-24

-2

+4

-9

+8

-4

-20

+1

+37

-16

-25

-5

+27

+27

-28

+7

-1

-20

+23

+51

+17

-49

-4

PiS KO

-29

-34

-23

-59

-9

-15

-43

-60

-9

-4

-34

-55

-57

-22

-56

-9

+1

-70

-79

-56

+26

-36

-19

-13

-26

-11

-14

-32

+2

+1

-23

-36

-19

-3

+7

-41

-7

-15

-21

+2

+28

0

-66

-13

PiS KO

-27

-32

-22

-46

-7

-12

-42

-59

0

-4

-31

-57

-64

-12

-50

-9

+6

-67

-80

-58

+32

-34

-2

+1

-5

+16

-4

-18

+17

+32

-14

-21

-2

+22

+21

-18

+19

-6

-22

+23

+51

+17

-48

-2

czynników utrwalających zaistniałe 
podziały. 

Z pewnością istotne znaczenie ma 
antagonizm miasto – wieś. W dużej 
mierze jest to konsekwencja asyme-
trycznej modernizacji gospodarczej 
z lat 90., kiedy proces tworzenia i roz-
woju gospodarki rynkowej w znacz-
nie większym stopniu angażował 
mieszkańców miast niż mieszkań-
ców wsi. Ta asymetria dotyczyła rów-
nież szybszego tempa modernizacji 
oraz większej skali inwestycji w Pol-
sce centralnej w stosunku do ściany 
wschodniej.

Drugi czynnik to słabnąca pozy-
cja klasy robotników, która w latach 
90. przeszła proces głębokiej dekom-
pozycji. Znaczące zmniejszenie li-
czebności tej klasy (deindustrializa-
cja) oraz likwidacja wielkoprzemy-
słowej klasy robotniczej – ważnego 
politycznie odłamu tej klasy – wpły-
nęły na jej zdecydowanie antyliberal-
ną orientację.

Trzeci czynnik to zdecydowa-
ne wzmocnienie światopoglądu pra-
wicowo-katolickiego, jakie nastąpi-
ło w okresie ośmioletnich rządów PiS. 
Były to sterowane i finansowane cen-
tralnie działania formujące warto-
ści i normy wielu środowisk poprzez 
media publiczne, portale społeczno-
ściowe oraz organizacje pozarządo-
we. Niemniej kluczowym czynnikiem 

w tym obszarze jest silna pozycja Ko-
ścioła, który zdecydowanie wspiera 
orientację konserwatywną.

ELEKTORAT 
ANTYPISOWSKI

Porównanie zasobów wyborczych KO 
i PiS musi uwzględniać środowiska, 
które są zdecydowanymi przeciwni-
kami PiS, a równocześnie umiarko-
wanie popierają KO. W tej katego-
rii liczy się młodzież (18-24), która we 
wszystkich ocenianych obszarach jest 
wobec PiS bardzo krytyczna. Opinia, 

że PiS dba przede wszystkim o partyj-
ne interesy, uzyskała w tym środowi-
sku ocenę o 77 pkt proc. wyższą niż 
opinia, że dba o dobro kraju. Podob-
ne jest nastawienie kadry kierowni-
czej – dbanie o partyjne interesy  uzy-
skało ocenę o 61 pkt proc. wyższą 
niż zabieganie o dobro kraju. Waż-
nym kryterium identyfikacyjnym śro-
dowisk antypisowskich są deklaro-
wane poglądy polityczne: krytycz-
na ocena PiS stanowi czynnik łączący 
trzy środowiska: lewicowe, centrowe 
oraz środowisko osób o poglądach 
nieokreślonych (odpowiedź „trudno 
powiedzieć”).

UMIARKOWANY 
ELEKTORAT ŚRODKA

W ostatniej fazie kampanii wyborczej 
zaczynają się liczyć niuanse na pozio-
mie 1 proc. głosów. Do takich niuansów 
należy nastawienie kobiet do toczącej 
się gry politycznej. Ich stosunek do PiS 
jest lekko krytyczny – 1-2 pkt proc. po-
niżej średniej. Natomiast stosunek do 
KO jest lekko akceptujący – w trzech 
obszarach oceniają KO kilka pkt proc. 
powyżej średniej. Dotyczy to: interesów 
partyjnych (+7 pkt proc.), kompetent-
nych ludzi do rządzenia (+6 pkt proc.) 
i uczciwości polityków (+6 pkt proc.). 
W sensie naukowym nie jest to sensa-
cja, natomiast w kontekście walki wy-
borczej jest to wskazówka dla partyj-
nych ekspertów. W przypadku wybor-
ców płci męskiej tendencja jest odwrot-
na: lekko za PiS i lekko przeciw KO. 
W sytuacji kiedy PiS gra zdecydowanie 
na twardy elektorat, niuans ten raczej 
nie zostanie wykorzystany.

Drugą kategorią wyborców, któ-
rych orientacji warto przyjrzeć się 
bliżej, są osoby w wieku 65+ (tabe-

la 3). Sondaże preferencji partyjnych 
zaliczają osoby w starszym wieku do 
zdecydowanych zwolenników PiS. 
Tymczasem w świetle danych CBOS 
dotyczących oceny funkcjonowa-
nia partii politycznych należy rozwa-
żyć podejście bardziej zniuansowa-
ne. Zauważmy, że w odniesieniu do 
dwóch obszarów (interesy partyjne 
vs. dobro kraju oraz współpraca vs. 
konflikt) ocena obydwu partii przez 
badanych 65+ jest podobna: różnica 
wynosi kilka pkt proc.  

Dane te wskazują, że stosunek ka-
tegorii osób 65+ (która jest w zasa-
dzie tożsama z kategorią emerytów) 
do partii politycznych jest postrzegany 
w sposób stereotypowy – „starzy są za 
PiS”. Tymczasem okazuje się, że ta re-
lacja może mieć różne odcienie.

Jest dla mnie oczywiste, że w koń-
cówce kampanii wyborczej PiS uru-
chomi mechanizmy finansowe obliczo-
ne na pozyskanie przychylności śro-
dowiska emerytów. Formacje opozy-
cyjne nie powinny jednak rezygnować 
z szansy zwiększenia poparcia ze stro-
ny środowiska, które stanowi przecież 
blisko 30 proc. dorosłych Polaków. 

Zaprezentowane wyniki badań 
CBOS pozwalają dostrzec paradoksal-
ny aspekt nadchodzących wyborów: za-
sadniczo negatywnie postrzegamy ak-
torów sceny politycznej, równocześnie 
przekonujemy się nawzajem do udziału 
w wyborach i odczuwamy pozytywne 
emocje na myśl o ewentualnym zwycię-
stwie naszej opcji politycznej. l

ŹRÓDŁO: CBOS, KOMUNIKAT „WIZERUNKI PARTII POLITYCZNYCH A.D. 2023”©  GAZETA WYBORCZA

3. Wybrane obszary funkcjonowania partii politycznych w opinii osób 65+
Dane w proc.

Oceny partii

Ma przede wszystkim na względzie dobro kraju 

Dba przede wszystkim o partyjne interesy

Jest nastawiona na współpracę, dąży do porozumienia i kompromisu

Jest konfliktowa, nie szuka porozumienia i kompromisów

PiS KO

41 36

47 43

38 39

45 43

* Paweł  

Ruszkowski  

– socjolog, dr 

hab. prof. ucz., 

wykładowca na 

Collegium Civi-

tas. Specjalizuje 

się w socjologii 

polityki oraz 

socjologii 

gospodarki. 

Współautor 

opublikowanej 

niedawno mo-

nografii „Pola-

ryzacja świa-

topoglądowa 

społeczeństwa 

polskiego a kla-

sy i warstwy 

społeczne”, 

Wydawnictwo 

Collegium Civi-

tas, 2020. 

Poznaj korzyści 
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Jarek Szubrycht

C
oldplace zamiast Coldplay, Jeff 
Dingle przebrany za Bruno 
Marsa, a dla fanów grunge’u – 
ostatniej fali punkowej rewolucji, 
która szczerość i bezkompromi-
sowość miała na sztandarach 
– Pearl Scam oraz Buzz Lovers 
jako Nirvana. I do tego Tania 
Alboni – wszechstronnie uzdol-
niona, bo jednego wieczoru 
jest w stanie przedzierzgnąć się 
w Cher i Amy Winehouse.

To skromny, ale już budzący 
grozę wypis z programu Under-
cover Festivalu, dwudniowej im-
prezy, która odbędzie się w War-

szawie przy Łazienkowskiej, a pod strze-
chy trafi za sprawą transmisji w Polsacie. 
Na scenie wyłącznie wielkie przeboje, tylko 
w wykonaniu tzw. cover bandów lub tribu-
te actów, czyli zespołów i solistów, którzy 
specjalizują się w cudzym repertuarze.

Znawcy tematu upierają się, że jest mię-
dzy nimi znacząca różnica – tribute band 
skupia się wyłącznie na repertuarze jed-
nego artysty, starając się upodobnić do 
niego również wizualnie, tymczasem co-
ver band ma rozległe zainteresowania, ale 
oczywiście występują w przyrodzie rów-
nież wersje pośrednie. Po polsku jednych 
i drugich można by nazwać hołdownika-
mi. Przy czym chodzi nie o twórczą rein-
terpretację klasyki, ale o tak wierne odtwa-
rzanie piosenek, a czasem i wizerunku, że-
by fan uległ złudzeniu, że obcuje z ukocha-
nym oryginałem.

POP W XXI WIEKU

Fenomen muzyki pop – na potrzeby tych 
rozważań rozumianej bardzo szeroko, od 
jazzowych standardów po heavymetalowe 

hymny – polega nie tylko na zręcznym po-
łączeniu utworu i wykonania. Muzyka, ow-
szem, może być istotna, ale nie jestem pe-
wien, czy jest najważniejsza. Liczą się też 
zeitgeist, wizerunek artysty, jego środowi-
skowa wiarygodność i – być może najbar-
dziej – osobista charyzma.

Znaleźć w Ameryce wokalistkę popową 
śpiewającą lepiej od Madonny? Wystarczy 
rzucić kamieniem w dowolnie wybranym 
kierunku, a jakąś na pewno się trafi. Zna-
leźć wokalistkę wspanialszą, lepiej repre-
zentującą swoje pokolenie, skuteczniej od-
zwierciedlającą społeczne przemiany i za-
razem je napędzającą? Niemożliwe.

Dzięki tym właśnie cechom pop miał 
w XX wieku cudowną zdolność odradzania 
się w krótkich, kilkuletnich cyklach. Idole 
szybko się zużywali, zastępowali ich nowi, 
muzyka popularna była nieustającą zmia-
ną, pędem za nowością, nawet jeśli od stro-
ny formalnej powtarzała w kółko kilka tych 
samych akordów. Jeśli pojawiały się zjawi-
ska wyraźnie nawiązujące do przeszłości, 
musiały patrzeć w przyszłość. Elvis zesta-
rzał się, utył i zmarł, ale wciąż było zapo-
trzebowanie na wykreowaną przez niego 
estetykę. Przed państwem Shakin’ Stevens, 
przywitajcie go gorąco! The Beatles pokłó-
cili się i rozpadli? Oasis zaczną tam, gdzie 
kwartet z Liverpoolu skończył…

W XXI wieku ten rollercoaster wyhamo-
wał. Albo inaczej: przesiedliśmy się na ka-
ruzelę. Internet uwięził nas w wiecznym 
wczoraj, w zasięgu jednego kliknięcia ofe-
rując dostęp do wszystkiego, co było. Prze-
szłość, której rewolucja informatyczna nie 
pozwala zapomnieć, okazała się tak boga-
ta, wielobarwna i fascynująca, że stracili-
śmy zainteresowanie przyszłością.

Nastała era retromanii, nazwanej i opi-
sanej przez Simona Reynoldsa w książce 
„Retromania: Jak popkultura żywi się wła-
sną przeszłością”. O względy publiczności 
zabiega się dziś nie nowymi nagraniami, 

lecz reedycjami klasyków i trasami koncer-
towymi fetującymi rocznicę wydania płyt 
sprzed dekad.

TWOJA TWARZ 
BRZMI ZNAJOMO

Undercover Festival łatwo obśmiać, ale 
może lepiej zauważyć, że podaż próbuje 
tu nadążyć za popytem. Skoro fani muzyki 
– raczej niedzielni, ale przecież nic w tym 
złego, nie każdy musi być śledzącym każdą 
nowość nerdem – potrzebują takich wra-
żeń, ktoś im ich dostarcza.

Zresztą nie mamy do czynienia z feno-
menem w Polsce nowym. Studentem jesz-
cze będąc, pląsałem na juwenaliach na 
koncercie Żuków, specjalizujących się re-
pertuarze The Beatles i Czerwonych Gi-
tar. Kłaniający się AC/DC zespół 4 Szme-
ry obchodził niedawno 25. urodziny kon-
certem w Spodku (!), z gościnnym udzia-
łem takich gwiazd jak Marek Piekarczyk 
czy Małgorzata Ostrowska. The Austra-

lian Pink Floyd Show grywają w Polsce 
tak często, że zaczynam podejrzewać, że 
tu mieszkają.

Szlaki hołdownikom przeciera od de-
kady telewizja Polsat, pokazując wymyślo-
ny w Hiszpanii show o kuriozalnej nazwie 
„Twoja twarz brzmi znajomo” i jeszcze bar-
dziej wstrząsającym przebiegu. Celebryci 
– drugoplanowi aktorzy, gwiazdy jednego 
przeboju, youtuberzy, zapomniani bohate-
rowie sprzed lat itp. – co odcinek losują in-
ną piosenkę, na której przygotowanie ma-
ją tydzień. Dominuje pop, ale zdarzają się 
i zaskakujące pomysły, od opery do death 
metalu, a uczestnicy mają nie tylko dobrze 
zaśpiewać, muszą też do złudzenia przypo-
minać oryginał.

Swoją drogą, większość popularnych co-
ver bandów z Wielkiej Brytanii (również 
tegorocznych gwiazd Undercover Festiva-
lu) też miała swoje pięć minut w telewizji 
– w 2017 roku szacowna BBC zaczęła poka-
zywać program „Even Better Than The Re-
al Thing”, czyli po prostu paradę tri bute ac-
tów. Wywołał skrajne reakcje, co z radością 
odnotował choćby muzyczny serwis NME, 
utrwalając dla potomności twitterową bu-
rzę wokół programu. „To jak gabinet fi-
gur gównianych!” – to jeden z bardziej ele-
ganckich wpisów. Z puli tych krytycznych, 
bo zwolenników nowej produkcji też nie 
brakowało.

ARMIA KLONÓW

Mimo wszystko duży festiwal oparty wy-
łącznie na cudzesach, w dodatku z telewi-
zyjną transmisją – przynajmniej wiemy, 
dlaczego robi to Polsat – jest w naszym kra-
ju nowością. Jeśli się utrzyma, za chwilę 
zapomnimy, że w ogóle budził emocje (kto 
dziś pamięta awanturę poprzedzającą de-
biut „Big Brothera”?), ale warto na szyb-
ko zanotować, czemu obchodzi to kogokol-

Undercover Festival łatwo 

obśmiać, ale może lepiej 

zauważyć, że podaż próbuje 

tu nadążyć za popytem. 

Skoro fani muzyki – raczej 

niedzielni, ale przecież nic 

w tym złego, nie każdy musi 

być śledzącym każdą nowość 

nerdem – potrzebują takich 

wrażeń, ktoś im ich  

dostarcza

Wskrzeszanie legend

JAK ONI 
UDAJĄ
Undercover Festival to w Polsce no-

wy format muzycznej imprezy.  

Nie usłyszycie tu żadnej nowej piosen-
ki. Dlaczego w ten atak klonów wszedł 
Polsat?

• Tania Alboni jako 

Amy Winehouse  

• Zespół Not The 

Rolling Stones 
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wiek poza posiadaczami biletów i jakie zja-
wiska w kulturze może oznaczać.

Najpierw ciemne strony. Masowe powo-
dzenie formuły festiwalowej opartej wy-
łącznie na cover bandach, w roku, w któ-
rym frekwencyjne spadki zanotowała 
większość imprez zajmujących się nową 
muzyką, może oznaczać, że nie tylko zo-
staliśmy uwięzieni w przeszłości, ale w do-
datku zaczynamy się w niej urządzać. No-
wym artystom – o odkrywczych, przecie-
rających szlaki nurtach muzycznych na-
wet nie wspominam – będzie jeszcze trud-
niej zadebiutować, zawalczyć o rząd dusz, 
bo konkurować będą z wciąż jeszcze ak-
tywnymi idolami rodziców i do tego z ar-
mią klonów. Kto wie, może Tania Alboni 
nagrywa własne piosenki i może są równie 
dobre jak repertuar Amy Winehouse (albo 
przynajmniej dobrze rokują), ale przecież 
nikt nie wpuści jej na scenę bez przebra-
nia, skoro tak fajnie udaje.

Fajnie – to w tym przypadku chyba naj-
większy komplement, na jaki mnie stać. 
Hołdownicy, nawet najsprawniejsi, to tylko 
ersatz, karykaturalne odbicie tego, jak wy-
glądają, ruszają się, grają i śpiewają praw-
dziwi artyści. Wygląda to jak wielki show, 
ale jest małym szwindlem. Undercover 
Festivalowi bliżej jest i zawsze będzie do 
„Twoja twarz brzmi znajomo” niż do Wo-
odstocku, Roskilde czy Jarocina, nawet je-
śli za rok jakiś Toporek wystąpi z utwora-
mi Siekiery (proszę, na Boga, nie traktować 
tego jako zachęty).

LEPSZE DOBRE COVERY 

Czy w takim razie Undercover Festival mo-
że mieć jakiekolwiek zalety poza genero-
waniem przychodu? Owszem, niejedną.

Po pierwsze, pomoże ocalić dla szero-
kiej publiczności utwory, których już nie 
grają popularne radiostacje. Repertuar 
w dużej mierze znakomity, chwilami wy-
bitny. Jeśli telewizja o ogromnych zasię-
gach ma transmitować przegląd gorących 
nowości disco polo albo opolskie premiery 
na poziomie, którym jesteśmy raczeni od 
dobrych kilku lat, to ja już wolę covery.

Nie mam pojęcia, po co miałbym iść na 
występ hiszpańskiego Chili Pepes Tribu-
to (organizator festiwalu cieszy się, że „gra-
ją na tym samym sprzęcie, tak samo wy-
glądają, mają identyczną energię i vibe” 
– mnie nie przekonał), skoro przed chwilą 
oryginał próbował oderwać od ziemi Sta-
dion Narodowy. Ale nie wszyscy artyści po-
drabiani na Undercover Festivalu mogą do 
nas przyjechać, część już nie żyje. Koncerty 
innych, z racji wieku wykonawców, nie są 
już najwyższej próby, do tego prawdziwe 
gwiazdy za transmisję telewizyjną żądają 
milionów. Ale jeśli za pośrednictwem Pol-
satu wartościowy repertuar dotrze do ma-
sowej publiczności, może w kilku osobach 
obudzi to ciekawość – sprawdzą całą płytę 
i kolejną, odkryją dla siebie nowy muzycz-
ny kosmos. Warto to robić dla garstki po-
tencjalnie nawróconych.

Odświeżające też jest w jakiś sposób to, 
że zakwestionowane zostaje postjarociń-
skie, nieweryfikowalne kryterium praw-
dziwości czy szczerości, kładące się od de-
kad cieniem na polskiej scenie muzycz-
nej. „I am the great pretender” – chwa-
lił się swojego czasu Freddie Mercury. No 
więc teraz ktoś udaje wielkiego udawacza, 
wszystko jest na miejscu.

Byłbym zresztą hipokrytą, gdybym 
w czambuł potępiał tribute acty – i tu po-
zwolę sobie na nieco wstydliwą anegdo-
tę. Kilka lat temu na węgierskim festiwa-
lu Sziget była scena, na której przez cały ty-
dzień grali wyłącznie imitatorzy. Trafiłem 
tam w środku nocy, kiedy jakiś dżentelmen 
udawał Davida Bowiego. Nie był szczegól-
nie przekonujący, ale i tak się wzruszyłem. 
Może to wina wina, a może zasługa reper-
tuaru, który kocham, ale który na żywo 
mogę usłyszeć tylko w postaci cudzesów. +

• Undercover Festival – 25-26 sierpnia, Legia 

Park, Warszawa

Nowy muzyczny ulubieniec amerykańskich konserwatystów

Śpiewak z klasy robotniczej
Piosenka „Rich Men North Of 
Richmond” Olivera Anthony’ego 
robi furorę w Stanach. Fani 
okrzyknęli ją „odą do amerykań-
skiej klasy robotniczej”. Pojawiają 
się też zarzuty o fatfobię i prawi-
cowy populizm.

Dawid Dróżdż

M
łody mężczyzna z bujną 
rudą brodą szarpie za 
struny. Chropowatym 
głosem śpiewa o ciężkiej 

pracy za „gównianą pensję”. W tle 
widzimy leśną gęstwinę. Wygląda to 
jak niezobowiązujący występ w trak-
cie towarzyskiego spotkania przy 
ognisku. Nagranie stało się jednym 
z największych hitów amerykańskie-
go internetu ostatnich dni.

Piosenkę „Rich Men North of Rich-
mond” Olivera Anthony’ego w cią-
gu dwóch tygodni wyświetlono na 
YouTubie ponad 32 mln razy. Utwór 
zadebiutował na pierwszym miejscu 
amerykańskiej listy przebojów Billbo-
ard Hot 100, pozostawiając w tyle nu-
mery gwiazd, takich jak Taylor Swift 
i Olivia Rodrigo. 

Po raz pierwszy w 65-letniej histo-
rii zestawienia na szczycie znalazł się 
utwór, którego autor nigdy wcześniej 
nie był notowany na listach Billboar-
du. Piosenka Anthony’ego znalazła się 
także na pierwszym miejscu list prze-
bojów platform streamingowych: Ap-
ple, Spotify i iTunes.

ZOSTAĆ MUZYKIEM

O Oliverze Anthonym wiadomo nie-
wiele. Informacje, jakie na jego  
temat można znaleźć, pochodzą z je-
go wpisów w mediach społecznościo-
wych. Naprawdę nazywa się Christo-
pher Anthony Lunsford i pochodzi 
z Farmville w stanie Wirginia. W wie-
ku 17 lat porzucił szkołę, pracował ja-
ko rolnik i w fabrykach w Karolinie 
Północnej i Wirginii. W 2021 r. zaczął 
tworzyć muzykę – swoje utwory za-
mieszczał w serwisie Spotify. Twier-
dzi, że wpływ na jego styl miała twór-
czość legendarnego artysty country 
Hanka Williamsa.

Anthony przez kilka lat zmagał się 
z problemami ze zdrowiem psychicz-
nym i uzależnieniem od alkoholu. 
Mężczyzna miał wówczas obiecać Bo-
gu, że wytrzeźwieje, jeśli ten pomoże 
mu podążać za marzeniem bycia mu-
zykiem. To się ziściło. Muzyczny ka-
nał radiowy z Wirginii Zachodniej po-
prosił Anthony’ego o nagranie pio-
senki, która miałaby zostać udostęp-
niona na YouTubie. W ten sposób po-
wstał „Rich Men...”. Obecnie Antho-
ny mieszka na swojej farmie w kam-
perze, którego kupił w internecie za 
750 dol.

Inspiracją do powstania utworu 
miały być doświadczenia zawodowe 
Anthony’ego. „Poznałem dziesiątki ty-
sięcy pracowników fizycznych w fa-
brykach. Przez ostatnie 10 lat spędza-
łem całe dnie, słuchając tych samych 
historii. Ludzie są cholernie zmęcze-
ni byciem zaniedbywanymi i mani-
pulowanymi” – napisał Anthony na 
Facebooku.

Utwór „Rich Men...” opowiada 
o ciężkim losie klasy robotniczej, za-
wiera wiele zarzutów wobec polity-
ki krajowej, systemu podatkowego 

i niesprawiedliwej – według Antho-
ny’ego – polityki dotyczącej pomocy 
socjalnej. „Sprzedawałem swoją du-
szę, pracując cały dzień/ nadgodzi-
ny za bzdurne wynagrodzenie/ Twój 
dolar to gówno, jest opodatkowa-
ny bez końca/ z powodu bogatych lu-
dzi na północ od Richmond” – śpie-
wa muzyk.

Dalej dostaje się osobom, które 
rzekomo żerują na państwie: „Panie, 
mamy biedaków na ulicy, którzy nie 
mają co jeść/ I otyłych, którzy prze-
jadają swoje zasiłki/ Cóż, jeśli masz 
160 cm wzrostu i ważysz 130 kg/ to 
podatki nie powinny pokrywać two-
ich wydatków na karmelki”.

Anthony nawiązuje także do rze-
komo bliskich relacji łączących Bil-
la i Hillary Clintonów z multimiliar-
derem skazanym za przestępstwa 
seksualne Jeffreyem Epsteinem, któ-
ry na swoich prywatnych wyspach 
przez lata organizował proceder pole-
gający na handlu i wykorzystywaniu 
nieletnich.

„Chciałbym, żeby politycy zatrosz-
czyli się o górników (miners)/ I nie tyl-
ko o nieletnich (minors) na jakiejś wy-
spie” – śpiewa Anthony. Hillary Clin-
ton, kandydatka na urząd prezydenta 
USA w 2016 r., była oskarżana o lek-
ceważące traktowanie klasy robot-
niczej. W jednej z wypowiedzi, która 
dotyczyła potrzeby przejścia na czy-
stą energię, Clinton powiedziała, że 
„zamierza wyłączyć wiele kopalń wę-
glowych i firm górniczych”.

HYMN PRAWICOWEJ 
AMERYKI 

Fani okrzyknęli piosenkę „odą do 
amerykańskiej klasy robotniczej”, 
a konserwatywni komentatorzy na-
zwali ją „prawicowym hymnem”.

Utwór Anhony’ego w mediach 
społecznościowych udostępnili wpły-
wowi Republikanie: Dan Bongino 
i Matt Walsh. Kari Lake, była kan-
dydatka w wyborach na gubernato-
ra stanu Arizona z Partii Republikań-
skiej, nazywa piosenkę „hymnem »te-

go momentu« w historii Ameryki”. 
Marjorie Taylor Greene, kongresmen-
ka, propagatorka teorii spiskowych, 
blisko związana z Donaldem Trum-
pem, pisze o „hymnie zapomnia-
nych Amerykanów, którzy naprawdę 
wspierają ten naród”, a skrajnie pra-
wicowy aktywista Jack Posobiec przy-
znaje, że „nie pamięta, kiedy po raz 
ostatni nowy utwór zrobił na nim ta-
kie wrażenie”. 

Winston Marshall, były muzyk ze-
społu Mumford & Sons, porównał 
Anthony’ego do Boba Dylana i Wo-
ody’ego Guthriego. Z kolei znany z ra-
dykalnych poglądów pieśniarz coun-
try John Rich zaproponował Antho-
ny’emu wyprodukowanie i sfinanso-
wanie całego albumu.

FATFOBIA I MIT 
„WELFARE QUEEN”

Amerykańscy liberałowie są bar-
dziej krytyczni wobec wydźwięku 
piosenki Anthony’ego. I chociaż nie-
którzy przyznają rację autorowi, któ-
ry opisuje nierówności, niskie pła-
ce i niepewność życia klasy robotni-
czej, zwracają jednocześnie uwagę, że 
swoje słowa kieruje nie w tę stronę.

Eric Levitz z „New York Magazi-
ne” zauważa, że Anthony, zamiast 
kierować swoje uwagi do szefów, któ-
rzy czerpali zyski z jego słabo wyna-
gradzanej pracy, atakuje polityków 
podnoszących podatki, kliki pedofil-
skie i „otyłych” beneficjentów pomo-
cy społecznej. „Widzimy tu bogaty re-
pertuar technik prawicowego populi-
zmu” – konstatuje autor.

W serwisie X (wcześniej Twitter) 
pojawiło się wiele głosów uznających 
piosenkę „Rich Men...” za obraźliwą. 

„»Rich Men...« to nie oda do kla-
sy robotniczej. To reakcyjna melo-
dia, która utrwala fatfobię i mit »wel-
fare queen« [termin spopularyzowa-
ny przez Ronalda Reagana, odnoszą-
cy się do czarnych matek, które rze-
komo żyją jak królowe dzięki pienią-
dzom z pomocy socjalnej]. W nieja-
sny sposób krytykuje bogatych, jed-
nocześnie obwiniając biednych o »do-
jenie systemu«” – napisała jedna 
z użytkowniczek serwisu X.

Anthony, który nie odpowiada na 
prośby mediów o komentarz, próbu-
je wynieść się ponad spory politycz-
ne. W filmie opublikowanym na po-
czątku miesiąca na swoim kanale na 
YouTubie zadeklarował, że ma cen-
trowe poglądy. +

Inspiracją do powstania 

utworu miały być 

doświadczenia zawodowe 

Anthony’ego

• Piosenkę „Rich Men North of Richmond” Olivera Anthony’ego w ciągu 

dwóch tygodni wyświetlono na YouTubie ponad 32 mln razy
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Śmigłowiec kołuje tuż nad 
głowami, zahacza o przewód. 
Potem jest krzyk, obraz wiruje, 

przerażony operator ucieka.

Policyjny śmigłowiec Black Hawk latał podczas pik-
niku z okazji 103. rocznicy bitwy pod Sarnową Górą. 
Pilot miał już wracać do bazy, gdy jeszcze raz zato-
czył koło, by przelecieć nisko nad widownią. Wtedy 
zerwał biegnącą nad autami i częścią widowni linię 
rozpiętą między słupami wysokiego napięcia. Prze-
wód spadł, wśród płaczu dzieci ludzie rzucili się do 
panicznej ucieczki.

Ale o Sarnowej Górze już wcześniej było głośno. 
W 2016 roku żołnierze stanęli na baczność i saluto-
wali przed rzecznikiem Ministerstwa Obrony Na-
rodowej i pupilem Antoniego Macierewicza Bartło-
miejem Misiewiczem. Głośno skandowali:

„Czołem, panie ministrze!”.
Zdjęcia i nagrania ze spotkania obiegły cały kraj. 

„Obciach. Żal mi wojska, które skołowane przez sze-
fów już gubi się w ceremoniach” – pisał na Twitterze 
generał Stanisław Koziej, były wiceminister obrony 
narodowej.

KRZYK, OBRAZ WIRUJE

Pokaz amerykańskiego śmigłowca Black Hawk wy-
korzystywanego przez polską policję miał być naj-
większą atrakcją niedzielnego pikniku w Sarnowej 
Górze. Mieszkańcy okolicznych miejscowości mo-
gli go obejrzeć z bliska, zajrzeć do środka, podziwiać 
w locie.

We wtorek pojechaliśmy do gminy Sońsk. Chęt-
nych do rozmowy było niewielu. W poniedziałek 
przeżyli taki najazd dziennikarzy z całej Polski, że 
mają dość. Zresztą tamtym też podobno powiedzie-
li niewiele. Skandaliczny pokaz w wykonaniu black 
hawka – jak cała Polska – znają głównie z filmików. 
Na nagraniach widać, jak śmigłowiec kołuje tuż nad 
głowami i w końcu zahacza o przewód. Potem jest 
krzyk, obraz wiruje, przerażony operator amator 
próbuje salwować się ucieczką.

Już po wypadku wyszło na jaw, że w ściągnięciu 
policyjnego śmigłowca pomógł wiceminister spraw 
wewnętrznych i administracji, poseł PiS Maciej Wą-
sik. Sarnowa Góra leży na terenie jego okręgu wy-
borczego, a opozycja zarzuca mu wykorzystywanie 
mundurowych w kampanii.

Kto go zaprosił? Gospodarzami uroczystości 
rocznicowych byli gmina i jej wójt Jarosław Mu-
chowski. Podczas ostatnich wyborów kandydował 
z własnego komitetu. Ze statystyk Państwowej Ko-
misji Wyborczej wiadomo, że był związany z PSL.

Serwis Ciech24 informował w 2018 roku, że 
„w ostatnim czasie otrzymał on poparcie swojej 
kandydatury przez Prezydenta Miasta Ciechanów 
Krzysztofa Kosińskiego [byłego rzecznika prasowe-
go PSL]”. Wygrał w drugiej turze ze znaczną przewa-
gą. Wtedy miał 26 lat, dziś 31.

 Już na początku rozmowy Muchowski zastrze-
ga: – Takie incydenty się zdarzają, są nieplanowa-
ne. Nie chcę, aby podobne zdarzenia powtórzyły 
się gdziekolwiek i kiedykolwiek więcej. Teraz ca-
łą sprawą zajmują się już prokuratura i odpowied-
nie służby.

Wójt wyjaśnia, że uroczystości upamiętniające bi-
twę w wojnie polsko-bolszewickiej są organizowane 
od dwóch dekad. I przez ten czas ludzie z całej gmi-
ny nauczyli się doceniać tamte wydarzenia, bo „po-
czuli, że to cząstka ich historii”.

– Od kiedy jestem wójtem, czyli od 2018 roku, 
obchody zawsze miały charakter militarny. W tym 
roku mieliśmy czołg Leopard i wyrzutnię rakie-
tową oraz ten śmigłowiec. Były stoiska promo-
cyjne służb mundurowych, to znaczy wojska, po-
licji, strażaków, ale też różnych organizacji. Ca-
ła uroczystość trwała kilka godzin, zaczęła się 
mszą polową o godzinie 14 – opowiada Jarosław 
Muchowski.

OBCHODY RACZEJ SKROMNE

Jeśli chodzi o black hawka, Muchowski zwrócił się 
o niego do policji, lecz dostał odmowę.

Tłumaczy: – Po pierwszym piśmie do policji po-
prosiłem pana posła Macieja Wąsika o wsparcie 
w tym zakresie. Nie miałem jednak od niego ofi-
cjalnej odpowiedzi i tak było aż do emisji rozmowy 
w Polsacie, podczas której pan minister oznajmił, że 
tak, osobiście zajął się tą sprawą. Dziś wiem już ofi-
cjalnie, że tak było, za co mogę podziękować.

To kłóci się z jego wypowiedzią z wcześniejsze-
go zaproszenia na uroczystość przytoczoną przez 
portal Ciechanów Inaczej jeszcze przed piknikiem: 
– Dzięki wsparciu Ministerstwa Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji oraz ministra Macieja Wąsika 
główną atrakcją tego dnia będzie policyjny śmigło-
wiec Black Hawk. Przylotu można spodziewać się 
między godziną 13.30 a 16.30.

Pytam, czy widział, jak śmigłowiec zahaczył 
o przewód.

– Byłem na miejscu, ale nawet tego nie zauwa-
żyłem – odpowiada Muchowski. I dodaje: – Po pro-
stu w tym momencie byłem czymś zajęty. Najbar-
dziej zagrożona była czteroosobowa rodzina, któ-
ra stała już przy swoim aucie i zbierała się do od-
jazdu, mogło być tam jeszcze kilka osób. Myślę, 
że inni zgromadzeni mogli widzieć to zdarzenie. 
Powszechnej paniki nie było, bo większość pozo-
stawała w miejscu bezpiecznie oddalonym od li-
nii energetycznej, z której zerwany został przewód 
bez napięcia.

Muchowski mówi, że tegoroczne obchody by-
ły raczej skromne i dla gminy niezbyt kosztow-
ne, bo prawie za nic nie musiała płacić. Uważa, że 
lepiej byłoby zrobić widowiskową rekonstrukcję 
– takie widowisko było rok temu – ale to kosztu-
je kilkaset tysięcy złotych. Powtarza, że zawsze są 
w Sarnowej Górze akcenty militarne, i deklaruje, 
że wciąż – o ile zostanie wybrany na następną ka-
dencję – będzie zabiegać o maszyny nowoczesne-
go uzbrojenia.

Wójt dodaje jeszcze, że co roku zaprasza parla-
mentarzystów z tego okręgu wyborczego ze wszyst-
kich opcji politycznych. Teraz był tylko minister Wą-
sik, a patronat nad uroczystościami (honorowy, ale 
nie finansowy) objęli MON i marszałek Mazowsza.

– Adam Struzik nie przyjechał, bo był na dożyn-
kach PSL w Płocku, jednak wydaje mi się, że przy-
słał delegację z urzędu marszałkowskiego. Było dużo 
pocztów sztandarowych różnych organizacji – koń-
czy Muchowski.

KWIATY

Z Sońska ruszamy do Sarnowej Góry, najpierw do 
pomnika poległych polskich żołnierzy. Z płotów 
spogląda poseł Jacek Ozdoba z Suwerennej Polski. 
Plakatami ze swoją podobizną obwiesił cały okręg 
wyborczy jeszcze długo przed ogłoszeniem daty 
wyborów.

Dojeżdżamy na miejscu pikniku. Pod lasem stoi 
jeszcze kilka toi toi i umywalki plenerowe, kilka po-
rzuconych krzeseł.

Na polanie za drzewami ułożono w półokrę-
gu potężne kamienie. Z boku stoi biały, drewniany 
krzyż, a pośrodku leży wielki głaz. Na marmurowej 
tablicy pomnika inskrypcja: „Bohaterskim żołnie-
rzom 18 dywizji piechoty poległym w krwawym bo-
ju z bolszewikami pod Sarnową Górą w 85. roczni-
cę bitwy – społeczeństwo gminy Sońsk, Rada Gminy 
Sońsk, oddział PTTK Ciechanów”.

Jest jeszcze metalowy krzyż z tabliczką ufundo-
waną przez prezydenta RP w 100. rocznicę bitwy. 
Obok dwie tablice ufundowane przez radę gminy 
i wójta Sońska w 2020 r., są na nich nazwiska żołnie-
rzy, którzy tu zginęli.

Kwiaty przy pomniku wciąż jeszcze piękne i świe-
że, ozdobione biało-czerwonymi szarfami. Na szar-
fach napisy: „Chwała Bohaterom – Szkoła Podstawo-
wa w Bądkowie”, „Związek Piłsudczyków okręg Cie-
chanów”, „Rada Gminy Sońsk”, „Bohaterskim żoł-
nierzom 1920 roku – Powiat Ciechanowski”, „Zarząd 
Okręgowy PZŁ w Ciechanowie”, „Poległym żołnie-
rzom – Stowarzyszenie sołtysów gminy Sońsk”.

Jest i skromny bukiet podpisany „Prawo i Sprawie-
dliwość”. Osobne bukiety podpisali też: Anna Maria 
Cicholska (posłanka PiS), Jacek Ozdoba (wiceminister 
klimatu i środowiska) oraz Klub „Gazety Polskiej”.

Incydent ze śmigłowcem, jak mówią nam miesz-
kańcy, miał miejsce po drugiej stronie wąskiej asfal-
tówki. W oddali widać zabudowania, ani jednej ży-
wej duszy. Jedziemy do centrum wioski.

INCYDENT  
W SARNOWEJ  
GÓRZE

Cykl Witamy w Polsce tworzy zespół  

kilkudziesięciu reporterów pracujących  

w 33 redakcjach „Wyborczej” w całym kraju

Witamy w Polsce
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NIC NIE POWIEDZĄ

Wieś jak z obrazka, wśród pól i lasów, domy zadba-
ne, w ogrodach kwiaty, tylko droga fatalna – zwykła 
żwirówka.

Ale Sarnowa Góra wygląda jak wymarła, nie wi-
dać jej mieszkańców. Zatrzymujemy się przy jedy-
nej napotkanej kobiecie. Nie przedstawi się. Mó-
wi: – U nas mnóstwo pisiorów, lecz nie wszyscy (za-
znacza to bardzo wyraźnie, żeby nie było wątpliwo-
ści, że jej to nie dotyczy). Głosują za PiS, bo im da-
ją choćby teraz 2200 zł tej czternastki emeryckiej. 
A skąd dają, to przecież z naszych podatków, tak?

Na chwilę milknie.
– Kto jest za PiS, to teraz gadać o tym śmigłow-

cu nie będzie chciał, bo się z tego sprawa polityczna 
zrobiła i wychodzi na to, że ten Wąsik to załatwiał 
przed wyborami. A przecież ludzie mogli nawet zgi-
nąć – dodaje.

Sprawdzam, jak gmina Sońsk głosowała w 2019 ro-
ku. W wyborach do Sejmu zdecydowanie wygrał PiS 

(prawie 64 proc.), daleko za nim był PSL (14,5 proc.). 
Koalicja Obywatelska zdobyła ledwie 8 proc., a SLD 
– 6,5 proc. Ciekawostka: rekordowy wynik PiS osią-
gnął w komisji obwodowej w Bądkowie, gdzie głosują 
mieszkańcy Sarnowej Góry – aż 76 proc.

Dla porównania: średnia poparcia PiS w kraju to 
prawie 44 proc., a w okręgu płocko-ciechanowskim 
– ponad 52 proc.

Na samego tylko Macieja Wąsika zagłosowało 
w gminie Sońsk aż 776 osób (na następną z listy PiS 
Annę Cicholską – 337); w całym okręgu płocko-cie-
chanowskim – ponad 14 tys.

POWAŻNE ZAGROŻENIE

Sarnowa Góra liczy ponad 200 osób. Większość pra-
cuje w Sońsku albo Ciechanowie, mężczyźni zatrud-
niają się jako kierowcy w mleczarniach. Sklep jest 
jeden. Pan Włodzimierz na widok klientów wstaje 
z fotela w ogrodzie i wchodzi za ladę. Nie był w nie-
dzielę na uroczystościach, bo pracował. Twierdzi, że 
dużo ludzi nie przyszło, bo nie było inscenizacji jak 
w tamtym roku. Wtedy zjechały się tłumy. Tak, pa-
miętają o bitwie, ale od niedawna, za komuny nie 
było o tym mowy.

– A co sądzi pan o incydencie? – pytam.
– Trochę za pochopnie ten pilot zrobił taki ma-

newr. Gdyby ten pilot tak się nie przechylił, toby 
w ten przewód nie rąbnął – twierdzi.

– Tylko czy w ogóle tak potężna maszyna powin-
na być na uroczystościach?

– Dla ludzi to ciekawostka, taki śmigłowiec 
– uważa pan Włodzimierz. Dla „Wyborczej” nie chce 
stanąć do zdjęcia, wskazuje nam drogę do sołtyski.

Elżbieta Nosarzewska wychodzi do nas, poprze-
dzana przez najradośniejszego psa na Mazowszu, 
spaniela o imieniu Goldi („Takie złotko moje” – wy-
jaśnia). Zgadza się porozmawiać, choć dzień wcze-
śniej innym dziennikarzom zabroniła publikować 
swoich wypowiedzi.

– Bo nachodzili nas tu niesamowicie, telewizje, 
gazety i już nikt nie ma ochoty rozmawiać – tłu-
maczy sołtyska. I opowiada: – Ja tego wydarzenia 
z black hawkiem nie widziałam, bo byłam przy po-
mniku tylko do godz. 16, na mszy i przy składaniu 
wieńców. Tak, byli pan Wąsik, nasz starosta, ktoś 
z policji, delegacja wojskowa i wojskowa orkie-
stra z Radomia. Innych polityków wyższych ran-
gą nie było. Koła gospodyń wiejskich miały swoje 
stoiska. A o samym incydencie wiem tyle co wszy-
scy we wsi. Najpierw poszła pogłoska, że doszło do 
katastrofy, teraz mówią, że to naprawdę było po-
ważne zagrożenie, bo gdyby ten śmigłowiec ude-
rzył w druty prądowe, to mogłoby się skończyć 
tragicznie.

Pani sołtys powtarza, że wielu uczestników uro-
czystości nawet tego incydentu nie zauważyło, choć 
na nagraniu widziała, że blisko słupów przerażenie 
było ogromne.

– Organizatorzy rozstawili maszyny wojskowe, 
to była atrakcja i dla dzieci, i dla dorosłych, moż-
na je było z bliska obejrzeć, zajrzeć do środka – do-
daje. – U nas pamięć o bitwie stała się silna, miesz-
kam tu od 13 lat i zawsze co roku są jakieś widowi-
ska, ale ostatnio zepsuł nam to koronawirus. Wcze-
śniej po uroczystościach były nawet organizowane 
potańcówki, lecz nie w tym roku. Dla nas jest to jed-
nak rozrywka, bo co my tu mamy? Jeden sklep, koło 

gospodyń wiejskich, straż pożarną. Nawet szkoły od 
dawna już nie ma – opowiada.

Nosarzewska wtrąca, że się polityką nie zajmuje, 
zresztą ma inne zadania. Od dawna walczy o drogi. 
Mówi, że po wojnie powstała tylko jedna asfaltówka, 
reszta to żwirówki. Asfaltowa droga jest tak dziura-
wa, że nawet kierowca szkolnego autobusu nie chce 
przyjeżdżać po dzieci. Wóz strażacki, jak musi do 
akcji wyjechać, to aż się majta na boki.

– Piszę pisma. Nawet do pana Wąsika, który stąd 
pochodzi, zwracałam się o pomoc w tej sprawie, ale 
efektu nie ma – twierdzi pani sołtys.

PECH

Po podwórku pana Michała biegają dwa yorki. Wy-
chodzi za nimi z domu, ale zachwycony nie jest, 
bo w poniedziałek bez zaproszenia wdarła się do 
mieszkania jakaś dziennikarka i zażądała wywiadu.

– No i wyprosiłem ją, bo czy tak można robić? 
– pyta. I narzeka ze śmiechem: – Nas wszystkie 
atrakcje omijają, nie byliśmy na obchodach, bo aku-
rat w niedzielę wracaliśmy z rodziną znad morza 
i nie widzieliśmy, jak ten black hawk wpadł na prze-
wody. A kilka lat temu nie było nas też, jak Misiewi-
czowi wojsko oddawało honory i krzyczało: „Czo-
łem, panie ministrze”, co również cała Polska ko-
mentowała. Kiedy wracaliśmy w niedzielę wieczo-
rem, przy pomniku stała jeszcze straż i policja pilno-
wała, bo ten kabel wciąż na drodze leżał. Już wtedy 
nam mówili, że nie był pod napięciem. I bardzo do-
brze, boby ludzi pozabijał.

– A co mówią sąsiedzi, którzy byli świadkami 
tamtego zdarzenia?

– Tu się mało z sąsiadami rozmawia, taka wieś. 
Ludzie się co rano do pracy rozjeżdżają. Ale mogę 
powiedzieć, że od kiedy pomnik poległym w bitwie 
postawili, to tutaj o rocznicy pamiętają. Jak są re-
konstrukcje, tak jak rok temu, to calutka wieś jest sa-
mochodami zastawiona, takie wydarzenia przycią-
gają mnóstwo osób. Mówi pani, że w tym roku ty-
siąc mogło być? No, to jednak mało.

Kolejny młody mężczyzna – imienia i nazwi-
ska nie poda, na zdjęcie się nie zgadza – od 16. ro-
ku życia jest w ochotniczej straży pożarnej. Był na 
uroczystościach.

– Maszyna uderzyła w kabel, o, taki gruby – poka-
zuje mały palec. – On wisiał dużo wyżej niż przewo-
dy wysokiego napięcia, to światłowód. Mają go teraz 
wymieniać na długości dwóch kilometrów. 

Strażak ochotnik też uważa, że w większości lu-
dzie nawet tego incydentu nie byli świadomi, dopie-
ro na filmiku zobaczyli, że mogło być groźnie. W pa-
nikę wpadła według niego tylko rodzina, która aku-
rat stała przy samochodzie, na który spadł kabel.

– Pilot może chciał się popisać, przeliczył się 
i ściął przewód. Dziś możemy tylko gdybać – dodaje.

PILOT

Sprawą zajęła się prokuratura.
– Śledztwo będzie prowadzone pod kątem spro-

wadzenia niebezpieczeństwa katastrofy w ruchu lot-
niczym – zapowiedział Piotr Tyszka, zastępca proku-
ratora rejonowego w Ciechanowie.

Wyszło też na jaw, że jeden z pilotów z załogi 
black hawka 14 lat temu spowodował śmiertelny wy-
padek śmigłowca i dostał za to dwuletni wyrok wię-
zienia w zawieszeniu. Powodem wypadku było to, 
że maszyna zanadto zniżyła swój lot. Mimo to pi-
lot w 2016 roku przeszedł do policji. Jak podaje re-
dakcja RMF FM, „był między innymi szefem szko-
lenia lotniczego w policji. Brał udział w wielu mi-
sjach, między innymi w zeszłorocznej akcji gaśni-
czej w Parku Narodowym »Czeska Szwajcaria« na 
północnym zachodzie Czech”.

Eksperci ds. lotnictwa podkreślają, że w Sarno-
wej Górze doszło do rażącego złamania wielu zasad. 
Śmigłowiec nie miał prawa lecieć i wykonywać ja-
kichkolwiek manewrów tak nisko, ledwie kilkana-
ście metrów nad ludźmi.

Opozycja nie ma wątpliwości: Maciej Wąsik, któ-
ry pomógł wójtowi w ściągnięciu black hawka, wy-
korzystał swoje stanowisko – wiceministra odpo-
wiedzialnego za policję. Tak się składa, że właśnie 
w okręgu płocko-ciechanowskim za niespełna dwa 
miesiące wyborcy zdecydują, czy znów zdobędzie 
mandat posła.

On sam nie ma sobie nic do zarzucenia. Broni pi-
lotów (przyłącza się do tego wójt Muchowski, któ-
ry prosi, by nie oceniać przedwcześnie załogi) i opo-
wiada o ich doświadczeniu, podczas gdy kolejni po-
litycy domagają się jego dymisji. +

• Pomnik pole-

głych żołnierzy 

w Sarnowej 

Górze FOT. TOMASZ 

NIESŁUCHOWSKI / 

AGENCJA WYBOR-

CZA.PL

Najpierw poszła pogłoska, że doszło  
do katastrofy. Teraz mówią,  
że to naprawdę było poważne 
zagrożenie, bo gdyby ten śmigłowiec 
uderzył w druty prądowe, to 
mogłoby się skończyć tragicznie

WEJ  
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Nekrologi i ogłoszenia

 
Głębokie wyrazy współczucia oraz słowa otuchy 

 
dla 

 
Pana  

 

Prof. dr. hab. n. med. Marka Durlika 
 
 

z powodu śmierci 
 
 

 
 
 

Ojca 
 
 

składa 
 
 

Zarząd i Pracownicy Firmy 
HAMMERmed 

 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34270612

 
 

Z głębokim smutkiem żegnamy 
 

 
 

Seweryna Rutkowskiego 
 

wieloletniego przyjaciela, współpracownika i współtwórcę Oponeo.pl S.A. 
 

Był z nami od początku istnienia firmy.  
Bez Jego wiedzy, umiejętności i zaangażowania 

nie bylibyśmy w tym miejscu, w którym jesteśmy obecnie. 
 

Rodzinie i Najbliższym 
 

składamy wyrazy głębokiego współczucia. 
 

Zarząd, przyjaciele oraz koleżanki i koledzy z Oponeo.pl S.A. 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34270579

 www.infopublikator.pl

Syndyk Masy Upadłości Leda Investments 
RFI Sp. z o.o. w upadłości 

z siedzibą w Warszawie 

ogłasza przetarg na zbycie 
części nieruchomości 

położonej w Jedlinie-Zdroju, 

pow. wałbrzyskim, woj. dolnośląskim, 
objętej KW nr SW1W/37822/5 w postaci 

działki ewid. o nr 237/2 o pow. 7,3941 ha, 
stanowiącej użytki zielone, pastwiska oraz 
grunty zadrzewione i zakrzewione na użyt-

kach rolnych (działka niezabudowana).

Cena wywoławcza Przedmiotu przetargu 
wynosi 7.246.545,00 zł (siedem milionów 
dwieście czterdzieści sześć tysięcy pięćset 
czterdzieści pięć złotych) brutto. 

Zainteresowani powinni składać oferty 
w terminie do dnia 12 października 2023 r., 
w Sądzie Rejonowym w Wałbrzychu VI 
Wydział Gospodarczy, ul. Słowackiego 11A 
(budynek C), 58-300 Wałbrzych. Decydująca 
jest data wpływu oferty do sądu. 

Oferta powinna zawierać m.in. dowód 
wpłaty wadium w wysokości 725.000,00 zł 
(siedemset dwadzieścia pięć tysięcy złotych) 
na rachunek masy upadłości „LEDA INVEST-
MENTS RFI sp. z o.o.” o nr: „PL 18 1600 1462 
1802 5933 2000 0001” (BNP Paribas Bank 
Polska S.A.).

Otwarcie ofert nastąpi na posiedzeniu jaw-
nym w Sądzie Rejonowym w Wałbrzychu VI 
Wydział Gospodarczy, ul. Słowackiego 11A 
(budynek C), w dniu 16 października 2023 r. 
o godz. 11:10, w sali nr 101.

Operat szacunkowy określający wartość 
Przedmiotu przetargu zostanie udostępnio-
ny zainteresowanym w formie skanu, prze-
syłanego za pośrednictwem poczty e-mail 
lub usługi „Dropbox” na wniosek skierowa-
ny na adres e-mail: kancelaria@saltarski.
com. Pozostaje również do wglądu w aktach 
sprawy o sygn. akt VI GUp 5/22, toczącej się 
przed Sądem Rejonowym w Wałbrzychu.

Wszelkie zapytania odnośnie przedmiotu 
i warunków przetargu powinny być kierowa-
ne wyłącznie za pośrednictwem poczty elek-
tronicznej e-mail: kancelaria@saltarski.com.

Pozostałe działki objęte KW nr 
SW1W/0037822/5 są przedmiotem odręb-
nych postępowań przetargowych – szcze-
góły na www.saltarski.com w zakładce 
Przetargi/Nieruchomości. 

Zapraszam do udziału w przetargu
Syndyk Tycjan Saltarski

34270248

Polskie Wydawnictwo 
Muzyczne poszukuje 
spadkobierców osób:

1.  Barnaś Kazimierz, literat, zm. 1996 r.

2.  Chlondowski Antoni, kompozytor, 
zm. 1963 r.

3.  Chmielowska Wanda, pianistka, 
zm. 1980 r.

4.  Czerkawska Maria, poetka, zm. 1973 r.

5.  Dołęgowski Andrzej, pisarz

6.  Feliński Zenon, skrzypek, zm. 1971 r.

7.  Gamska-Łempicka Jadwiga, poetka, 
zm. 1956 r.

8.  Gołos Jerzy, muzykolog, zm. 2019 r.

9.  Gonet Tadeusz, altowiolista, 
zm. 1977 r.

10. Hławiczka Karol, pianista, zm. 1976 r.

11. Kisza Stanisław, organista 
i kompozytor, zm. 1967/8 r.

12. Kwiatkowski Remigiusz, poeta, 
zm. 1961 r.

13. Ligęza Józef, muzykolog, kompozytor, 
zm. 1972 r.

14. Mikuszewski Stanisław, skrzypek

15. Predel Kazimierz, skrzypek, 
zm. 1965 r.

16. Romaniszyn Bronisław, 
śpiewak operowy, zm. 1963 r.

17. Rzecki Jan, tłumacz

18. Sarnowicz Wanda, tłumacz

19. Sieprawski Władysław, kompozytor, 
zm. 1976 r.

20. Smendzianka Regina, pianistka, 
zm. 2011 r.

21. Stanisław Lachowicz, 
śpiewak operowy, zm. 1984 r.

22. Strzemieński Jerzy, wiolonczelista

23. Szpinalski Stanisław, pianista, zm. 1957 r.

24. Teutsch Karol, skrzypek, zm. 1992 r.

25. Zielicz Stanisław (Stefan), poeta, 
zm. 2013 r.

Osoby będące spadkobiercami lub 
posiadające wiedzę nt. w/w osób 

proszone są o kontakt telefoniczny
 lub mailowy (nr tel.: +48 12 422 70 44 

w. 139 lub w. 157, 
adres e-mail: copyright@pwm.com.pl).

34270656

BURMISTRZ MIASTA ŻARÓW 
OGŁASZA II PRZETARG

ustny nieograniczony dotyczący sprzedaży nieruchomości  gruntowej 
niezabudowanej położonej w Żarowie przy ul. Kołodki przeznaczonej 

pod zabudowę produkcyjno-usługową 
(z dopuszczoną  lokalizacją instalacji OZE)

Nr 
działki

Pow.
w m2 Nr KW

Forma oddania 
nieruchomości/

opis

Cena 
wywo-
ławcza

Wys. 
wadium

Godz. 
rozpocz.

1114
1115

10.000 SW1S/00082245/3

Sprzedaż na 
własność

nieruchomość 
niezabudowana

590.000 zł 59.000 zł 1010

1116
1117

10.606 SW1S/00082245/3

Sprzedaż na 
własność

nieruchomość 
niezabudowana

616.000 zł 61.600 zł 1020

1.  Przetargi odbędą się w dniu 25 października 2023 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Żarowie, ul. Zamkowa 2, pokój nr 19  o godzinie podanej w tabeli.

2.  Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w pieniądzu 
w wysokości 10 % ceny wywoławczej podanej w tabeli na konto: Santander 
97 1090 2369 0000 0001 4749 3760  najpóźniej do dnia 20 października 2023r. 
włącznie. Za datę wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków pienięż-
nych na rachunek Urzędu Miejskiego w Żarowie.

3.  Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygra przetarg, zaliczone zostanie na 
poczet ceny nabycia, pozostałym uczestnikom wadium zwraca się w terminie do 
3 dni od dnia zakończenia przetargu.

4.  Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników, jeżeli chociaż jeden uczest-
nik zaoferuje cenę o co najmniej jedno postąpienie powyżej ceny wywoławczej. 

5.  Cena nieruchomości sprzedawanej w drodze przetargu podlega zapłacie najpóź-
niej do dnia zawarcia aktu notarialnego. W razie uchylania się uczestnika, który 
wygrał przetarg, od zawarcia umowy notarialnej, wpłacone wadium ulega prze-
padkowi na rzecz organizatora przetargu.

6.  Oferent nabywający nieruchomość zobowiązany będzie do uiszczenia podatku 
VAT w wysokości 23% wylicytowanej ceny.

7.  Oferent, który wygra przetarg zobowiązany będzie do poniesienia kosztów sądo-
wych i notarialnych.  

8.  W miejscowym planie zagospodarowania nieruchomość posiada funkcję tere-
nu lokalizacji instalacji odnawialnych źródeł energii oraz zabudowy produk-
cyjno-usługowej, symbol 4P/U.

9.  Ogłoszenie o przetargu umieszczone jest na stronie internetowej Urzędu: 
www.um.zarow.pl

10. Dodatkowych informacji udziela Referat Nieruchomości, Gospodarki Przestrzen-
nej i Lokalowej tel. 743067301 do dnia przetargu.

11. Uczestnik zobowiązany jest do przedłożenia komisji przetargowej dowodu wpłaty 
wadium oraz dokumentu tożsamości przed otwarciem przetargu. 

12. W przypadku, gdy uczestnikiem przetargu jest osoba prawna, osoba upoważniona 
do reprezentowania uczestnika, powinna przedłożyć do wglądu aktualny wypis 
z Krajowego Rejestru Sądowego.

13. Jeżeli uczestnik jest reprezentowany przez pełnomocnika, konieczne jest przedło-
żenie oryginału pełnomocnictwa upoważniającego do działania na każdym etapie 
postępowania przetargowego (dotyczy także małżeństw, gdy tylko jedno z mał-
żonków jest obecne na przetargu).

14. Wpłata wadium przez uczestnika przetargu jest równoznaczna z potwierdze-
niem przez niego faktu zapoznania się z warunkami przetargu i ich akceptacją 
oraz treścią klauzuli informacyjnej (RODO).

15. Nieruchomość wolna jest od wszelkich obciążeń na rzecz osób trzecich i nie jest 
przedmiotem zobowiązań.

16. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym.

17. Niezależnie od podanych powyżej informacji, oferent odpowiada za samodzielne 
zapoznanie się ze stanem prawnym i faktycznym nieruchomości, jej aktualnym 
sposobem i możliwościami zagospodarowania oraz parametrami.

34270665

Ozimek, 24.08.2023r.

BURMISTRZ OZIMKA
 ogłasza I ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

1. Oznaczenie nieruchomości, powierzchnia i opis

 Działka nr 177/38 km 4 obręb Ozimek o powierzchni 0,6990 ha, będąca własnością Gminy Ozimek, 
dla której Sąd Rejonowy w Opolu prowadzi księgę wieczystą Nr OP1O/00074868/6. Działka 
niezabudowana, porośnięta samosiewami drzew i krzewów, z bezpośrednim dostępem do drogi 
publicznej. 

2. Przeznaczenie w planie zagospodarowania przestrzennego

 Działka w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego przeznaczona pod tereny 
zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej lub usług MW-U oraz częściowo pod tereny dróg 
publicznych dojazdowych KDD i tereny ciągów pieszych KDPp.

3. Obciążenia i zobowiązania wobec nieruchomości

 Nieruchomość w księdze wieczystej nie jest w żaden sposób obciążona i nie jest przedmiotem 
żadnych zobowiązań.

4. Cena wywoławcza wynosi 1.217.700,00 zł brutto, postąpienie nie może wynieść mniej niż 
1% ceny wywoławczej.

5. Wadium wynosi 60.885,00 zł. 

1) wadium należy wnieść w pieniądzu na rachunek bankowy Urzędu Gminy i Miasta w Ozimku 
BS Leśnica O/Ozimek Nr 78 8907 1050 2004 3000 1010 0007 w terminie do 19 października 2023r.

2) za termin wniesienia wadium uważa się dzień wpływu na rachunek urzędu. 

3) wpłata powinna jednoznacznie wskazywać uczestnika przetargu i nieruchomość, której dotyczy 
przetarg.

6. Termin i miejsce przetargu

 Przetarg odbędzie się w dniu 25 października 2023r. o godz. 11.00 w Urzędzie Gminy i Miasta 
w Ozimku, ul. ks. J. Dzierżona 4B, 46-040 Ozimek w Sali nr 20 (parter).

7. Zastrzega się możliwość odwołania przetargu.

8. Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia 
do zawarcia umowy w ustalonym miejscu i w terminie, organizator przetargu może odstąpić 
od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.

9. Niniejsze ogłoszenie wywiesza się na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy i Miasta w Ozimku oraz 
zamieszcza się na stronie internetowej www.bip.ozimek.pl

10. Bliższych informacji można uzyskać w UGiM Ozimek, ul. ks. J. Dzierżona 4B lub pod nr tel. 
77/4622855.

BURMISTRZ OZIMKA
/-/ MIROSŁAW WIESZOŁEK

34270669

Wspomnij 

bliską 

Ci Osobę 

w wyjątkowy 

sposób.  

Stwórz miejsce 

pamięci.

34270720

eprasa.pl 8c71cbeb7c



21
Gazeta Wyborcza
Czwartek, 24 sierpnia 2023 Ogłoszenia i reklamy

1

34270437.n

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

ZARZĄD POWIATU GRYFICKIEGO
na podstawie przepisów ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami

(Dz.U. z 2023 r. poz. 344 t.j. ze zm.)

OGŁASZA I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY  
NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI ZABYTKOWEJ 

495/8  o  powierzchni  8.9680  ha  obr.  Płoty 3, KW SZ1G/00030519/1 

STANOWIĄCEJ  WŁASNOŚĆ  POWIATU GRYFICKIEGO 
ZABUDOWANEJ ZAMKIEM  NOWYM

DAWNĄ REZYDENCJĄ RODZINY VON BISMARCK

Przetarg odbędzie się w dniu 
7 listopada 2023 r. o godz. 1200

w siedzibie Starostwa Powiatowego w Gryfi cach, Plac Zwycięstwa 37, III piętro, pok. 315.

Termin wpłaty wadium do dnia 31 października 2023 r. 

Cena wywoławcza – 2 000 000,00 zł  słownie: dwa miliony złotych
Wadium – 200 000,00 zł  słownie: dwieście tysięcy złotych

Informacje można uzyskać w Wydziale Nieruchomości Starostwa Powiatowego w Gryfi cach, 
ul. Dworcowa 23, I piętro, pok. 12, 13 lub telefonicznie pod nr 91 3842407.

Ogłoszenie o przetargu wywieszone zostało na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Gryfi cach oraz dostępne jest wraz z opisem nieruchomości 

na stronie internetowej www.gryfi ce.pl, a także w Biuletynie Informacji Publicznej 
http://spow.gryfi ce.ibip.pl.

34269827.n

Ostróda, dnia 24 sierpnia 2023 r.

Wyciąg z ogłoszenia o przetargu

Burmistrz Miasta Ostróda ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony 
na sprzedaż niezabudowanej nieruchomości gruntowej 

położonej w obrębie 4 m. Ostróda przy ul. Gustawa Gizewiusza, oznaczoną w ewidencji gruntów numerem działki 
212 o powierzchni 0,4057 ha, dla której Sąd Rejonowy w Ostródzie V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę 
wieczystą nr EL1O/00056217/4 wraz z udziałem 1/6 części niezabudowanej nieruchomości gruntowej, położonej 
w obrębie 4 m. Ostróda przy ul. Gustawa Gizewiusza, oznaczonej w ewidencji gruntów numerem działki 210 
o powierzchni 0,1947 ha, dla której Sąd Rejonowy w Ostródzie V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę 
wieczystą nr EL1O/00056215/0.
Cena wywoławcza brutto – 470 000,00 zł. Wadium – 90 000,00 zł. Postąpienie nie mniejsze niż 4 700,00 zł.

Przetarg odbędzie się o godzinie 1200, w dniu 26.10.2023 r. w sali nr 202 Urzędu Miejskiego w Ostródzie, przy 
ul. Adama Mickiewicza 24.

Wadium w PLN należy wpłacić w kasie Urzędu Miejskiego w Ostródzie lub na konto w Banku Millennium nr: 
75 1160 2202 0000 0005 0177 4537, do dnia 20.10.2023 r.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu.

Ogłoszenie wywieszono na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Ostródzie przy ul. Adama 
Mickiewicza� 24, umieszczono na stronie internetowej urzędu pod adresem (www.ostroda.pl) oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej pod adresem (http://bip.ostroda.warmia.mazury.pl/).

Informacji udziela Wydział Geodezji i Gospodarki Przestrzennej Urzędu Miejskiego w Ostródzie, tel. (0-89) 
642-94-72.

34269791.n

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Wójt Gminy Milówka 
ogłasza I przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż nieruchomości zabudowanej budynkiem dawnej Kafl arni, 
położonej w miejscowości Milówka przy ul. Kafl arskiej 4, który odbędzie 
się w dniu 10 listopada 2023 r., o godz. 11:00, w budynku starej Remizy, 
zlokalizowanym za Urzędem Gminy Milówka, przy ul. Jana Kazimierza 123.

Przedmiotem przetargu jest nieruchomość zabudowana budynkiem dawnego 
zakładu kafl arskiego wraz z wiatą, położona w miejscowości Milówka, w gminie 
Milówka, oznaczona ewid. jako działki nr 1074/1, 1074/3 i 926/5, o łącznej pow. 
0,1312 ha, dla której Sąd Rejonowy w Żywcu prowadzi księgi wieczyste 
nr BB1Z/00044876/9 i BB1Z/00175573/2. Nieruchomość jest wolna od praw, roszczeń 
i ograniczeń wobec osób trzecich oraz hipoteki (dział III i IV KW wolny od wpisów). 
Nieruchomość w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego dla 
gminy Milówka znajduje się na terenach zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej 
z usługami (M/12.MNU).

Cena wywoławcza: 598 420,00 zł (do ostatecznej ceny uzyskanej w przetargu 
doliczony zostanie należny podatek VAT)

Wadium: 30 000,00 zł

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie przez uczestników przetargu 
wadium w pieniądzu. Wadium w wyżej wymienionej kwocie należy wnieść do dnia 
3 listopada 2023 r. na rachunek bankowy Urzędu Gminy Milówka nr 20 8131 0005 
0000 0244 2000 0030, prowadzony przez Bank Spółdzielczy Węgierska – Górka. 
W tytule wpłaty należy wpisać: „Wadium na sprzedaż nieruchomości dz. nr 1074/1, 
1074/3 i 926/5, obręb Milówka”. Za datę wniesienia wadium uważa się datę jego 
wpływu na rachunek bankowy urzędu.

Dodatkowe informacje: Urząd Gminy Milówka, ul. Jana Kazimierza 123, 34-360 
Milówka, pok. 15 II piętro, tel. 33 3990 520.

Ogłoszenie o przetargu wywieszono na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Milówka 
i opublikowano w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie internetowej: 
www.bip.milowka.com.pl (w zakładce mienie komunalne – przetargi 
na nieruchomości) oraz w prasie o zasięgu ogólnokrajowym.

34270788.z

Wygodnie 
i zawsze pod ręką

34269730.n

§

Sąd Rejonowy dla Łodzi – Widzewa w Łodzi 
zawiadamia, iż w sprawie o sygnaturze akt 
VIII Ns 83/23 w dniu 24 lipca 2021 roku 
wydano postanowienie o zezwoleniu 
na złożenie do depozytu sądowego 
świadczenia pieniężnego stanowiącego 
odszkodowanie za nieruchomość 
przejętą na własność Miasta Łodzi pod 
budowę drogi, położoną w Łodzi przy ul. 
Zygmunta, oznaczoną w ewidencji 
gruntów jako działka nr 59/6 o pow. 0,0144 
ha w obrębie G-48. Sąd wzywa wszystkie 
osoby, które przedłożą, według stanu na 
dzień 12 sierpnia 2018 roku, tytuł prawny 
do wskazanej nieruchomości, albo ich 
następców prawnych, aby zgłosili się do 
tutejszego Sądu, celem odbioru należnej 
im kwoty. 

34254320

Fundacja Miej Serce zwraca się z prośbą o pomoc fi nansową dla podopiecznego

MIKOŁAJA BARNAŚ 
u którego zdiagnozowano afazję percepcyjno-motoryczną. Chłopiec ma po-

ważne trudności z czytaniem, pisaniem i koncentrację. Uczęszcza na zajęcia 

logopedyczne, psychologiczne oraz integrację sensoryczną. Wskazaniem jest 

mikropolaryzacja mózgu która wspomoże rozwój mowy, koncentracji i wyciszy. 

Dla Mikołaja ważne są kolejne terapie neurologiczne i systematyczne zajęcia, 

mamę chłopca już nie stać na dalsze leczeniu syna, dlatego zwracamy się 

do Państwa z prośbą o każdą nawet najdrobniejszą wpłatę.

Fundacja Miej Serce 20 1020 2472 0000 6202 0364 1610
Tytułem: Mikołaj Barnaś – Subkonto nr 102088602

34270459

S.M. „Międzynarodowa” 

Warszawa ul. Międzynarodowa 44 

ogłasza 

przetarg nieograniczony na: 

„Kompleksową wymianę 

instalacji kanalizacji 

wewnętrznej w pawilonie 

użytkowym Międzynarodowa 

68 w Warszawie.”  

Informacje o szczegółach przetargu zawarte 

są na stronie internetowej Spółdzielni. 

www.miedzynarodowa.waw.pl  

34270638.n 34270534.n

Sąd Rejonowy w Jeleniej Górze Wydział 

I Cywilny w sprawie o sygn. akt I Ns 118/23 

z wniosku Powiatu Karkonoskiego — Domu 

Pomocy Społecznej ,,Junior” w Miłkowie 

z udziałem Gminy Podgórzyn wzywa 

spadkobierców Stefana Paczkowskiego 

ostatnio stale zamieszkałego w Miłkowie, 

zmarłego 3 stycznia 2016 r. w Jeleniej 

Górze, aby w terminie trzech miesięcy 

od dnia ogłoszenia, zgłosili i udowodnili 

swoje prawa do spadku, gdyż w przeciwnym 

razie mogą być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku”. §

34270548.n

34270458

S.M. „Międzynarodowa” 

Warszawa ul. Międzynarodowa 44 

ogłasza 

przetarg nieograniczony 

na: „Kompleksowy remont 

instalacji elektrycznych 

administracyjnych w budynku 

przy ulicy Saskiej 48 

w Warszawie.”  

Informacje o szczegółach przetargu zawarte 

są na stronie internetowej Spółdzielni.

www.miedzynarodowa.waw.pl  

eprasa.pl 8c71cbeb7c
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34270406.n

W Sądzie Rejonowym dla Łodzi Śródmieścia w Łodzi 
Ill Wydziale Cywilnym w sprawie o sygn. Ill Ns 956/22 

toczy się postępowanie z wniosku Urszuli Olszewskiej 

o stwierdzenie nabycia spadku 

po Wojciechu Teofilu Pawlaku, 

synu Kazimierza i Marianny z domu 

Kucińskiej, ur. 15 maja 1927 roku 

w Łodzi, zmarłym w dniu 18 maja 

2011 roku w Łodzi,  ostatnio stale 

przebywającej w Łodzi. 

W skład spadku wchodzi między innymi lokal 
mieszkalny numer 21 położony w Łodzi przy 
ul. Wrocławskiej 6A. 

Wzywa się spadkobierców zmarłego, aby 
w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się tego 

ogłoszenia zgłosili się do Sądu, w którym toczy się 
postępowanie i udowodnili swoje prawo do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 
w postępowaniu o stwierdzenie nabycia spadku.

34269656.n
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ul. Nowe Ogrody 8/12, 80-803 Gdańsk,
tel. 58 323 63 79, e-mail: ws@gdansk.gda.pl,
www.gdansk.pl

 – wyciąg z ogłoszenia o przetargach –

PREZYDENT MIASTA GDAŃSKA

uprzejmie zaprasza do uczestnictwa w dniu 25 października 2023 r. w nieograniczonych przetargach ustnych (licytacjach) na sprzedaż niżej wymienionych nieruchomości 

stanowiących własność Gminy Miasta Gdańska:

L.p.

Lokalizacja Nr działki

Pow.
Cena wywoławcza 

nieruchomości

Wadium Forma zbycia

Uwagi – Obciążenia
Funkcja w planie Nr KW

Minimalne 
postąpienie 

w zł

Rodzaj i godz. 
przetargu

1.

Gdańsk – Siedlce
ul. LEGNICKA 7

155/8
157/5

(obręb 079)

2.009 m2

901 m2

łączna 
pow.

2.910 m2

4.500.000 zł
(zw. z VAT na podst. art. 43 

ust. 1 pkt 10 ustawy o podatku 
od towarów i usług)

450.000 zł Własność

Nieruchomość zabudowana.
Na nieruchomości znajduje się budynek biurowy z dobudowaną częścią garażowo-warsztatową 
– stan techniczny niezadawalający. Budynek od strony ulicy Legnickiej jest dwukondygnacyjny, 
w dalszej części parterowy (pow. zabudowy 842 m², pow. użytkowa 862,48 m²).
W umowie sprzedaży zostanie ustanowiona na działce nr 155/8 nieodpłatna i nieograniczona 
w czasie służebność przechodu na rzecz każdoczesnego właściciela działki nr 145/13.
Działy III i IV KW GD1G/00076828/6 – brak wpisów.

I PRZETARG

Funkcja mieszkaniowo-
usługowa

GD1G/00076828/6 45.000 zł
ustny nieograniczony

godz. 9.00

2.

Gdańsk – Letnica
ul. SUCHA 24

120/7
(obręb 059)

1.249 m2

700.000 zł
(zw. z VAT na podst. art. 43 

ust. 1 pkt 10 ustawy o podatku 
od towarów i usług)

70.000 zł Własność
Nieruchomość zabudowana.
Na nieruchomości znajdują się następujące budynki:
– budynek mieszkalny (pow. zabudowy 117 m², pow. użytkowa 94,07 m²),
– murowany budynek gospodarczy (pow. zabudowy 26 m², pow. użytkowa 22 m²),
– wiata.
Stan techniczny zabudowy zły. Budynki kwalifi kują się do rozbiórki.
Działy III i IV KW GD1G/00010830/3 – brak wpisów.

I PRZETARG

Teren zabudowy usługowej GD1G/00010830/3 7.000 zł
ustny nieograniczony

godz. 9.15

3.

Gdańsk – Rudniki
ul. TARCICE

25/5
(obręb 102)

2.987 m2 1.200.000 zł
(brutto zawierająca 23% VAT)

120.000 zł Własność
Nieruchomość niezabudowana, położona w granicach portu morskiego Gdańsk – zawarcie umowy 
przeniesienia własności uzależnione będzie od zgody ministra właściwego do spraw gospodarki 
morskiej.
Działy III i IV KW GD1G/00048377/4 – brak wpisów.

I PRZETARG

Teren zabudowy 
produkcyjno-usługowej

GD1G/00048377/4 12.000 zł
ustny nieograniczony

godz. 9.30

4.

Gdańsk – Wrzeszcz Dolny
ul. NAD STAWEM

50/18
(obręb 042)

706 m2

3.500.000 zł
(netto – zostanie zastosowany 

podatek VAT zgodnie 
z obowiązującymi przepisami 

prawa)

350.000 zł Własność

Nieruchomość niezabudowana.
Na działce znajdują się nakłady w postaci bramy wjazdowej oraz utwardzenia terenu tj. płyt 
„jumbo”, będące własnością byłego dzierżawcy. Nakłady zostaną usunięte przed podpisaniem 
aktu notarialnego sprzedaży przedmiotowej działki. W przypadku nieusunięcia nakładów nabywca 
powinien rozliczyć nakłady z ich właścicielem.
Działy III i IV KW GD1G/00050715/3 – brak wpisów.

I PRZETARG

Teren zabudowy 
produkcyjno-usługowo-

składowej
GD1G/00050715/3 35.000 zł

ustny nieograniczony
godz. 9.45

Warunkiem wzięcia udziału w przetargach jest wpłacenie wadium 

w pieniądzu (PLN) na daną lokalizację – w podanej wysokości 

przelewem do dnia 18 października 2023 r. na konto: Urząd Miejski 

– Bank Polska Kasa Opieki S.A. 20 1240 1268 1111 0010 3877 5782.

UWAGA! Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku 

bankowego Gminy. Wadium powinno być wniesione z takim 

wyprzedzeniem, aby środki pieniężne znalazły się na koncie Urzędu 

Miejskiego w Gdańsku najpóźniej w dniu 18 października 2023 r. – pod 

rygorem uznania, że warunek wpłaty wadium nie został spełniony.

Wpłacenie wadium równoznaczne jest z zapoznaniem się z warunkami 

przetargu, tj. z Zarządzeniami Prezydenta Miasta Gdańska 

przeznaczającymi ww. nieruchomości do zbycia, uwarunkowaniami 

urbanistyczno – architektonicznymi sporządzonymi dla potrzeb 

niniejszych przetargów (oraz z zapisami Miejscowego Planu 

Zagospodarowania Przestrzennego), jak również z Rozporządzeniem 

Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu 

przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości. 

Wpłata wadium jest równoznaczna z akceptacją warunków 

i potwierdzeniem przez potencjalnego Nabywcę faktu zapoznania się 

ze stanem prawnym i fi zycznym wybranej przez siebie nieruchomości.

Wadium wpłacone przez oferenta, który wygra przetarg zostanie 

zaliczone na poczet ceny nabycia nieruchomości. Różnica wynikająca 

z uzyskanej ceny w przetargu a wpłaconym wadium winna zostać 

uiszczona przed zawarciem umowy w formie aktu notarialnego.

O miejscu i terminie zawarcia umowy notarialnej nabywca zostanie 

zawiadomiony najpóźniej w ciągu 21 dni od daty podania do publicznej 

wiadomości informacji o wyniku przetargu. Jeżeli osoba ustalona jako 

nabywca nieruchomości nie przystąpi do zawarcia umowy w miejscu 

i w terminie podanym w zawiadomieniu, wpłacone wadium ulegnie 

przepadkowi. Opłaty notarialne i sądowe związane z zawarciem 

umowy notarialnej ponosi nabywca.

Do przetargów mogą przystąpić osoby fi zyczne i prawne. Uczestnicy 

przetargu winni:

�� legitymować się dowodem osobistym; w przypadku osób prawnych 

i jednostek organizacyjnych nie posiadających osobowości 

prawnej, a podlegających wpisom do rejestrów – aktualnym 

wypisem z właściwego rejestru, a w przypadku reprezentacji 

– pełnomocnictwem w formie aktu notarialnego i dowodem 

tożsamości osoby reprezentującej podmiot,

�� posiadać dowód wpłaty wadium, który równoznaczny jest 

z zapoznaniem się przez wpłacającego z warunkami i przedmiotem 

przetargu i przyjęciu ich bez zastrzeżeń.

W przypadku osób fi zycznych (w tym prowadzących działalność 

gospodarczą) pozostających w związku małżeńskim, a nie 

posiadających rozdzielności majątkowej, do dokonywania czynności 

przetargowych konieczna jest obecność obojga małżonków lub 

jednego z nich z pełnomocnictwem drugiego małżonka w formie aktu 

notarialnego, zawierającym zgodę na odpłatne nabycie nieruchomości. 

W przypadku osób posiadających rozdzielność majątkową warunkiem 

dopuszczenia do przetargu jest posiadanie stosownego aktu 

notarialnego potwierdzającego powyższe.

Informacje dodatkowe:

�� wysokość podatku od nieruchomości ustalona zostanie na podstawie 

wniosku nabywcy, wg stosownej uchwały Rady Miasta Gdańska.

Przetargi przeprowadzone będą w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Gdańsku, w sali nr AP1. Organizator zastrzega sobie prawo do zmiany 

miejsca przeprowadzenia przedmiotowych przetargów.

Prezydent Miasta zastrzega sobie prawo odwołania przetargu 

z uzasadnionych przyczyn.

Ogłoszenie jest zamieszczone pod adresem internetowym 

http://www.gdansk.pl, w Biuletynie Informacji Publicznej oraz 

zostało wywieszone do publicznej wiadomości na tablicach ogłoszeń 

(w tym na tablicy elektronicznej) w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Gdańsku. Szczegółowych informacji na temat ww. przetargów 

zasięgnąć można pod nr telefonu 058 323-63-29 i 058 323-66-09.

34270591.n
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34265047

Burmistrz Miasta 

Obrzycko informuje,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta 
Obrzycko, ul. Rynek 19 oraz na stronie 

internetowej Biuletynu Informacji Publicznej 
www.obrzycko.biuletyn.net oraz 

na stronie www.obrzycko.com

dnia 19.07.2023 r.

umieszczone zostało ogłoszenie 
o I ustnym  przetargu nieograniczonym 

na przeznaczenie do sprzedaży 
nieruchomości gruntowej częściowo 

zabudowanej o powierzchni łącznej 1,5126 ha 
położonej w Obrzycku przy ul. Wronieckiej

Informacje można uzyskać 
w sekretariacie Urzędu Miasta Obrzycko, 

tel.: 61-29-13-187.

34270653.n
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prenumerata.wyborcza.pl

Najlepsza oferta 

prenumeraty cyfrowej 

dla Ciebie

Wejdź na prenumerata.wyborcza.pl
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Trenerka,  
która ma obalić męską 
hegemonię w futbolu
O tym, że wkrótce możemy 

się doczekać historycznego 

przełomu, wspomnieli pre-

zesi dwóch silnych federacji 

piłkarskich – angielskiej oraz 

holenderskiej.

Rafał Stec

W ubiegłym tygodniu Sarina Wiegman zo-
stała pierwszą trenerką – w całym futbo-
lu, bez względu na płeć – która awansowała 
do mundialowego finału z reprezentacjami 
dwóch krajów. Cztery lata temu dokonała te-
go z rodaczkami z Holandii, teraz powtórzy-
ła sukces z Angielkami.

Oba decydujące o tytule starcia przegrała, 
ale nikt jej tego nie wypomina, bo selekcjo-
nerski dorobek ma oszałamiający. 2017: złoto 
mistrzostw Europy, 2019: srebro mistrzostw 
świata (oba medale z Holandią), 2021: złoto 
mistrzostw Europy, 2023: srebro mistrzostw 
świata (z Anglią). Bilans niemal perfekcyjny, 
a do krążków – obie reprezentacje nie zdoby-
wały ich nigdy wcześniej! – można dorzucić 
jeszcze rzadko spotykane serie meczów bez 
porażki. Drużyna, którą obecnie prowadzi 
Wiegman, przegrała pod jej przywództwem 
tylko dwa z 39 spotkań.

Wiegman jako fanatyczka
53-letnia Holenderka zastąpiła na stanowisku 
Phila Neville’a, byłego piłkarza Manchesteru 
United, który dzisiaj przyrównuje kompeten-
cje spadkobierczyni do posiadanych przez 
Pepa Guardiolę, powszechnie uważanego 
za największy trenerski umysł we współcze-
snym futbolu. I dodaje: – Wiegman powin-
na otrzymywać od angielskiej federacji (FA) 
siedmiocyfrową gażę nie ze względu na ko-
nieczność walki o równouprawnienie, ale 
w uznaniu jej zasług.

To byłby w jej zawodowej karierze nie-
zwykły skok, ona należy do pokolenia pa-
miętającego czasy, w których kobietom al-
bo zabraniano gry w piłkę, albo przynaj-
mniej je do tego zniechęcano. Podczas roz-
grywanego w Australii i Nowej Zelandii mun-
dialu wspominała, że w dzieciństwie ścina-
ła włosy na jeża i udawała chłopca, bo kie-
dy słabiej grający rywale odkrywali jej płeć, 
skarżyli się sędziemu i przeganiano ją z bo-
iska. Zdarzyło się nawet, że arbiter anulował 
strzelonego przez nią gola. A kiedy ostatecz-
nie została piłkarką, to dopiero po wyjeździe 
do USA (mieszkała tam rok) odkryła, że ist-
nieją miejsca, w których dziewczyny trenują 
w identycznych warunkach jak chłopcy. Po 
powrocie do kraju uprawianie sportu mu-
siała łączyć z inną pracą, była nauczycielką 
wuefu w szkole średniej.

Przeszkody jej nie zrażały, znajomi wspo-
minają Wiegman jako futbolową fanatyczkę, 
która wściekała się, że inne zawodniczki nie 
traktują gry tak poważnie jak ona, a zbyt fry-
wolny stosunek do treningu uważała za fun-
damentalny naczelny problem holenderskiej 
piłki kobiecej.

Dzisiaj jej styl opisuje się tymi samymi 
pojęciami, które charakteryzują najbardziej 
charyzmatycznych liderów w męskim futbo-
lu, jak wspomniany Guardiola. Holenderka 

choruje na obsesję kontrolowania wszystkie-
go, co może wpłynąć na wynik, przywiązu-
je wagę do najdrobniejszych szczególików, 
poświęca mnóstwo czasu na nasycenie za-
wodniczek pewnością siebie. Gdy zaczyna-
ła trenerską karierę w ADO Den Haag, jako 
pierwsza w lidze zaordynowała drużynie se-
sje z analizą wideo, a jako selekcjonerka re-
prezentacji Holandii wywiesiła w hotelu gi-
gantyczny plakat z hasłem „Wielki plan”, na 
którym wypisała wszystkie kluczowe zale-
cenia i zasady: od inspirujących sentencji po 
techniczne detale. Urządzała też wewnętrz-
ne miniturnieje i zwyciężczyniom wręczała 
nagrody, by wpoić kadrowiczkom przyzwy-
czajenie, że każdy moment z piłką przy no-
dze jest rywalizacją.

Anglicy nie umieją, Angielki umieją
Jest Wiegman orędowniczką ofensywnego 
stylu gry oraz taktycznej elastyczności, któ-
ra skłoniła Phila Neville’a do przypisywania 
jej trenerskiej klasy równej umiejętnościom 
obecnego szkoleniowca Manchesteru City. 
Statystyki też wyglądają znajomo: z Holen-
derkami wygrała 72,2 proc. meczów, a z An-
gielkami – 76,9 proc. A jedynym innym tre-
nerem w dużym futbolu, który ma zbliżony 
odsetek zwycięstw wszędzie, gdzie go zatrud-
niają, pozostaje właśnie Guardiola.

Kiedy Neville zaapelował o wynagradza-
nie selekcjonerki kobiet tak samo hojnie, 
jak wynagradzany jest rządzący męską ka-
drą Gareth Southgate, usłyszał od prezesa 
FA Marka Bullinghama, że ta ostatnia dru-
żyna wciąż generuje znacznie większe przy-
chody. Ale były piłkarz Manchesteru, który 
całą karierę spędził w szatni legendarnego 
trenera Alexa Fergusona, upiera się, że fe-
deracja nie musi kierować się rachunkiem 
ekonomicznym. Że powinna działać jak or-
ganizacja z misją, promować rozwój kobie-

cego futbolu, brać pod uwagę poziom spor-
towy. Tymczasem to żeńska reprezentacja 
zdobyła mistrzostwo Europy, czego męska 
nie dokonała nigdy, oraz wystąpiła w fina-
le mundialu, o co męska bezskutecznie sta-
ra się od 1966 roku.

Dyskusja pewnie potrwa, ale już pada-
ją słowa absolutnie przełomowe. Najpierw 
szef FA napomknął, że rozważy Wiegman 
jako kandydatkę na następczynię Southga-
te’a i że męska drużyna narodowa nie po-
trzebuje właściwego faceta na to stanowi-
sko, lecz „właściwą osobę”, a następnie „Da-

ily Telegraph” ujawnił, że podobne plany ma 
federacja holenderska. Rodacy umieszczają 
zresztą selekcjonerkę Angielek w swoim pan-
teonie, obok Rinusa Michelsa, Guusa Hiddin-
ka i Louisa van Gaala. Jeśli zapowiedzi się 
ziszczą, to zapadnie decyzja bez preceden-
su, ponieważ pojedyncze trenerki kierujące 
męskimi drużynami zdarzały się tylko na ni-
skim poziomie rywalizacji (dotyczy to wszyst-
kich sportów, nie tylko futbolu), a w kobie-
cym futbolu wciąż stanowią mniejszość. Na 
mundialu prowadziły 12 z 32 reprezentacji.

Wiegman rozbłysła jednak na pierwszą au-
tentyczną gwiazdę wśród trenerek, a w An-
glii nawet publicysta konserwatywnego „Ti-
mesa” zżyma się na zabobony rodaków, dzi-
wiąc się, że przez 135 lat istnienia ligowego 
futbolu żadną męską drużyną nie kierowa-
ła kobieta. I dodaje, że w każdej innej dzie-
dzinie byłoby to nie do przyjęcia. Co więcej, 
Holenderka już pracowała z piłkarzami. Se-
zon przed objęciem reprezentacji swojego 
kraju spędziła jako asystentka prowadzące-
go Spartę Rotterdam trenera Ole Tobiasena, 
który wspomina dzisiaj, że między nią a nim 
natychmiast „kliknęło” i że w ogóle nie pa-
miętał o jej płci, bo zajmowali się zwyczaj-
nymi rozmowami o taktyce. +
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• Sarina Wiegman po półfinałowej wygranej z Australijkami. 16 sierpnia 2023 r. FOT. RICK RYCROFT / AP
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